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MOGŁO SIE WYDAWAĆ, że mo- 
oe ostatniej fali dekretów była 
miary a odciążenie Sejmu z nad- 


ęć; aby, z głową wolną od 

a słów mógł się on poświęcić 

w : i je 

racji wyborczej u reformie ordy 
© wrażenia przekreśla 

Ż śla poniekąd 

je lomość o poważnej porcji pro- | 

è tyś pie vonwalis wczo 

` nistrów, a dłożyć 

* parlamentowi. PWOZONE 

aczego jedne sprawy idą drogą ' 

kęzlamentarną, a inne — autoryta- 

weni znamy tekstu uchwalonych 

danie 4 projektów. Utrudnia to wy- 

mater ji, tegorycznego sądu w tej 


Niemniej 
fyiko tytuló 


na Peara samych 
© w ustaw, można zaryzy- 
nie hr taką ocenę: ostatnie dekrety 
nosei v SDOTZĄ ich twórcom ular 
inaczej najszerszych nawet kołach; 
ustawy? rzecz się ma z projektami 
talię | albowiem te regulować mają 
negr Sprawy, jak kartelową i wy- 
wiadom n w. przedsiębiorstwach; 
Wypróbowię t zaś pon że są to 

ó - : 
Bopularnośni. już koniki szerokiej 


Dekret 
staw Y były gorzką pigułką. U- 
pizulk mają być osłodą. Odium za 
na Sej rząd nie chciał przerzucać 
Pozostał o pragnąc widocznie, aby 

on rozdawcą słodyczy. 

pace spopularyzować Sejm? 
m niema a. że popularności 
ri zy to si uda? Aa 2 p SE 
żę da? Pamiętać należy 
siwa Tobien e polityczne społóczeń: 
dzić Poczyniło znaczne postępy: 
nie! RES ularności Sejmu decydnie 
czę ryc ego słodycz wobec spole- 
ap ja, ale i jakość tej słodyczy, 
przegjęde wszystkiem —— zdolność do 
ZAS Pay alla sło pryżac iafat fi 

goryczy, dokonywanym 

przez władzę rządową. (k.) 
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dob REZĘS PENKLUBU _Polsktego 


ży cenit się kulturze. 
chwili, gdy spiskuj iw 
n wili, gdy spiskują przeciw 
pk] Tóżne totalizmy na świecie, a i 
niu gj e brak marzących o rznuce- 
kaltn £ z totalną motyką na słońce 
towan P. Jam Parandowski w cy- 
nym już na naszych łamach 
otwarcie, jasno, 
takim pomy- 
więcej, przypomniał, że „Pol- 
posiada w tym zakresie trady- 
org może żadna inna nie 
edy zrównać! i że w tej Pa 
i gwarancja wielkości jej kul- 

è przypo p 7 
je mnień p. Parandowskiego 
zólno zasługuje zwłaszcza na szcze- 
nowicje tych czasach uwagę; to mia 
nem bop tóre mówi, że „czemże in- 
wię” epoka jagiellońska, czem 
ek złoty, jeśli nie wielką ma- 
Gdy g ją wolności słowa i myśli. 
wo, zielndziej niszczono wolne sło 
roniła strąceniem go w mrok 
dowski Polskę, „jek pisze p. Paran- 
Batore, mądrość obu Zygmuntów, 
Tak Bo, Zamoyskiego. 

mię py mówił Zamoyski na Sej- 
brzypozyłeprzyjemnych pismach* — 

Po na p. Parandowski. 
nienie Tzamy za nim to przypom- 


cji l 


aa nie przyszło nawet na 
Katona Szczyć niemiłej mu książki. 
cit al ao apowiedział mu inną książ 


myśl 


ujcie i wy Cezara! Dba- 
lud oś a chcecie okuwać 
brani p252? Nie na to jesteście ze- 
tną rolyJ — pozostawcie tę smu- 
lącym A podłym cięmiężcom, lubu- 
Wo Się w ciemnościach. Ludzie 
dzie į Powinni żądać światła wszę- 
We wszystkiem*. 
A: przypomnienie czasów 
Prawda „> Parandowski spełnił na 
wde zadanie obrony IU któ- 


nowi ed n A 
ubów, I no z zadań A 


OE 
Strumień dobrej woli 
okowach dekretów 


atrz artykuł wstępny na str. 3-ej - 


Szczęśliwe losy tylko w kolekturze Niewińskiego jeszcze można nabyć 


Piotrków 


Tomaszów — Radomsko niedziela 27 listopada 1938 r. 
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Rok XXH. 


Cena 10 gr. 


NIEMA PEWNIEJSZYCH 


Ostatnie przygotowania do premiery na Wiejskiej 


Wielka . premjera polityczna 
stanie się jutro udziałem Warsza 
wy i całego kraju. 

W gmachu, przy ul. Wiejskiej 
zbierze się na pierwsze „dziewi- 
cze” posiedzenie nowowybrany 
parlament. Sejm odbędzie swo- 
ja premjerę o godz. 10 rano, Se- 


nat o 5 pp. Premjerze parla- 
mentarnej towarzyszyć będzie 
wielkie zainteresowanie  społe- 


czeństwa, które od nowego par- 
lamentu oczekuje przedewszyst- 
kiem spełnienia zadania dziś naj- 
ważniejszego, a mianowicie, u- 
chwalenia reformy wyborczej do 
Sejmu i Senatu. 

Nowy parlament, w swoim 
składzie ma monopartyjne pozo- 
ry. jak żaden z dotychczasowych 
Sejmów polskich, zaostrzyć też 
musi instynkt polityczny społe- 
czeństwa i jego uwagę. 


Przygotowania do premjery na 


stracyjne przygotowania do ju- 
trzejszej premjery sejmowej ble- 
| dna oczywiście całkowicie wobec 
próby generalnej, przedsięwziętej 
przez Ozon. 


Wczorajszej soboty gmach sej- 


Wiejskiej rozpoczęły się wczo- 
raj. W godzinach rannych co] 
madka funkcjonarjuszów policji | 
dokonała oględzin gmachu sej- 
mowego, związanych z zagad- 
nieniem bezpieczeństwa. Znale- | 
dan: wszystko jA porządku, mowy zapełnił się po raz pierw- 

Ale w poniedziałek mogłyby; szy od kilku miesięcy licznym 
mimo to zdarzyć się jakieś nie-| tłumem posłów i senatorów. By- 
spodzianki np. ze strony publicz- ło rojno i gwarno. To kierow- 
nosci, wybierającej się tłumnie; nictwo Ozonu zwołało na pierw- 
na galerje sejmowe. Aby zapo-| sze, inauguracyjne posiedzenie 
biec wszelkim ewentualnościom, posłów i senatorów, należących 


nistrowie, należący do nowego 
parlamentu. Brak było tylko p. 
premjera Składkowskiego. 

Zebranie zagaił szef Ozonu, 
poseł gen. Skwarczyński, który 
następnie objął przewodnictwo 
zebrania. Senator płk. Miedziń- 
ski wygłosił długi, blisko półto- 
ragodzinny referat o sytuacji po- 
litycznej wewnętrznej i zagrani- 
cznej. 

Po zebraniu, które trwało kil- 
ka godzin, ogłoszono komunikat 


wydano zarządzenie, iż za każdą do Ozonu. Przybyło na to ze-| następujący: 


osobę, wprowadzoną na galerję, branie przeszło 200 osób, tak, że 
odpowiada wprowadzający osobi. największa sala klubowa na 
gele- : A z |pierwszem piętrze zaledwie po- 
Kancelarja sejmowa daje za-| mjeścić mogła uczestników. 
zwyczaj posłom i dziennikarzom 
pewną ilość biletów wstępu na! Gmach na Wiejskiej ujrzał po 
galerję dla publiczności. W po-|raz pierwszy większość przyby- 
niedziałek posłowie i dziennika- łych posłów i senatorów, Naoko- 
rze odpowiadać będą osobiście ło widać twarze nowe i niezna- 
za zachowanie się osób, którym ne. Wśród gromady posłów i se- 
wręczą bilety wstępu. natorów, znanych (z dawnych 
Porządkowe i niejako admini-) Sejmów, znaleźli się wszyscy mi- 


Litwa za normalnem współżyciem z Polską 


Stowarzyszenie „Wyzwolenia Wilna* rozwiązane 


Z Kowna podaje P.A.T. nastę- | lenia Wilna” zostało rozwiązane. | ków dyplomatycznych 


pujący komunikat: 


Litewska agencja telegraficzna | trznych jest umotywowana fak- 
donosi: Stowarzyszenie „Wyzwo-|tem, iż po normalizacji stosun- 


DOM MODY MĘSKIEJ 
WŁADYSŁAWA KRAOCZYKA 


litewsko- 
polskich, wszystkie zagadnienia 
pomiędzy obu krajami powinny 
być załatwiane w drodze dyplo- 
maątycznej. 

Ze względu na nową sytuację, 
wymienione stowarzyszenie mo- 
głoby być przyczyną licznych nie- 
porozumień w rozwoju dobrych 
stosunków pomiędzy Litwą i Pol- 
ską. 


Decyzja ministra spraw wewnę- 


Nowogrodzka Nr. 39, m. 1. 
telefon 9-68-45. 
1179 


jka próba sił we Francji 


W sobotę, dnia 26 b. m. odbyło się 
pierwsze zebranie Koła Parlamentar- 
nego OZN, na które przybyli nowo- 
obrani posłowie i senatorowie należą 
cy de Obozu, a w ich liczble ministro- 
wie: Ulrych, Kościałkowski, Kaliński, 
Roman, Świętosławski, Grabowski. Ze 
braniu przewodniczył szef Obozu Zje- 
dnoczenia Narodowego pos. gen. 
Skwarczyński, który w zagajeniu ©- 
mówił zasadnicze wytyczne zadań Ko- 
ła Parlamentarnego OZN. 

Obszerny referat polityczny, wielo= 
krotnie przerywany żywą akceptacją 
Gbecnych, wygłosił sen. płk. Bogusław 
Miedziński. Następnie pos. Szczepań- 
ski zreferował projekt regulaminu 
Parlamentarnego. Regulamin został w 
proponowanem brzmieniu przyjęty. 


(Dalszy ciąg na str. 2-0j) 


Tylko 2 listy 
Opozycja i Ozon 


Z Tucholi donoszą, że w tem mie 
ście Stronnictwo Narodowe, Stron. 
Pracy i Str. Ludowe stają do wy- 
borów samorządowych wspólnie, 
wysuwając jedną listę. 

Drugą listę wystawia Ozon. 


TAATA 


Rząd przeciw groźbie strajku powszechnego 


PARYŻ, 26.11. Sytuacja wewnę 
trzno-polityczna we Francji na- 
dal jest napięta. Naczelna rada 
kolejarzy uchwaliła przyłączyć 
się do strajku powszechnego. Pre 
mjer Daladier zdecydowany jest 
przeciwstawić się wszelkiemi środ 
kami unieruchomieniu instytucyj 
użyteczności publicznej. W piątek 
wieczorem w prezydjum rady mi- 
nistrów odbyło się posiedzenie, 
ną którem przedyskutowano 
wszelkie środki zmierzające do 
zapewnienia normalnego funkcjo 
nowania instytucyj użyteczności 
publicznej. 

W kołach zbliżonych do rządu 
potwierdzają, że premjer zdecy- 
dowany jest przeprowadzić mili- 


taryzację kolei oraz przedsię- 
biorstw pracujących dla obrony 


narodowej, jak również ma udzie 
lié natychmiastowej dymisji 
wszystkim funkcjonarjuszom pu- 
błieznym, którzy przyłączyliby 
się do strajku. 

W. kołach parlamentarnych krą 


| 


Nie ulega wątpliwości, że naj- 
bliższe dni, t. j. do czwartku, do 
chwili ogłoszenia strajku pow- 

W parlamencie sytuacja gabi- |szechnego, będą decydujące dla 
netu coraz bardziej staje się nie-|sytuacji rządu lub nawet dla dal 
pewna. Mimo że dzisiejsza prasa | szego rozwoju polityki wewnętrz. 
prawicową coraz wyraźniej udzie nej Francji. Zarówno skrajna le- 
la swego poparcia premjerowi|wica jak premjer Daladier przy: 
Daladier i stara się scementować | gotowują się do próby sił. 
pozycję rządu, sytuację premjera| Na sobotę wieczór zostało zapo 
pogarsza fakt, że kampanja lewi- | wiedziane przemówienie radjowe 
cy poczyna odbijać się coraz bar-| min. Reynaud na temat konsek- 
dziej w łonie rządu i stronnictwa | wencyj dekretów finansowych 
radykalnego. Socjaliści, którzy z| rządu. Fakt ten stanowi w pew- 
początku października, przy gło-|nej mierze zaprzeczenie pogło- 
sowaniu nad pełnomocniciwami | sek o rzekomej dymisji min. 
zgodzili się po dłuższych pertrak | Reynaud, o czem w piątek wie- 
tacjach z premjerem Daladier po- czorem mówiono w kołach poli- 
wstrzymać się od głosu i tem sa- tycznych. 
mem nie wystąpili wówczas o0-| PARYŻ, 26.11. Ruch strajkowy 
twarcie przeciw rządowi, umoż- | nieco osłabł w fabrykach przetwo 
liwiając przetrwanie jeszcze przez | rów naftowych okręgu Rouen. W 
pewien czas fikcji dotychezaso= | okręgu tym zastrajkowała fabry- 
wej większości rządowej, przeszli ka chemiczna, zatrudniająca 650 
do zdecydowanej, a nawet gwał: | robotników. 
townej opozycji przeciwko rządo ! W zagłębiu węglowem w okrę- 
wi. su Douai zastrajkowało kilkana- 


żyły nawet pogłóski, iż rząd w ra 
zie konieczności gotów jest pro- 
klamować stan oblężenia. 


ście kopalni oraz dwie fabryki 


chemiczne. 


W głównym ośrodku strajko- 
wym Valenciennes na północy 
Francji został ukonstytuowany 
sąd wojenny złożony z oficerów 
okręgu wojskowego w Lille, któ- 
ry ma rozpatrywać na miejscu 
wszystkie wykroczenia przeciw* 
ko miliłaryzacji zarządzonej ną 
niektórych odcinkach kolejowych 
we Francji północnej unierucho- 
mionych przez strajkujących.gór- 
ników. 

282 manifestantów areszłowa- 
nych w zakładach Renault stanę- 
ło dzisiaj przed sądem. 4-ch ma- 
nifestantów skazano na 10 dni 
więzienia i 25 franków grzywny. 
Proces 8-miu manifestantów z0- 
stał odłożony na dzień 1 grudnia, 

Popołudniu, odbyły się rozpra= 
wy dotyczące 270 manifestantów, 
oskarżonych o zakłócenie spoko: 
ju publicznego i opór władzy. 


Qdczyt mjr. Wacława Lipińskiego w P.A.L. 


Jeden z najsumienniejszych ba niecmą dla podkreślenia tej walki i tej 
daczy „epoki Piłsudskiego”, ma- Teki, “która się w duszy ludzkiej roz- 
jor Wacław Lipiński, wygłosił w! 


Polskiej Akademji Literatury od 
czyt p. t. „Józef Piłsudski jako 
pisarz”. 

Sekretarz generalny Instytutu 
Józefa Piłsudskiego był szczegól- 
nie predestynowany do wygłosze 
nia takiego odczytu, mało bo- 
wiem jest w Polsce ludzi, którzy- 
by tak, jak on, znali każdy 
wiersz pism Marszałka, każdy za 
kamarek Jego myśli, utrwalonej 
drukiem. To też słuchało się je- 
go wywodów z natężoną uwagą. 

Major Lipiński sformułował 
na wstępie interesujący postulat: 
słowo pisarza było dla Piłsud- 
skiego środkiem działania, na- 
rzędziem akcji politycznej; mia- 
rą jego skuteczności był stopień 
odziaływania na wolę osiągania, 
zdolność porywania do czynu. 
Założenie, które mogłoby się 
stać punktem wyjścia ciekawej 
analizy formalnej stylu Piłsud- 
skiego, — jednakże prelegent nie 
poszedł tą drogą. Major Lipiń- 
ski przeprowadził raczej anali- 
zę psychologiczną, ukazując roz- 
wój działącza społecznego, polity 
ka, wodza, naczelnika państwa 
na tle jego pism. 

Zaczął więc prelegent od dzie- 
ciństwa: - 

„Instynkt pisarski tkwi w duszy Pił- 
sadskiego od wczesnego dzieciństwa. 
Już jako 13-letni uczeń gimnazjalny 
redaguje | wydaje wraz z bralem Bro- 
nisławem „Gołębia Zułowskiego”, w 
którym odbijają się pierwsze dziecię- 
ce, jakże charakterystyczne dla póź- 
niejszego Wodza Naczelnego Polaków, 
zainteresowania. Jak silnie ów instynkt 
pisarski tkwił w młodym Piłsudskim, 
świadczą wczesne młodzieńcze lata, 
spędzone na Syberji, w których On, 
kształcący wtedy swój świadomy pe- 
gląd na zadania, jakich pragnie w 
życia dokonać, wyraźnie mówi o so- 
bie, jako o pisarzu, jako o lliteracie.” 

Dalej zatrzymał się obszernie 
prelegent na pracy pisarskiej Jó- 
zefa Piłsudskiego jako publicy 
sty politycznego, korespondenta 
londyńskiego „Przedświtu” i re- 
daktora „Robotnika”: 

„W tym to czasie — mówił mjr. Li- 
piński — powstaje pierwsza próba an- 
tobiograficzna, znamiennie zatytułowa- 
na „Jak stałem się socjalistą”. 

W tym samym okresie rozpoczyna 
Piłsudski druk pierwszej swojej więk- 
szej pod względem rozmiarów pracy, 
która będzie pierwszą jego książką. 
To cykl wspomnień, zatytułowanych 
jako część pierwsza „Walki rewolucyj- 


ne w zaborze rosyjskim — bibuła”, 
Kolejny trzeci okres działalno 
ści pisarskiej Piłsudskiego — to 


lata 1908 — 1914, którego zapo: 
wiedzią jest na długo przedtem 
wydrukowany artykuł p. t. „Jak 
się mamy gotować do walki 
zbrojnej”: 

„W. tym to czasie, w przededniu pra 
wie wybuchu wojny światowej napisze 
Piłsudski | wyda drukiem w Pozna- 
niu drugą swoją książkę, w której 
zanallzuje dzień 22 stycznia 1863 roku. 
W tej fazie swej działalności pisar- 
skiej może Piłsudski dać wyraz pełnej 
swohodzie formy, jaką uważał za ko- 


Gość min. Grabowskiego 
Minister Franch z Beriina 


Charakteryzując obszernie póź 
niejsze prace publicystyczne Mar 
Piłsudskiego, 
zakończył swe wywody tak: 

„Nikt z ludzi, kształtujących swą wo 
lą losy miljonów, z ludzi innych pro- 
wadzących na śmierć, z ludzi znaczo- 
nych palcem Boga — nie dał nam tak 
wstrząsającej spowiedzi, jaką przeka- 
zał Polakom Piłsudski. 
żyć, bolesną mękę, 
przechodził — utrwala słowem, którego 
wielkość wtedy się 
się wie, że jest to słowo rozmowy z 


grywa, kiedy ważą się losy narodów, 
kiedy palec Boży ziemi dotyka.” 


Przychodzą następnie 
rozkazy Komendanta do żołnie- 


W latach 1918—22, kiedy Pił- 
sudski sprawuje funkcję Naczel- 
nika Państwa i Naczelnego Wo- 
dza, nie ma oczywiście 
ków na pracę pisarską. Jej wy- 
i nadewszystko 
rozkazy do wojska. 


Z ostatniej chwili | 
Papież wrócił do zdrowia 


Sekretarz Stanu na audiencji 


Katolicka Agencja Prasowa dono |chaniu kardynała Pacelliego i odbył 
z nim krótką rozmowę, wydając po- 

Ojciec św. po spokojnie spędzonej |lecenia w sprawie wyznaczonych 
nocy wysłuchał dn. 26.b. m. zrana | audjencyj dla nowożeńców oraz piel | 
poczem,|grzymki węgierskiej, które w za- 
stępstwie Papieża powitał kardynał 
Pacelli. 


RZYM, 26.11. Dziś w południe u- 
kazał się urzędowy komunikat, gło- 
szący, iż Ojciec Święty spędził noc 
zupełnie spokojnie. 
zdrowia jest tak wyraźna, iż dziś 
zrana lekarze mogli określić go, ja- 
ko normalny. 

Jednak lekarz zalecił Ojcu Święte- 
mu kilkudniowy wypoczynek przed 
powrotem, do normalnego trybu ży- 


si z Watykanu: 


Poprawa stanu 
Mszy św. i komunikował, 
wobec utrwalania się dobrego stanu 
zdrowia, opuścił łoże i zasiadł dla 
odpoczynku w fotelu. Przybyły le- 
stwierdziwszy 


Pziś zrana Ojciec Święty przyjął 
kardynała-sekretarza stanu ks, Pa- 


gosławją i Turcją oraz na całkowi- 
nych expose w sprawie polityki za- |tem porozumieniu i czynnej współ- 
granicznej rządu, polegającej jak o-| pracy z Grecją i Rumunją. 

świadczył na zdecydowanem i lojal 
nem przywiązaniu Bułgarji do po- 


Statki angielskie zbombardowane 


przez samoloty gen. Franco 


SALAMANKA, 26.11. Komunikat 
głównej kwatery wojsk gen. Fran- 
:0 donosi, iż nocy ubiegłej samolo- 
vy gen. Franco bombardowały objek 
ty wojskowe w miejscówości 
grall i Pinera w Katalonji. Ponadto 
bombardowano port w Barcelonie, 
gdzie uszkodzono dwa 
port w Kartagenie, gdzie uszkodzo- 


Polityka Bułgarji dąży do uregu- 


no trzy. Ponadto zestrzelono samo- 
lot rządu barcelońskiego. 
BARCELONA, 26.11. 
komunikują, że 4 samoloty genera- 
ła Franco bombardowały dziś Tar- 
ragonę, Barcelonę i Walencję. Pięć 
samolotów zbombardowało m. Bor- 


Bombardowanie pociągnęło za so- 

Monopartyjne żagle 
(Dekończenie ze str. f-szci) 

klubu parlamentarnego i to we| Miedzińskiego zajęła też kwestja 

wszystkich sprawach. O stanowi-| żydowska. Referent zajął stano- 

konkretnej| wisko antyżydowskie, co znala- | 

sprawy decyduje większość człon | zło wśród zebranych huczne przy ' 


ków w głosowaniu. 
W tej mierze nie sięgnięto do! 


7 a Ca 
Ca 

p. Miedzi 
Na przewodniczącego Kola 
mentarnego wybrany został przez akla 
mację szef O.Z.N. pos. 
czyński. Na wiceprzewodniczących wy 
brano sen. Dąbkowskiego i pos. Sowiń 
skiego. Przez aklamację również zo- 


stali wybrani następujący członkowie 
zarządu Koła: pos. Szczepański Wło- 


a aaa oua 


„Piłsudski jako pisarz“ 


przeciw studentom polskim c Gdańsku | 4 
K 


„Od 5000 lać nad Wisłą 


Oprócz znanych już pism propa- 
gandy niemieckiej na wschodzie, wy 
dawanych w Gdańsku, wychodzi tu 
także miesięcznik „Das Deutsche 
Danzig* (Niemiecki Gdańsk), prze- 
znaczony dla Gdańszczan w Rzeszy, a 
wydawany przez „Danziger Heimat- 
dienst“, pod redakc + p. Maxa 
Buhlego, i zawierający propagan- 
dowe artykuły o Gdańsku i spra- 
wozdania ze skupisk  Gdańszczan, 


Siłę swych prze! zamieszkałych w Rzeszy. 
którą potylekroć 7 y 


W numerze 10 tego pisma zasłu- 
guje na szczególną uwagę artykuł 
p. t. „Studenci gdańscy w walce o 
niemieckość *. 


Do Rzymu przybyli dn. 26 b. m. 


z Medjolanu bratanek Papieża hr. 
Franco Ratti i o. Gemelli, 
Tu Ojciec św. przyjął na posłu- | uniwersytetu katolickiego. 


Słowackie obczy Koncentracyjne 


P © e a 4 a kad 
dla przekonania nierozumiejących „ducha chwili“ 
BRATYSŁAWA, 26.11. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych w Bra- 
tysławie podjęło kroki celem zorga- 
|nizowania obozów koncentracyjnych 
w Słowacji. Pierwszy taki obóz ma 


Polityka zagraniczna Bulgarii 


SOFJA, 26.11. Premjer Kiosseiwa 
now wygłosił w obecności 
kich bawiących w Sofji deputowa- 


koju w Europie i na Bałkanach, na |lowania nisrozstrzygniętych jeszcze 
paktach wieczystej przyjaźni z Ju-| spraw z ostatniemi dwoma państwa 
mi w atmosierze szczerego posza- 
nowania wzajemnego zaufania, do-| , s p, £ 
brej woli oraz w duchu sprawiedli- | nie w dniach 10 i 11 grudmie om 
la będą miały za zadanie prz: y dliczne, I 
nienie wysiłku zbrojnego 
Wielkiego Księstwa Litews state 
okresie odradzania się RzpliteJ twati- m 
nowego życia państwowego. 


wości. 


nych. 


rektor ' 


od kiedy mówić można o ħ ENIE. ; 
ziemi nadwiślańskiej, nordycko-£ |Prasie cie 
|mańska rasa trwa na tej ziem! af Jej postaw 


dem 20-ej rocznicy utworze 


| przedstawicieli Zarządu © 
bą 60 ofiar ludzkich, zabitych i ran | Ligi Morskiej i Kolonjalnej P se fe 
zesa gen. Kwaśniewskiego sili g 
WALENCJA, 26.11. Podczas Jana Dębskiego, którzy zapr“ idni |0 
wczorajszego bombardowania odłam NA Uroczystości 20-lecia Lig 
ki bomb lotniczych trafiły ną sto» 
jące na kotwicy w porcie Walencji 
statki anqiclskie „Senzenco* i „Bob- 
by“, rani;c dwóch marynarzy. 


Autor artykułu wysławia W so . 
ich wywodach organizację narod 
wo-socjalistyczną, p. n. Związek me 
mieckich studentów w Gdańsku. 

Związek ten szczególnie wystep A 
wał przeciw polskim studentom udzie 
politechnice gdańskiej. w d 

„W rosnącej liczbie — pisze 35] na w 
tor — przybywali do gdańskiej 4 tów? D 
litechniki studenci polscy, WAA go. 
swe zadanie nietylko w korzystac PO ©. 
z niemieckiej nauki i techniki ©) dekretu r 
odbudowy polskiego narodu i p Państwa. 
dego kraju, lecz posłannictwo S" Mogłob 
upatrujący głównie w... polonizowe giob; 
niu Gdańska i politechniki“. śwawolą 

Ale studenci niemieccy zwycieżyĄ się tak w 
bo „tylko przez krótki czas mo] go ; 
się studenci polscy — dzięki „ni j ot 
statecznym formom owych czasó "sej oby: 
— wdawać w walki dyskusyjne Íi éte rząd i 
sowań'*. Gł dnia, aby 

„D.S.T.D.* (Związek niemiecki cję Bo v 
studentów w Gdańsku), dzięki Wy. v. 
cenionej liczbie i zwartości niemi ' „wszak 
kości na politechnice, nie dał a ciała, któ 
dentom polskim możności do 2*% mianem u 
politycznej o szerokim zakresie: mi Wzgląd 

Otwierając w czwartek, 24 b: ™ A 


! te ni 
niemiecki tydzień w Gdańsku, P * niebez] 


święcony militaryzacji ducha ladna Jednak tre 


i i r oświ r Ga 
Wiadomość o poprawie stanu z RESET pi Boeck wygłosił omu, ktc 
zdrowia Ojca św. wzbudziła powsze- 
polepszenie, pozwolił również Ojcu |chnie olbrzymią radość. 

świętemu na zejście do 
prywatnej, położonej 


P UNS Ą > A im04 uje sie 
przemówienie, które się też 23m0] MMe- się w 


i 3 > 
wało ziemią, położoną nad rzeka W] Bo jak 


'słą i jej ludnością. -l dziedzinie 


P. senator przytem zaryzyK o Do osta 


i i 7 sięcy inip: 7 
twierdzenie, że „od 5 ty istoriiniki miar; 


4 i Owe 1. 
To twierdzenile według Ta cho) KAL bywa 


[ma uzasadniać konieczność W) 


zAinie”| Wiek z 
wania Gdańska w duchu 20% kw 


| skim. Traktat wersalski bowiem ek stopniu f: 

miejscowości | sób, które nie zrozumiawszy ducha | grodził ko OVa an y|brzesądną 
chwili, nie mogą się pogodzić z obec | tak, że wszystko, co obowiązuj A tzyn ike 

Konieczność utworzenia obozów |nym porządkiem rzeczy i usiłują pa | Rzeszy, ma też moc obowiązuja” pee ników 

koncentracyjnych uzasadniają tem, |raliżować działalność rządu i zjedno w Gdańsku. 

że w Słowacji jest jeszcze wiele o-'czonego stronnictwa ks. Hlinki. 


Porozumienie z 4 Sasia aasma i NA WIDOWNI 


| 'tóre, zwł. 
| Tczym c 
Mawet w r 
pae o pr: 
- ki ilmoż 

Prezydent R. P. prof. Mościcki [Možna poy 


igły” 
Naczelny Wódz Marszałek smigo |Miesiącach 
Rydz objęli protektorat nad rp se] SMACH zy 


oso: N Poc 
moobrony Litwy i Białorusi. yil en 
Uroczystości te odbędą się W „. A pisa 
„| ANO szcze 


kieg9 "Istotnie za 


Ewolucji 
X ig brzemię A 
Premjer. Składkowski pray) enn; 


GŁÓWEEĆ, kę chwil 
CSYJ, 


Z 


1 


SM À 
x wi A więc i 

Dn. 26 b. m. minister spra ajo tokich kół 

i granicznych Beck przyjął k tw) [he dla 5 
i posła Litwy p. Skirpę, posła “wei A pań 
| Ekisa, posła Chin p. Śunczu. git |. temut 
| ambasadora Francji p. Noela "eż choćhi 
basadora Turcji p. Ferid Tek. mentu = 


ńskiego 


jęcie. 


konferencji gospodarczej 


zagadnienie opłacalności ce? k i E 
kułów rolnych, S. Mikołajczh wi RZ 
Kółka Rolnicze i Izby Roln» 
Już po zebraniu Koła Parla-| kowski — C.O.P. 


25 , pr. i 
Dn. 26 b. m. w drugim dniu nife 


j Stroie 


. . } . . 
dzimierz, pos. Dóllinger Zygmunt, pos. | „hierarchicznych” metod decydo-; mentarnego Ozonu stało się wia 


W pierwszej połowie grudnia : 
Długosz Wacław, pos. Lechnicki Ta-| wania. 


przybywa do Polski na zaprosze- 
nie ministra Sprawiedliwości, p 
Grabowskiego, minister Rzeszy Nie 
mieckiej dr. Franck, który jest rów- 
nocześnie prezydentem Akademji | wwądowski Marjan, pos. żyborski Wi- P. senator z nominacji, kandy- 


Prawa, mającej za zadanie przysto- | told. Zastępcy członków zarządu: sen.| dat na marszałka Senatu., płk. 
sowanie ustawodawstwa niemieckie- | Berbecka Zofja, pos. Browiński Mi- 


Pawelec Alojzy, pos. Sikorski Brunon, 


zzz pz A PZK ZE ARE KPOE ZZRZRZ 


Ukraińców. Ma być przez nich 


ża Miedziński, roztoczył przed ze-| Poza-ozonowe polskie ugrupo-! Sejmu aresztowano 88 
£ -50- F s Zbi f s. Trę- r ZAS sii " y $ . i i000 
go do światopoglądu narodowo-so Prz ye Bzz cia pij wid. |branymi posłami i senatoramij wania poselskie nie otrzymają Stronnictwa Ludowego. joti 
cjalistycznego. enryk, pos. Brus awid. pai = Aaaa E Część aresztowanych r0? 
Dr. Franck przybywa do W Sąd Klubowy: sen. gen. Osiński A-| dotychczasowe dzieje, wzloty ilani jednego miejsca w prezy: | łk 75 
Ta PETRI WA AO ATSZA |leksander, sen. gen. Galica Andrzej, upadki Ozonu. A następnie wska | djum Sejmu. Marszałkiem Sèj OPF AW BĄCOWY CHA ię 1a 
ŁA towarzystwie sędziów Sądu | sen. Sielński Stanisław, pos. płk, Csa- zał generalną lini ochodu 0- być wybrany ł Makow- prawa sądowa odbędzie $ sę 
Najwyższego z Lipska i będzie go- |dek Zygmunt, pos. ks. Grochowski| =" 8 a 3e po y A E VAA EDOSE Va AO (b. m. w Kaliszu. da” 
ściem p. ministra Grabowskiego. | Włodzimierz, pos. Piotrowski Jan, po- | ZOMOWEBONA przyszłość, aż do | ski, a wicemarszałkami posło-| "Na ławie oskarżonych , 7 
seł Ostafin Józef, pos. Leopold Stani- | tego miejsca, w którem widnieje| wie Długosz, Stahl, Surzyński, 30 osób, w tem 12 odpowi 
x a | staw, pos. Jahoda-żółtowski Robert. | napis: mono artja. | Wenda. Wszyscy naturalnie z dzie z wolnej stopy. 
Gen. Zaiąe | i REIA I EE EEE E KARE WA AMS yam i stopy 
Do kół politycznych przedo- owodzi przytem sen. Mie- | klubu ozonowego. | l 
w Londynie stały się nieliczne coprawda, ale| dziński, ŻA „opozycja sama $0- Uczestnicy zebrania podkreślą, A b d francus 
zawsze bliższe informacje, o przej bie winna” i że „Ozon sterować! ją, że monopartyjne żagle i wy- mbasaua Tr j 
LONDYN. 25.11. Dn. 23 b, m. si i” tedzińcki s uni 
przybył do Londynu inspektor o- biegu posiedzenia i referacie płk.| musi ku monopartji”. wody sen. Miedzińskiego spot- w stolicy Rum e | 
brony przeciwlotniczej, gen. Zając. ! Miedzińskiego. | Ito nie z własnej woli ani na-| kaly się z krytycznem Przyję- PARYŻ, 26.11. „óst Po / w 
W czasie swego pobytu w Anglji Przedewszystkien  uchwałony| wet nie z przekonania, ale po-|ciem u wielu posłów i senato- miają, iż rząd francuski po A W 
sen. Zając zwiedzi szereg ośrodków , regulamin postanawia ałkowitą | prostu „z musu”. | rów. selstwo Republiki Franco dj: 


lotniczych, | solidarność członków ozonowego Pewne miejsce w referacie nlk: w-y. 


| domem. że O.Z.N. ujmie w swo- 
„|deusz, sen. Katelbach Tadeusz, sen.| Żagle referatu płk. Miedziń-| je ręce całkowite prezydjum Sej 
5 ył + p darii : : > i. 

pos. Stahl Zdzisław, sen. Stolarski Bia skiego były nastawione komplet-| mu. Tylko jedno stanowisko wi | 
żej, sen. Tomaszkiewicz Leopold, pos. nie na wiatry monopartyjne. |cemarszałka przeznaczono dla) 


wysunięty poseł Mudryj. | 


Proces z okresu wybo", 
30 ludowców : 


przed sądem w 


W 9 powiatach woj. c 
okresie przed i po wyborch pkó” Id 


Bukareszcie do stopnia amb 


K3 [iszU „A, 
łódzkie£? go 


Dotyczy _ to 
o- zasięgu 


o rzystanił dwóch, 
chniki df dekretu 
du i mf Państwa. 
Mogłoby się wydawać, 
i .Śwawola ze strony prasy 
zwyciężyh 
zas mo 
ki „niedo? 
h czasów] 
syjne i 81 2 


się tak wielka, a niebezpieczeń- 
stwo, grożące państwu ze strony 

0 obywateli, tak nabrzmiało, 
czekać ani 
n aby obie te rzeczy ükró- 
jęki wzm Ha Bo właśnie o dni tu chodzi- 
i niemie] 10: wsząkże jutro zbierają się 
, dał SWi tiala, które konstytucja określa 


do 
day» mianem ustawodawczych! 
24 b. Wzgląd na tę swawolę i na 


ńsku PR: niebezpieczeństwa nie 
ha pat! Kdnak trafić do przekonania ni- 
7 tosił ?mu, kto choć pobieżnie orjen- 
eż zajimo] AUE się w naszej rzeczywistości. 
rzeką W! Bo jak kształtowała się ona w 
osób tledzinie prasowej? 


może 


ryzyk È P ` 

gięcy stę Do Ostatnich niemal dni czyn- 
$ A niki . A p F 
6 histor i miarodajne nie „szczędziły 
iyeka | ia ciepłych słów na temat 
ziemi | je A 
- mówi l postawy, Zapewne — konfi- 


zá wycho! skat ] 


ywało więcej, niż kiedykol 
W decydującym jednak 


iem © | stopni i 
"dahs y Pniu fakt ten tłumaczył się 
7 r Ś : 
„azuje "|. SAdną gorliwości: pewnych 
wiązujć E DT y 
wiązuj | *Fnników administracyjnych, 


10) 
|| 76, zwłaszcza w gorącym wy- 


Boros 
A czym okresie, szukały dziury 


nawy R ; 
et w całem. Jeżeli bowiem i- 
ie 0 


sojcki ifn a 
ości, R powiedzieć, iż w ostatnich 
z Sch tsiącach z 


udzie nie przestają gubić się 
w domysłach: co wpłynęło 


prasę, to bez przesady | 


PTE SRA POTAS SZ TREN WESTERNY 


sycać. I jeżeli 
rząd winien cieszyć się z tego i 
na wydanie ostatnich dekre-| winien rozszerzać koryto, w któ- 
zwłaszcza | rem strumień dobrej woli 
najszerszym:| nie; wielkim błędem jest nato- 
prasowego i o ochronie, miast ustawianie na jego drodze 
kagańców i filtrów, najeżonych 

że| bezmiarem sankcyj; albowiem te 
stała| nie sprzyjają 


rozwojowi 


rośnie, to| mienia, a mogą go zdusić. 


Na progu popełnienia tego 
błędu dziś stoimy. Na progu — 
albowiem dekrety to jeszcze nie 
wszystko. Napewno, fakt ich wy- 
dania wniesie w nasze życie wie- 
le osadu uzasadnionej goryczy. 
To jednak można jeszcze przebo- 
leć i naprawić. Natomiast rze- 


pły- 


stru- 


Wkłady, złożone w P 


"| Strumień dobrej woli 


W okowach dekretów 


Poświęcenie 
kamienia węgielnego 


nowych gmachów 


Politechniki lwowskiej 


We Lwowie odbyła się dn. 26-go 
b. m. uroczystość poświęcenia ka- 


czą nie do darowania i nie do|mienia węgielnego pod budowę gma 


cego się strumienia dobrej woli. 
Twórcy dekretu wzięli na sie- 
bie odpowiedzialność za gorycz. 
Stokroć większa odpowiedzial- 
ność ciąży na wykonawcach de- 


kretu. 
M. K. 


DOBRZE O TYM PAMIĘTAĆ 


RO rosną 


w pełnym bezpieczeństwie, zapewniając 
wkładcom spokojną i pogodną przy- 
SZłOŚĆ, 


PEWNOŚC-ZAUFANIE PRO 


KAZDY URZĄD POCZTOWY JEST Z 


ww $swśielle prasy 


Za duże indywidualizm 

W przededńiu zebrania się na se- 
sję nadzwyczajną nowych Izb, „Ga- | 
|zeta Polska“ precyzuje swoje zarzu- 


iski Kurjer Poranny“: 


„Czy ci wszyscy, którzy z dekretu | 
| prasowęgo są niezadowoleni, nie mają! 


ad 0 An; sznaczył się na icj| SE Oi OR, ias RE | konstytucyjnej drogi jego uchylenia? , 
gą 2] MACH zn; ARR unjara) Y Pod adresem rozwiązanych Izb. (wszem, jest taka droga. Mówi o niej 
szenia aczny wzrost umiaru j, | a ik Semi Se 5 4 
de 'Poczyci: i A Okazuje się, że nie to,iż BEJM L Ðe- punkt 3 tego samega,- 55-art. Konsty- 
Sl. willsto ła odpowiedzialności zaļ nat z 1935 r. nie zajęły się zmianą tucji, pozwalający na zmianę; lub u- 
się w tlw wo Pisane, którem manifesto- | ordynacji wyborczej, ale inne przy- chyjenie dekretu aktem mamone: 
jnia b: mh *NO szczerą troskę o sprawy pu|SZY%Y były według wykładni „Ga- | SĄ A WE TC EAPIZYC Fini 
bi s dwy | ZARY. airia si | dekre rasowy. 
przyp? PRZEZDE: Ilekroć te cniżaw Roy zety Polskiej“, przed- | Trudo soblewyobrazić, by Sejm nie] 
ziem *IiStot; SG SRTAWYSZYJY WSZCSNCBOZEONU: | ros trywał wydanego dekretu, trudno 
jego | totnie zę: BD re k > s eospag_ | rozpatrywał wydanego 5 
skie8" g9 st zaangażowane — prasaj „Nie wdając się w bardziej szczegó- pomyśleć, by wśród postów, mimo 
zplitej | Rwałą murem w ich obronie. | 973,3 8126 stwierdzić wypada, że sla wszystkich wobce nich zastrzeżeń, nie| 
0. F * | bość swoją zawdzięczały izby poprze- odbiła żsie echem namiętna dyskusja 
; “wolucja ostatnich czasów. dnie przedewszystkiem S we- prasowa, wywołana dekretem. | 
pray miena w doniosłe dla pań- GT: deologle Poll enai] ni nas Otuchę budzł świadomość, p ensai 
GłóWNEE, wa chwile; wykazała, że bez re| Kierowania pi cami parlamentu. Ujaw-| af ka, pane danaerina inja paed 
aj P: p” bresyj Ée je dA ZA nilo się to ze szczególną wyrazistością | P. Joe ję jest jed olita p POR ARET 
j ser „PARYSA ez gleichschaliungu, aiw! w zakresie poselskiej inicjatywy usta-| W78‘6azie Jes y ENE 
2 ili g? barciu o 1 s wódawczej, kłóra pozostawiona inay-.| jeśli wierzyć poglosce, wyżej zacyto- 
prosi” w dobrą wolę można WA DAN ZEA czę ŻORA s „| wanej — panowie posłowie pragną się 
+ w dr! Olsce fwón>.ś i , widualnenu uznaniu słanęła na | ta odinis ilese 
gi Pinji orzyć zwarty front 0- | wysokości zadania i zdała dobrze| 7 3 9P'NJA 4%) 
gs egzaminu życia.” f . ia 
raw Ph A Więc to może ze strony sze- Co pisał -Dowelizaci = 
p kolej” okich KSK azot: a KAE haa e| „Czas“ podejmuje rzuconą na ła 
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„  Popułarności rządu. 


obywatelskiej społeczeń- stanowi d 


ostojność człowieka — czucia ck lez 1 Ę 
wolności. Gdzie pogrzebano wolność o- | CHIEMMUH. nadzo 


| bywatelska, wraz z jej Śniercią 


tam 


| wyborczej nr. 82 Kraków protest wy- 


wnętrznych wydało okólnik o WZMO | ry podpisany został 
ru nad _przedsiębior- | chrześcijańskich zw. zawodowych, na- 
stwami widowiszowemi. Według te-|j leży do sądu najwyższego.” 


BIORNICĄ PKO. 


ui wego zastanawia się też „Krakow-| sumować w towarzystwie gości napo- 


jów wyskokowych.”* 
„Keil Hitler, Panie 
Boże” 
Zachodnia Agencja Prasowa po- 


daje ciekawe informacje o tem, jak 


narodowy -socjalizm zwalcza katoli- 
cyzm na Śląsku Opolskim. W rezul- 
tacie tej walki można obserwować 
takie obrazki z nabożeństw w t. zw. 
kościele narodowym niemieckim. Na 
nabożeństwo w takiej świątyni zbie 
rają się miejscowi urzędnicy. 

„Od czasu do czasu witają się po- 
przez caią salę znajomi i znajome. Bar 
dzo dziwnie brzmi w tym „kościele”, 


na głos do znajomych w ławce ostat- 


| niej: „Heil Hitler Panu, N. N..”, „Heil 


Hitler Szanownej Pani”. Ale w nastrój 
humorystyczny wprawia nas pewien je- 
gomość, persona — sądząc z uwagi, 
jaką go wszyscy darzyli — bardzo waż 
na. Otóż krokiem 
przez salę i staje na baczność przed 
ołłarzem-swastyką, podnosi prawicę i 
słyszymy gromkie: „Heil Hitler, Panie 
Boże, Heil Hitler, towarzysze”.* 


Protest wyliorczy 
w Krakowie 


Z Krakowa donosi „Warszawski 
Dziennik Narołowy*: 

„Dnia 24 b. m. został zgłoszony na 
ręce przewodniczącego okręg. komisji 
borczy ze strony wykorców red. Tu- 
kowskiego, który w powyższym okręgu 
kandydował i uzyskał mandat. Jak wia 
domo decyzja w sprawie protestu, któ- 
przez członków 


BĘ byłoby zabicie rodzą- 


chów wydziału mechanicznego i elek 
trotechnicznego Politechniki Lwow- 
skiej. 

Nowe budynki Politechniki Lwow 
skiej mieścić się będą w pięciu gma 
chach, o ogólnej kubaturze 180.000 
mtr. sześć., na terenach, położonych 
przy ul. Stryjskiej. 

Protektorat nad rozbudową. Poli- 
techniki objęli: P. Prezydent R. P. 
prof. Ignacy Mościcki i Marszałek 
Śmigły-Rydz. 

Uroczystość poświęcenia kamie- 
nia węgielnego i murów dwóch 
pierwszych budynków Politechniki 
Lwowskiej rozpoczęła się uroczy- 
stem nabożeństwem, celebrowanem 
przez arcybiskupa dr. Twardowskie- 
go. 

Po odczytaniu aktu erekcyjnego 
odbyło się podpisanie aktu. Na ak- 
cie widnieją juź podpisy P. Prezy- 
denta R. P. prof. Mościckiego i Mar 
szałka Śmigłego-Rydza, złożone w 
dniu 18 b. m. w Warszewie. 

Następnie ks. arcybiskup  Twar- 
dowski dokonał zamurowania aktu. 

Przemówienia wygłosili m. in. ge- 
nerał Berbecki, wiceministrowie Ale 
xandrowicz, Rose, gen. Litwinowicz. 

Uroczystość zakończyła się zwie- 
dzaniem wystawy planów, modeli, 
wykresów i fotografij. 


Resrganizacia 
Min. Opieki Sparecznej 


W najbliższym czasie nastąpić ma 
reorganizacja Ministerstwa Opieki 
Społecznej. 


BOOTP TROY Er ER 


„Dywizyjny urząd zaopałrywania w 
Nanmbarku produkuje od krótkiego 
czasu hełmy tropikalne. Sfery wtajem- 
niczone uważają lo za Świadectwo, że 
Niemey przygotowują się do odzyska- 
nia kolonij nietylko na drodze wy- 
jwarcia moralnego nacisku na mocar- 
stwa mandatowe, ale także dò zdo- 
bycia tych kolonij. na drodze militar- 
nej.” 


Wojna z Kolumbją 
Wybuchł zatarg“ dyplomatyczny 
między Niemcami a Kolumbją: 
„Znana jest afera nowomianowanego 
posła Kolumbji w Niemczech, który w 
czasie zajść antyżydowskich czynił zdję 
cia fotograficzne na ulicach Berlina. 


| gdy ktoś z pierwszej ławki zwraca się| Na żądanie polieji oddania aparału ze 


zdjęciami, poseł odmówił, powołując 
się na swoje prawa dyplomatyczne. 
Wskutek tego incydentu rząd niemiec- 
ki odmówił przyjęcia od posła Kolum- 
bji listów uwierzytelniających. Obecnie 
rząd Kolumbji odwołał swojego wy- 


wojskowym idzie; słannika z Berlina.” 


Wędrowne buty 
„Głos Narodowy* wileński donosi: 


„Kierownictwo publ. szkół - powsz. 
na terenie Kurałorjum Okr. Szk. Wil. 
otrzymało ostatnio pismo z gmin nast. 
treści: 


„Powiatowy Komitet Pomocy Dzie- 
ciom i Młodzicży w... (nazwa powia- 
łowego miasta) pisroem z dn... r.b. 
powiadomił, że przyznana została 
subwencja na zakup obuwia najbied- 
niejszym dzieciom w sumie.. , w 
związku z tem na tamt, szkołę przy- 
padnie 5 zł. (pięć). 

Ponieważ suma ła nie wystarczy 
na zakup jednej pary obuwia, za- 
chodzi więc konieczność wezwania 
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rze 
$ tedewszystkiem należy. pod 


go jako przedstawiciel rzemiosła. 


| Bund z Poalej Syjon — 101, Unia| z 


2) Na zebraniu tem złożyłem pod- Zw. Zaw. Prac. Umysłowych — 79, 


cy po 154, Obóż Narodowy — 153, | Wyborczy Niem. Zw. Lud, — kilka! 


gromadzeń. 


| dległości nazwisko p. prot. Makowskie- 
go nie figuruje.” 
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Rada Ministrów 
Projekty doniosłych 


ustaw 


W. dniu 25 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem premjera Sławoja 
Składkowskiego posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem przyjęto sze- 
reg projektów ustaw. 

Rada Ministrów przyjęła m. in. 
projekt ustawy o porozumieniach 
kartelowych, projekt noweli do roz 
porządzenia Prezydenta R. P. z 
czerwca 1932 r. o ograniczeniu nad 
miernych wynagrodzeń w przedsię- 
biorstwach, projekt ustawy 


zmie- 
niającej kilka artykułów kodeksu 
karnógo wojskowego, projekt no- 


weli do ustawy o ochotniczych lo- 
tach ćwiczebnych, oraz projekt u- 
stawy: w sprawie zatwierdzenia u- 
kładu z lutego 1938 r. między Rzecz 
pospolitą Polską a W. M. Gdań- 
skiem celem uchylenia dwukrotne- 
go opodatkowania w zakresie opłat 
stemplowych od weksli. 


W dalszym ciągu posiedzenia Ra- 
da Ministrów uchwaliła powołanie 
komisji uła zbadania zagadnień go- 
spodarki osobowej w administracji 
raństwowej, przedsiębiorstwach, za- 
kładach, monopolach i funduszach 
państwowych. Komisja ta przedło- 
ży rządowi sprawozdanie do 1 mar 
cz 1939 r. 

Zkolei Rada Ministrów zadecydo- 
wała powołanie komitetu organiża- 
cyjnego Polskiej Wystawy Po- 
wszechnej 1944 r.: w Warszawie. 

Wreszcie Rada Ministrów uchwa- 
la rozporządzenie ustalające okrę- 
gi i siedzibę Lasów Państwowych 
w związku z przyłączeniem ziemi 
Zaolzańskich. 


Zapisujcie się do LOP? 


Zygmunt Nowakowski 


po on 
Pow 
I teraz Baca wie, że zrobił źle. 
Wie, że powinien był zostać na 
wozie. Ale stało się i już się nie 
odstanie! Nagana? Kara? Baca 
nie dba o to, jest mu wszystko 
jedno. Jakby. jednem. -mocnem 
szarpnięciem zerwał łańcuch, na 
którym trzymała go krótko pa- 
ni służba. Posypały się ogniwa... 
„Pana niemal”... To jest silniej. 
sze niż wszystkie zakazy! Dla- 
lego Baca biegnie za panem, pę- 
dzi, wyciągnąwszy się jak stru- 
na, gna jak wiatr. A drogę już 
zna. Nie ustaje ani na chwile, 
nie waha się, pewny kierunku, 
którego zmylić nie może. Droga 
jest prosta jak strzała i jak strza 
ła właśnie leci tą drogą Baca. 
Nogi prawie nie dotykają ubi- 
tego śniegu. Jest wypoczęty, sv- 
ty, mocny. Zresztą, choćby pa- 
dał ze znużenia, juź nie spocznie!| 
Za panem biegnie przecież! 
Noeą późmą dopadł stacji, sa- 
motnie w polu stojącej. Niema 
nikogo ani: przed dworcem ani 
ma szynach długich, idących jed- 
nak nie w dwie przeciwne ale 
lyłko w jedną stronę. Te szyńy 
nie eiągną się dlugie a nieskoń- 
czone, idąe w dwa odwrotne kie- 


runki, bo kierunek jest tylko ję: 


ŁUŻBA 


Papież uległ ata 


Stam zdrowia nie budzi obaw 


CITTA DEL VATICANO. 25.11. 
Po poważnym ataku astmy, o go- 
dzinie 8.50 rano, Ojciec Święty przy 
jął ostatnie namaszczenie z rąk kar- 
dynała Lauri. Kardynał pozostał 
przy Ojcu Świętym godzinę. Po po- 
łudniu Ojca Świętego odwiedziła Je- 
go siostra Kamila Ratti, oraz sio- 
strzeniec Franco Ratti, których nie 


dopuszczono do Ojca 
godzinach rannych, 
Lekarz papieski prof. Millani o- 
puścił pokoje 
15.30, oświadczając, 
zdrowia Ojca Świętego, który po 
ataku astmy nie opuszcza łóżka, da- 
je się zauważyć poprawa, oraz, że 
bezpośrednie niebezpieczeństwo mi- 


papieskie -o godz. 


że w stanie 


Świętego w | nęło. Prof. Millani powrócił do Pa- 


pieża o godz. 18-tej. 

Wszyscy kardynałowie, obecni w 
Rzymie, oraz prałaci kurji rzym- 
skiej, zgromadzili się w pałacu wa- 
tykańskim i utrzymują stały kon- 
takt z Papieżem za pośrednictwem 
osób, należących do najbliższego o- 
toczenia Ojca Świętego. - 


Dobre stosunki sąsiedzkie 


Mim. Charwat do 


KOWNO. 25.11. Dziś odbyło się 
w mieszkaniu posła R.P. ministra 
Charwata przyjęcie dla prasy litew 
skiej, Przybył na nie szef biurą pra- 
sowego litewskiego M. S. Z. Awie- 
tenaite, dyrektor Elty  Dajlide, 
przedstawiciel urzędu pracy społe- 
cznej dyr. Kemezis, oraz wybitni 


osób. 


wolenie 


zebranych przemówił 


pierwszego 


e LJ e 
prasy litewskiej 
publicyści i redaktorzy, reprezentu- 
jący prawie całą stołeczną prasę li- 
tewską w liczbie dwudziestu kilku 
Do 
minister Charwat, wyrażając zado- 
z nawiązania 
bezpośredniego kontaktu z brasą li- 


tewską. 

Minister Charwat podkreślił stałą 
gotowość Polski do stworzenia ta- 
kich warunków, któreby w rezul- 
tacie doprowadziły do dobrych są- 
siedzkich stosunków między obu 
państwami. ` 


W rocznicę paktu antykominternu 


Porozumienie kulturalne III Rzeszy i Japonii 
BERLIN, 25.11. Niemieckie biuro mieckiej ambasador Ott. 


informacyjne: W dniu 25 listopada, 
t. j. w drugą rocznicę podpisania u- 
kładu przeciwkominternowskiego, 
podpisany został w Tokjo niemiecko- 
japoński układ w sprawach kultu- 
ralnych. | 
TOKJO, 25.11. Podpisanie umowy 
kulturalnej japońsko-niemieckiej na 
stąpiło dziś rano, o godz. 9.30, we- 
dług czasu wschodnio-azjatyckiego 
w urzędzie spraw zagranicznych. 
Umowę podpisali ze strony japoń- 
skiej minister Arita, ze strony nie- 


| BRATYSŁAWA. 25.11. Urząd if] 
jowy w Bratysławie zawiesił dziś 
słowackie stronnictwo 
które, jako' jedyne ze stronnictw 
słowackich, nie połączyło się ze 
stronnictwem ks. Hlinki. 


narodowe, | nikat, 


Broń dla Chińczyków 


„Ekspedycja karna* japońska trwa 


TOKJO. 25.11. Japoński konsul 

bywający obecnie w Tokjo, oświad | ra 
czył, iż Czang-Kai-Szek nadal otrzy 
muje transporty broni i amunicji, 
przechodzące przez francuskie In- 


dochiny pod eskortą oddziałów anna 
mickich oraz francuskich wojsk ko- 
lonjalnych. 


44) 


dziesiąt 


otrzymywali 


BERLIN, 25.11, Z okazji rocznicy 
zawarcia paktu anty-kominternow- 
skiego, ministrowie spr. zagr. Japo- 
nji, Włoch i Rzeszy wygłosili przez 
radjo okolicznościowe przemówienia. 

Japoński minister spr. zagr. Ari- 
ta podkreślił m. in., iż pakt anty- 
kominternowski stanowi najważniej 
szą wytyczną japońskiej polityki za 
granicznej. 
nież, że walka z uprawiającym pro- 
komunistyczną politykę Czang-Kai- 
Szekiem ma na celu ustalenie no- 


Zawieszenie słowackiego Stronnictwa narodowego 


za działalność przeciw partji ks. Hlinki 


Mówca zaznaczył rów- 


Słowacka agencja prasowa wyda- 
ła w tej sprawie oficjalny komu- 
w którym 
przywódcy stronnictwa narodowego 
odnoszących i 


stwierdza, że 


z kół, 


Japoński korpus ekspedycyjny. w 
generalny w Hanoi Munemura, prze | Chinach południowych 


stale nacie- 


na północ, wzdłuż linji kolejo- 
iwej Kanton - 

Wojska japońskie zajęły miejsco- 
wość Tsungfa (65 klm. na półno- 
cuy wschód od Kantonu), oraz m. 
Lungtan (20 klm. na półn. zachód! 
od m. Tsungfa). Podczas tych dzia- 


KZ DO E ira 


- Hankou. 


f aera się, zrobił znowuż kilka- 
kroków. 

i komy kawałek drogi, mija jakąś 
budkę kolejową. 
myśli, czyby (nie spocząć w: tem 
miejscu od wiatru zakrytem. Od- 


Ubiegłszy zni- 


Przez chwiię 


rzuca ten zamiar i brnie dalej. 


10.6 Burza, 
Iiesc częła, 
den, jedyny: naprzód! Tor prze- 
tarła trochę lokomotywa i wa- 
gony, Baca nie zapada się więc| 
w śnieg i biegnie wprawdzie nie 
tak już lekko, jak przed chwilą|. 
po ubitej drodze, ale przecież 
trzyma tempo jednolite, 


gów 


która 
teraz 
cony. Śnieg wali w Bacę kawała- 
mi lodu, ledwo, ledwo od czasu 
do czasu, zńaczą się szyńy, wy- 
ciągnięte w dal. Łapy raz po raz 
zapadają się, ześlizgują ż. pro- 
kolejowych, 
biegnąc! grudy lodu przymarzłę do szyn. 


na chwilę 


spo- 
nadrabia 


czaś strá- 


kaleczą się o 


równo, dopóki się tylko dało. Po! Gdy wiatr narasta w sile, Baca 
jakichś dwóch kilometrach do-|nie widzi nic, lecąc w tumanach 


piero;zwalnia, zaczyna rozumieć. śniegu. Dookoła gwiżdże 


wiatr 


że dałej tak nie pójdzie. Oszczę-|-w słupach telegraficznych, gwiż- 


dza sił. Śnieg pada „ozBlośnip. 
równo i w jego rytm posuwa się 


słowa 


dże te same słowa, które padły 
niedawno, 


„Pana niema!| 


Baca naprzód. Wątpliwości co dol Niema pana!” 


kierunku nie ma. 
mniej nie na oślep. 

Zmęczenie powoli 
równocześnie zrywa 


Pędzi bynaj- 


rośnie 


czy Śnieg, miękki poczatkowo, | każdą 
potem twardszy, gęstszy, w i: 
dę zbity. Zatyka nozdrza, 
je się do pyska, do gardła, -do| 
płue. To już nie wiatr, ale burza 
tańczy po całym torze. Baca 


chwilą 
coraz grubszy Śnieg kładzie się 
paku-| na szynach i na progach. Baca 
przeczuwa je raczej, domyśla się 
ich czy zgaduje, zamiast widzieć. 
Przed oczyma nabiegłemi krwią 


Nie, pan jest tam, jest napew- 
no! Podrywa. się 
aj się z wichurą, zacina 
się wiatr.| własny upór i 
Idzie zdaleka, rzuca prosto w o-| idzie dale 


Baca, boryka 
w sobie 
mimo wszystko 
się jaśniej z 
równocześnie 


Robi 
ale 


zwalnia tempo jeszcze bardziej, | tańczą płatki śniegu. w płucach 


idzie pod opór powietrza tak, że 
zamiast posuwać się, stoi raczej 
w rmmiejseu. Jeden silniejszy zryw 
burzy i Baca już nietylko nie 
idzie naprzód ale nawet nie stoi 
w miejscu. Wiatr pcha go w tył. 


Walczą obaj i przecież Baca po- 


użera z 


szarpie coś 
zyk wysechł na wióro. Baca cia- 
gnie przecież naprzód, bije się, 
wichrem 
właśnie jak pies, jak pies wście- 
kły. Burza to wali z przodu, w 
pierś samą, to znowuż uderza z 


i parzy ogniem. ję- 


który kasa 


wego porządku w Azji Wschodniej. 

Niemiecki minister spr. zagr. von 
Ribbentrop wskazał na niepowodze- 
nia wysiłków komunistycznych w 
Europie i Azji, przypisując to dzią- 
łaniu .antykominternowskiego poro- 
zumienia trzech państw, przyczem 
ostrzegał przed złudzeniami, jakoby 
bolszewizm zaniechał walki. 

Włoski minister spr. zagr. hr. Cia- 
no oświadczył m. in., że idea paktu 
antykominternowskiego znajduje co- 

jra więcej. zrozumienia. 


się wrogo do słowackiego ruchu na 
rodowego; znaczne sumy pieniężne, 
za które chcieli prowadzić akcję 
w kierunku rozbicią jedności sło- 
wackiej. 


łań zwalczońo opór stawiany przez 
1500 żołnierzy chińskich. 

Inne oddziały iapońskie rozbiły 
oddział w sile 800 Żołnierzy ‘chiń 
skich pod m. Tsingtsin (8 klm.- na 
południowy: wschód -od m. Tsung- 
fa), oraz oddział w sile 400 żoł. 
nierzy pod m. Hantsun (12 klm, na 
połd. wschód od m. Tsungfa). 


boku nagłą falą, spychając Bacę 
w rów. Wiatr muruje przejście, 
zatyka oddech w nózdrzach, sta. 
je ławą naprzeciw. Gdy tego 
wszystkiego mało jeszcze, zamieć 
skupia się, 'przycicha na mo- 
ment, potem zakręca się dookoła 
Bacy, porywa i jego w jakiś dzi: 
ki taniec, podnosi go do góry, 
potem przewraca, obala na 'śnieg, 
przyciska -do ziemi. 


W przeciągłym wichrze ujada, 


szczeka i wyje jakby cała’ sfora 
psów, które to następują Bacy 
na kark, to wyrastają przed nim 
wprost. Gdy  ścichną. robi się 
głucho i w tej „głuszy słychać 
wycie zupełnie inne, dalekie, a 
takie, które Bacy ścina krew w 
żyłach. Tęskne i groźne žara- 
zem jest to wycie, na głos któ- 
rego Baca słabnie, ustaje w bie- 
gu, wiedząc, że i tak nie uciekł-| 
by nigdy. Skomlenie wilków| 


spawia, że Bacy jeży się sierść! 
na grzbiecie. Nowa fala burzy! 

. 1 
zagłusza ten głos i- Baca ostat.i 


nim wysiłkiom rusza, aby od te-! 
go skomlenia* być najdalej. | 

Teraz już, zamiasl posuwać się! 
powoli wprawdzie, ale przecież) 
pokonując drogę krok za kro- 
kiem, Baca słania się z boku na 
bok, daje się spychać wichrowi! 
i „niekiedy ‘ustaje, nie mogąc 
zwalczyć oporu. -Zarywszy nogi! 
w śnieg, czeka, aż wicher prze- 
cież zluzuje ten mur. który: wy- 
rósł w poprzek drogi. Może na-i 
wet zapomniał już, po co brnie, 
tak w tym śniegu, może brnie! 


|napowrót, trafia na jaki3 


kowi dusznicy 


Znowu komers politycz 
Tym razem korporat 
„Aquilonia* 


Były poseł Zdzisław Stypułkob 
ski, jako prezes Związku 


strów korporacji „Aquiloniśj Gorliwi pz 
wraz z członkami pręzydju | Ch zupę p; 
korporacji organizuje w nad zad wied 
dzącą niedzicię 27 b. m. w V Y postn 


szawie komers pod hasłem „zb 
tanie młodzieży z armją”« BY”y, 
to jakgdyby ciąg dalszy Ko! 
su „Arkonji”, który odbył Się 
zimie 1937 r. Na komersie t 
był obecny Marszałek Śmiej Cóż, kied; 
Rydz. À F 
Na niedzielny komers: „Aqu! 
nji” przybyć mają wybitni prz 
stawiciele armji — generał 


© zupie oy 
Takie z ni 


Jak ją po 


nowski, generał : Anders, | posie nas: 
Strzelecki i komendant Leg! F piekne, - 
kademickiej płk. Tomaszewski: j} Gwie 

Gen. Bortnowski przybędzie Me znajduj, 
Warszawy w niedzielę zrana. i l 
dworcu kolejowym nastąp! w „ny 
czyste powitanie generała Ja A tm akur 
wódcy grupy operacyjnej „Śląs Nie zma j 


przez delegację filistrów „AT 


lonji”. Ach, co ja 
Na komersie :niedzielny™m Lzy się re 
głoszone będą mowy o charakł nią powie 
rze politycznym. yć z 
Powiad 
e ° ; a, 
Przed przejęcie" moj; 
; © pań 
Jaworzyny Lie jak p 
Í i 
Gospodarka R kaniri 


w Parku Tatrzańskin iey wiedz: 

W dniu 25 b. m. odbyła się * „go wie, en z 
cjatywy ministerstwa Komunikać episy ną | 
konferencja z udziałem przedstć 5 
cieli ministerstwa W.R. i O.P. | ao Kad ferm 
czelnej dyrekcji Lasów Państ jlepokój 
wych, której przedmiotem ja z WSZYS 
sprawa gospodarki turystyczne” „ Źglajchsz, 
Tatrach, szczególnie aktualna aż 
bec bliskiego przejęcia obszarów ja y. tę zup 
Tatr jaworzyńskich. asêm na n 


; lia yy 
Na konferencji ustalono konio zebą Ba Sk 
ność uzgadniania interesów te pra 
stycznych i z innemi dziedzinar jy 
spodarki tatrzańskiej H wE żych 
ostanowiono powołać, doan“ I T 
stalą komisję międzyministerjalnh i nepis 
złożoną z przedstawicieli trzeci Ø | 
interesowanych resortów, które zal 
daniem byłoby przepracowanie W% ji 
kich projektów i inicjatyw W 
dziedzinie. 


poet) . 
Powołanie do życia powy J e| 
misji stanowi ważny etap a Kim jesi 
runku unormowania prac W Tel m 
szłym Parku Narodowym W go ieleg; 
trach, dając gwarancję należyte w 
i harmonijnego uwzględnianie si w 
dalszych pracach interesów W ów. |Jak dono 
kich zainteresowanych czyni lnie > 
- å za s Viliama! k 
sb 
tylko siłą dawnego rozpędu ta se an 
tomatycznie podnosząc nog! KO ki anowjs 


ciągając je ze śniegu. Byle kor SAB 
iść naprzód i naprzód! O, 77 bis onie z 
jakaś budka, jakiś mostek*; Ko! Ipa" tyn 
toczył się Baca, zwalił oetik 
pod ścianę budki i, o%0nmi fo 
przed , wichrem, wytchnął © 
kę, dorwał tchu w płucach 
Znowu „rozpocząć, marsz. że dh, 
„Robi się dzień siny, cora7 Srat AGA 
szy i coś mówi Bacy, aby "gl = 
szedł prędzej, bo nie zda”)! alh Mons, 
mu pan ucieknie. w tę. biął4 ók gy! 
Znowu burza z wichrem 02 *,,/ 
kę gwiżdżą te same słowa "skiego a 
sne, które mówią, że pana e [bis 
ma. Gra niemi każdy słup wa jjle 
graficzny. Podcinają te * sić 
Bacę jak biczem, podryw? pan 
więc i gna ostatkiem Sił: , ym 
kiem już jasnym a moro? ol? 
wpada na miejsce, gdzie w nić 
szczerem utknął pociąg 
giem dokoła opasany. « 
Podróżni wyszli z wagon kto: 
stoją, rozmawiając z kon „padł 
rem, z maszynistą. Baca wte 
prosto pomiędzy nich. té [A 
się przezornie na widok p$% ym’ 
ry z sierścią zjeżoną, Z ocal 
nabiegłemi krwią, jak ora ię 
biega dookoła wagonów; am | 
jąc kogoś. Węszy, biega <jąd, 


Wi 
z r 

pó” ia „Arch 

a ay wisko 

nić” 


gubi go w śniegu i szuka, * zal 
dalej. Obiegł cały pocia$ i wal 


rzał przez otwarte drzwi 
gonów. Pana niema! 


(p. e 7 


Zupa cebulowa 


pora j 
8 rat zupa cebulowa 

ian w tym Kar nawale 

utkó wierciakiewiczowa 
WE YŚpiewa pean ku jej chwale? 
quilonis zwi patrjoci nasi 
ydjum ch zupę pragną mieć ną stole, 
y. nade hea wiedzieć, jak się ją pitrasi, 
W y postna jest, czy na rosole? 
łem „zb rg 
q. Był zysta sześćdziesiąt pięć obiadów 
y komdp, Sęk godne zaufania, 
był się Wykarmiło naszych dziadów, 
ersie t W i nas od dni zarania. 
Śmig 


Cóż, kiedy w tem szacownem 
0 k dziele 
zupie owej — ani śladu! 


itni prz e z nią robią ceregiele, 
orat ak ją podawać do obiadu? 
TS  KOSposie nasze pe 

Legii. Any piękne, r jeo ZOO. 
zewski: Wertnją (zajec 0 POLEC 

A k t Ćwierciakiewiczową — 
będzie znajdują nic w tej księdze! 
„rana. U 3 
tąpi W -Tzędnik karny i lojalny 
a jako d A stay) Ze zupa ta jest zdrowa, 
j „Śląsk Nie akurat pech fatalny — 
y „AqU ma jej Ćwierciakiewiczowa! 


Ach co j j 

ch, Ja pocznę, daję słowo! 
nym M nR się referendarzowa, — 
chara _ Zapowiedział mi surowo, 


m. yć 
a być zupa cebulowa. 


Powi ; 

Ó wiada, ; ; y 
| ed » że to ważna sprawa, 
ci | o byt chodzi nasz i dzieci, 
Ly | l że Jak nie — to on wyleci! 
Ach 
mik » Czemuż QĆwierciakiewiczowa — 
Aat wiedzy i autorytetu — 


iniNje 

się e gi co zupa cebulowa! 
mun wi Plsu na nią sznkaj nie tu! 
rzedste A : j 

„i S z; 
0 stwo! wa ferment wśród obywateli, 
A był Pokój i rozgoryczenie, 
: jT Zelaia DY koniecznie chcieli 
Ja, W łchszaltowane mieć jedzenie. 
obs 


ażą 
REI tę zupę łykać gotów 


: Nie na nią nikt nie kręci. 
] konie zsha ne tłumić takich wzlotów, 


vW 2 naprzeciw wyjść tej chęci! 
zinomi fy Dość ta; 
tym ce api tajemnicy urzędowej! 
o Re NIĆ dłużej już sekretu 
sterja ij. Ni pis zupy cebulowej 
rzech 2| "''0€ 

3 
której j dekretu. 
PA 
w w 3 AS PIK 
, TRZ kol 
) 


iie] 
w pA Kim jest mons, Godfrey 
jeżyte delegat Watykanu 
że w Londynie 


d sig ; 
lonosiliśmy ogłoszono ofi- 
powołanie ks. prałata 
rektora ko- 


Jak 


nominacją na arcy- 
ja arnego Cio. 
GH kościoł, biskupią nowy dostojnik 
py asie. 5 otrzymą w: najbliższym 
80 lekre i Tąk kardynała Rossiego, 
Wstoy zą Św, Kongregacji Kon- 
zie ER od której zależeć bę- 
a delegatura apostólska 


Jaży at Mons. W 


s am Gódfrey pocho- 
ókgę, Z- archid yaa 


Fo: lanowisko Jecezji Liverpoolu. 
Rielskiego rektora kojegjum an 
bisku f objął po obecnym ar- 
iż Miej Westminsteru kardy- 
Ikakrotni ™ Stolica Apostolska 
Sgr. Goat ; już powicrzała 
np. reyo poważne misje, 
ostatnio wizytację apo- 
inje [Przed seminarjów w Anglji, a 
sn s, NR uczestnictwo w dele- 
ga oskiej na uroczystości 
% Jne króla Jerzego VI. 
„Należy z 
©] Del 
i nglii 
a Ww 


wa * 


up 
5 


"WEI 
18 

y 
uh 
ow” 4; 
się |! 


l 
iForon 


A ACZYĆ że prócz no- 
Stolicy * Apostolskiej w 
rajach Apostolska posia- 
rium Bryt ! należących do Im- 
tlegatup 4 kiego pięć innych 
leje w p Postolskich, miano- 

"anadzie, Południowej 


M 

ryce 

CÓW A. 
lujach. Mombasa), Australji 


ŻOŁĄDKA 


Wodolecznictwo — 


. państwowa wszak potrawa | zabezpieczyć konsolidację 


NERWICE SEFCA 


znakowane w dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu. 


Nowy pan na Hiradcezynie 


Damy oczom dużo dobrego i taniego światła, stosując Osramówki [BL W użyciu 


domowym najmniejszą pod względ 


D 


em mocy — powinna być żarówka 40 Dlm. 


ocz 
"W > 


©, 
SZĄ świ 


Kla 


cy 


Znawca prawa—preof. dr. Emil Hacha 


Pierwszy kandydat na prezyden- 
ta Czechosłowacji dr. F. Chvalkov- 
sky, obecny minister spraw zagra- 
nicznych, jak słychać, sam uznał, 
że bardziej może być pożyteczny 
na stanowisku kierownika polityki 
zagranicznej. To też w wyniku ro- 
kowań, prowadzonych między cze- 
skiemi, słowackiemi i karpatoruskie- 
mi czynnikami rządowemi, oraz poli 
tycznemi, został w dniu 22 b. m. 
wysunięty nowy kandydat — dr. 
Emil Hacha, który uzyskał popar- 
cie i zgodę Słowaków. Czesi uwa- 
żają tę kandydaturę za bardzo 


„Prager Presse'. Sądząc z głosów 
berlińskich, kandydatura E. Hacha 
przyjęta została w Niemczech z za- 
dowoleniem. Prasa „niemiecka pod- 
kreśla, że przyszły prezydent Cze- 
chosłowacji jest wybitnym prawni- 
kiem i znawcą niemieckiego języ- 
ka, a jako bardzo wykształcony i 
znany ze swej sprawiedliwości 
prawnik, bardziej niż ktokolwiek in 
ny jest powołany w obecnych cza- 
sach do rządzenia Czechosłowacją. 

Warto się zapoznać z krótkim ży- 
ciorysem Emila Hachy, dr. praw i 
docenta na uniwersytecie Karola 


szczęśliwa, gdyż będzie ona mogła |oraz prezesa Najwyższego Trybu- 


stwie. 

Dr. 
wielu Jat jednym z najwyższych u- 
rzędów w Czechosłowacji, potrafił 
swoim objektywizmem zdobyć uzna 
nie i szacunek nawet niemieckiej 
parlamentarnej delegacji. Tak przy- 
najmniej twierdzi półurzędowa 


świat cały święcił w ubiegłym ty- 
godniu  40-lecie odkrycia radu. 
Przedwczoraj obchodziliśmy. bliską 


Pozna lud — w drodze |gercu Warszawy rocznicę: oto: dnia 


25 listopada minęło 25 lat od chwili, 
kiedy Marja Skłodowska-Curie, przy 
była do Warszawy, aby zorg 
wać pracownię radjologiczną, 
siła na dorocznem zebraniu 
rzystwa N 
odczyt o, 
radjoaktywnych*. 

O wiekopomnym czynie Marji 
Skłodowskiej i jej męża Piotra Cu- 
rie napisano wszystko: Odkrycie ra- 
du wywołało przewrót w fizyce i me 
dycynie. Rad stał się dla ludzkości 
rodzajem  dobroczyhnego bóstwa, 
promieniotwórczość odsłoniła nowe 
perspektywy: w nauce o budowie ma 
terji. Czterdzieści lat temu, :w. ubo- 
gim baraku drewnianym przy rue 
Lhomond, nikomu nieznana Polka 
otwarła nową erę w dziejach nowo- 
żytnej wiedzy. Polka nikomu nie- 
znana i genjalna. 

Warto zastanowić się dzisiaj nad 
istotą  genjalności = Skłodowskiej. 
Przyjrzyjmy się jej wizerunkowi z 
owych lat: pod skromnem uczesa- 
niem jaśnieje wypukłe, potężnie mo- 
delowane czoło; twarz tchnie spoko- 
jem i doskonałą wewnętrzną rów- 
nowagą; powaga myśli, jaką pro- 
mienieje wzrok klarowny i dociekl- 
wy, łączy się z nieuchwytnym i jak- 
że wyczuwalnym czarem kobieco- 
ści. Ta uczona ani na chwilę -nie 
przestaje być kobietą. “ 

Równowaga intelektualna i moral 
na — oto, jak sądzimy, podstawa 
genjalności Skłodowskiej. Intelek- 
tualistka nie niweczy w sobie walo- 
rów afektywnych. Pogrążona w wy- 
czerpującej pracy umysłowej, jest 
równocześnie wierną żoną i czułą 
matką. Gospodarstwo swego skrom- 
nego laboratorjum prowadzi równie 
skrzętnie i troskliwie, jak gospodar- 
stwo swego skromnego domu. Dzie- 
ciom swoim umiała poświęcić tyleż 
uwagi i starań, ile swym doświad- 
czeniom i wyliczeniom. Piotr Curie 
zarabiał wówczas 500 franków mie- 
sięcznie. Suma ta musiała starczyć 


mBak MAO 


STANY WYCZERPANIA 


Zakład Przyrodoleczniczy „Natura, Aleja Szucha 8. Tel. 9.58-69. 
v polewy syst. Dr. Zniniewicza. Terapja krótko- 
falowa. Pp. Urzędnikkom ulgi. 
10—13 i 16—20. Stała ordynacja lekarzy specjalistów. 


-— Zakład czynny w _godzinąch 
1228 


| 
| 


| 


w pań-|nału Administracyjnego, na którem 


to stanowisku znajdował się on 


E. Hacha, kierując w ciągu | przez wiele lat, aż do chwili obec- 


nej. 


Przyszły prezydent urodził się w 


dn. 12 lipca 1872 r. w Trhove Svi- 
ny. Po ukończeniu szkoły średniej 
i uniwersytetu najpierw poświęcił 


się adwokaturze, w krótkim jednąk 


pz .,.14It O A 
Tajemnica genjalności 
© Marji Skłodowskiej-Curie 


nietylko na utrzymanie domu, ale i 
na wydatki laboratoryjne: węgiel 
do pieca, substaneje doświadczalne i 
przyrządy. Trzeba bowiem-pamiętać, 
że państwo Curie rozpoczynają swe 
poszukiwania absolutnie sami, bez 


anizo- | jakiejkolwiekbądź pomocy i poparcia 
wygło | wiedzy oficjalnej. Szkoła fizyki i che 
Towa- | mji, gdzie wykłada Piotr Curie, wy- 
aukowego Warszawskiego | pożycza im stary i zbutwiały barak 
radjoaktywności i ciałach ; oraz parę prymitywnych aparatów i 


sprawdzianów. Tutaj, pod dachem, 
który przecieka i z którego krople 
spadają do naczyń, w chłodzie zimo- 
wym i duchocie letniej, w oparach 
fosfatu miedzi i związków uranu, 
Marja Skłodowska pracuje ze spo- 
kojem i wytrwałością, taką samą, z 
jaką w domu przy bulwarze Keller- 
mana stawia czoło potrzebom rodzi- 
ny: dogląda dzieci, obszywa. je i o- 
piera, ceruje skarpetki męża, sama 
chodzi na targ i do sklepików, gdzie 
jest najtaniej, słowem — reprezen- 
tuje ów niezbędny w każdem stadle 
zmysł praktyczny, którego brak jej 


mężowi. „I równocześnie w pracy 
naukowej Skłodowska dzierży ini- 


cjatywę, prowadzi doświadczenia, 
kieruje mężem, który sam, bez niej, 
nie dokonałby tego, czego dokonali 
razem. 

Tajemnica  genjalności 
skiej — to integralność 


Skłodow- 
człowie- 


czeństwa: „jest sobą, kobietą w ca- 
łej akcepcji tego słowa i to właśnie | 


pozwala jej być uczoną w całej ak- 
cepcji tego słowa. 


» > 


a 

Inny motyw genjalności Skłodow- 
skiej: bezinteresowność w szukaniu 
prawdy. Czy Skłodowska, tropiąc u- 
porczywie nieznany pierwiastek, zda- 
je sobie sprawę z dobrodziejstw, ja- 
kie gotuje ludzkości? Czy to, czego 
szuka, to wróg raka? Nie, obca jest 
jej idea użyteczności społecznej i po 
stępu: pracuje, aby wykryć cząstecz 
kę prawdy, nie troszcząc się o to, 
jaki będzie efekt pozanaukowy tej 


- Odwołanie przyjęcia 
u małżonki amb. 


Rumunji 

Wobec żałoby, wyznaczonej na 
Dworze Rumuńskim z powodu śmier 
ci królowej Maud norweskiej, mał- 
żonka ambasadora rumuńskiego w 
Warszawie, p. Ryszardowa Franas- 
sovici. nie będzie przyjmowała we 
wtorek, dn. 29 b. m. Dipl. 


czasie przeszedł do wydziału admi- Administracyjnego. Trzeba dodać, 
nistracji krajowej w Czechach, t.|że Hacha należy do najwybitniej- 
zw. Landesausschuss. F. Hacha po- | szych czeskich pisarzy prawni- 


święca się problemom prawa admi- czych. Dla uczczenia jego nauko: 
nistracyjnego i staje się nawetiwych zasług „Czeska Akademja 
wśród tej elity prawniczej, jakimi | Nauki i Sztuki“ wybiera go na swe- 
byli urzędnicy wydziału krajowego, | 80 członka. Kiłka lat temu, razem 
wybitnym praktykiem i znawcą |z profesorami Hoetzelem, Lasztov- 
prawa. Pisze w tym czasie sporo ką i Weyrem, oraz z docentem 
rozpraw fachowych, które decydu- dr. Havelką, zajął się on wydaniem 
ją obok praktycznych kwalifika- ; pierwszego czechosłowackiego słow- 
cyj o powołaniu jego do austrjac- i nika publicznego prawa p. t. „Słov- 
kiego trybunału administracyjnego. | nik verzejneho praya czeskosioven: 
Tam pozostaje aż do przewrotu w skeho", 
1918 r. j , — W tej chwili — pisze „Prager 
Po. powstaniu państwa Czechosło-| prase" — kiedy następuje przco- 
wackiego zostaje mu powierzone | rażenie Czechosłowacji w państwo 
zorganizowanie, razem z dr. Pantu- | federalne, a punkt ciężkości polity- 
czkiem, Najwyższego Trybunału Ad | cznego rozwoju przeniesie się rów- 
ministracyjnego. Zostaje też pIeTW- | nież na dziedzinę państwowo-praw- 
szym jego prezesem, rozwijając Na |na, kandydatura wielkiego prawni- 
tem nowem stanowisku Szeroką | ką nabiera symbolicznego wprost 
działalność. Jego to zasługą jest, 0-| zgaczenia. 
gólnie uznany, wysoki poziom praw 
niczy czechosłowackiego Trybunału | 


Kiedy osoba kandydata na przy- 
szłego prezydenta pozyskała zgo- 
dę wszystkich zainteresowanych 
czynników w Czechosłowacji, moż- 
na się liczyć z tem, że ustawy o peł- 
nomocnictwach, na -które Słowacy 
nie chcieli się zgodzić przed ostato- 
czną decyzją co do przyszłej głowy 
jakta bedzierjej dziślanie E m ZONE CO AUY 


prawdy, STO Pae ; = 
socjalne. Uczona jest wolna od wszel | ER pams Ja tygodniu dokonany 
kich preokupacyj zbiorowych, od | S7< wybór prezydenta, 
wszelkich predyspozycyj ideowych. |: W-myśl obowiązującej tradycji; 
Jest wolna, swoboda jest nieodzow- | natychmiast po wyborze prezy- 
nym warunkiem jej twórczości, swo- | denta, rząd gen. Syrovego poda SE 
boda jest atmosferą, w której roż- | do dymisji W Pradze ówi a 
kwita jej indywidualność. Kto wie, | f NE A f EE 2 
czy niezależność od oficjalnych insty i ORA PEAS, sziego rządu może 
tucyj naukowych, od panujących | PŚ powierzone przywódcy „Agrar- 
kierunków i kapliczek, w owych naj Juszy“ i twórcy „Partji Jedności 
płodniejszych i najtrudniejszych la- Narodowej“ — Rudolfowi Berano- 
tach 1898 — 1902, nie była dla mał-| wi. Wymieniają też osobę dr. J. 
żonków Curie potężnym bodźcem w ,Czerny'ego, byłego ministra spraw 
żmudnem ściganiu prawdy. |wewnętrznych w gabinecie dr. M. 
Nie trzeba dodawać, że obca im. Hodży. Nowy rząd, ze zmniejszoną 


była wszelka myśl o zysku materjal- |ilością tek  ministerjalnych, ze 
nym, o sławie „świeckiej“. Byli to| względu na usprawnienie admini- 


dwaj klerkowie, wyzbyci zgóry Po- |strącji, jak pisze „Narodni Politi- 
wziętych intencyj socjalnych i AM- | ka“, składać się będzie, wedł 
bicyj materjalnych. Wolność była...) - |: -- e OWOCU ERAS 
im, ayodolan naturalnym, nieznane CA mich badź a 
ność indywidualistyczna — warun- A y ZW 
kiem pracy i ENIE) |towani wybitni działacze z „Partji 
. . Jedności Narodowej”, a także woj- 
r CE skowi i fachowcy. Z ogółnem za- 
Docieramy e kwestji klimatu. W ' dowoleniem konstatują wszystkie 
[owe E RN edy r E oleen Epon czeskie gazety wyjaśnienie po- 
ucisku niewoli w utyarym, | ciag, Htyczej Sytuacji pada orze 
|nym zy źmie, w liberalnej 3 A wiaze 
PAE AA Skłodowska znależa | twienią ważniejszych spraw we- 
atmosferę wolności i indywiduali-| wnętrznych, załatwienia konieczne- 
| zmu, niezbędną dla bezinteresownej go dla, odbudowania nowego życia. 
| pracy natkowej. Francja dała jej Organ partji „Agrarnej“ — „Ven- 
wówczas to, co dałaby jej Polska, koy“ — 
| nie przygnębiona jarzmem niewoli, | = > i 
Polska niepodległa, — Polska dzisiej|, Zacznijmy pracować w jedno- 
sza. Niechaj wolno nam będzie wy- | ŚCi- Powstał ruch, jednoczący wszy- 
|razić pewność, że nowa Marja Skło- | stkie partje... W krótkim czasie ca 
| dowska, jeśli dzisiaj rodzi się taka!ły naród będzie miał zaufanie do 
| pośród nas, nie będzie zmuszona U-| nowego ruchu, ponieważ zobaczy 
| ciekać do Francji. Polska wolna po|jego pracę i jej rezultaty. Partja 
maa zapewnić onemu garnki | Jedności Narodowej obejmuje w 
| wolności i niezawisłości indywidua- | „- piiższy i ; póz 
lityames, ez któych nem praw bach dniach „kierowaicto 
|dziwej kultury. $ x A ć y 
: Ta właśnie wspólność pojmowania ` ©: Partja Jedności [Narodowej bę 
kultury i jej praw rozwojowych | zie wspólnie ze Słowacką Partją 
przepaja niby jeden leitmotyw dwa | Jedności decydować o przyszłym 
przemówienia: P. Prezydenta Moście | prezydencie i w zgodzie z nim two- 
i kiego i Prezydenta Lebruna — wy-|rzyć nowy rząd.. Praca -będzie 
głoszone tego samego dnia i z tej | szybsza, bo nie będzie wiecznego po- 
jsamej okazji. Nigdy, być może, 8o-,szukiwania kompromisu. Prędko 
boki duchowy Polski i Francji, głę-| będą przeprowadzone reformy, któ 
|obiowik jeża daką SO ES życie narodu, kierownictwo pań- 
| dniu czterdziestolecia odkrycia rasa politykę państwową przy: 
'du, w przemówieniach dwu szefów stosują do nowych warunków. 
W R > OSO krzepią-| Z chwilą więc wyboru nowego 
: dzisiaj, kiedy w olbrzymiej części | prezydenta zakończy się okres przej 
Europy bezinteresowność naukowa ściowy i rozpocznie się praca nad 
jest uważana za karalną herezję, | pudowa ; c I 45 ES 
kiedy nauka jest podporządkowana e A T A 
coktrynom politycznym. st. br, LA 


pisze: 


e 


W Swiecie flrme i Premjery filrimowe l chwila 


Sprzeczność tę trzeba usumąć!| „„Podlotek” (Kino „Palladium*) jiye 


Deanna Durbin w rekordowo krót- | na czyn heroiczny: postanoa] 18. 
kim czasie stała się ulubienicą całe- | kalnie Stef RRT kobi "wsz 
Mamy na myśli sprzeczność w|ja nie uznaje podziału na filmy ce) dla młodzieży szkolnej i orga- |go świata. Przyczyny tego powodze- |w oczach małej, za f spoti 


; : s 8a ; ią to: wiośniany tka (15|No i dopiął celu. .„Podlotek", esię 
traktowaniu przemysłu filmowego |„dobre" i „złe“, ale pozostawia p. |nizacyj wojskowych i społecznych, Re e etea a. guro BOA o a sz sy pamiętnik swej pierwszej 
przez dwa resorty państwowe: Mi- | ministrowi Skarbu furtkę, przez któ | ogółem 1600 osób, kino Apollo (Byd| i 
nisterstwö Spraw Wewnętrznych i|rą może wycofać się w pewnych |goszcz) dla 850 żołnierzy itd. 


A z > zi z ś do 
narjusze i wytrawna reżyserja (Ko- szczęśliwej miłości, wrócił 


x i rówií 
sterlitz), Scenarjusz może tym ra-|wiska swoich rówieśniczek i ANIE Dużo 1 
Min. Skarbu. przynajmniej wypadkach. Są to kina prowincjonalne, wzię- zem nie obfituje w tak urozmaicone | ników... | oz ipb małą jesz 
Ministerstwo Spraw  Wewnętrz- Furtką tą jest art. 10, który gło-|te na chybił - trafił, naogół bie- efekty, jak w „Ich stu i ona jedna“, Ozdobą filmu są, rj from, 
nych traktuje przemysł filmowy, |si: 


e i s i E 7 órych 

dne, uginające się pod brzemieniem ale jest dobrze Pomydaiy i Eru aid ERĄ vN krys 2, Wciąż 
PARS EER v 7 A s a dziutka śpiewacz 

jako poważny czynnik propagando-| „Minister Skarbu, w porozumieniu z świadczeń na samorząd, na Czer-. Sek; 2 RIC Penny liczną ARD głosu. W da + żeby 

wy i kulturalny. Dlatego też stawia | właściwym ministrem może w drodze |wony Krzyż, na F.O.N., często bę- oy „Pensjonarce“; teraz jest już| Melvyn Douglas nadaje się do4 

mu wysokie wymagania, sformuło- | rozporządzeń zwalniać całkowicie lub | dace na kresach jedyną oazą sztu- 


Rieke fa żczyzny Jl, 
G ż s RA ; pięknie rozwiniętą panną, nieco podo- | nale do roli dojrzałego mężczi zali dobYCZ 
wane niedawno przez p. J. Relidzyń | Zęściowo od podatku poszczególne ki, jedyną placówką kulturalną, wy- M 


7 7 Mr bną do naszej Smosarskiej, zwłasz- | którego życie wtargnął ać Zo lu 
skiego, naczelnika Centralnego Biu.- | 9dzaje świadczeń”. (Dziennik Ustaw, wierającą wpływ na ludność w sen- cza, gdy gsznuruje usteczka w u-|chany podlotek. Jackie (oda jrzeł 
ra Filmowego przy Ministerstwie. Nr. 84 z r. b.). sie państwowo -- twórczym, że uży- śmiechu, : czego zresztą nie powinna | również mężczyzną, A rc ri, NE 
N , jeździe właści Rozporządzenia p. ministra Skar- jemy tu tego popularnego zwrotu. czynić. Bardzo ujmująco, z przedziw- | lecz nadającym sobie , p SA 

a tegorocznym zjėzazie właści- AZN 5 PORZ 24 OW CPOJ PO 4 z nem wyczuciem psychiki dziewcząt myślną szorstkością. jerw. r 
cieli kin w ramach Targów Wscho- | bu w przyszłości będą niewątpliwie „Nie godzi się jakoś korzystać Z i chłopców «lat 16 (niewdzięczny na-| Nancy Carrol, niegdyś p UR Ma: 
dnich we Lwowie rzucił p. nacz. | Stosowane do kin, dających bezpłat ich usług dla celów narodowych l ogół wiek!) naszkicowano dzieje |rzędna „gwiazda“ (pamiętacie w s Szyna 
Relidzyński następujący slogan: — | ne seansy dla wojska i młodzieży | kulturalnych, a jednocześnie podcią- „pierwszej miłości” ślicznej panienki, | dłego Anioła“?) ma tu m potu c 
Wszystko dla dobrego, nie dla złe-| W czasie świąt narodowych, jak o- gać je, pod względem fiskalnym, która zapomniała o zakochanym w |zodyczną rólkę. Sic transit.. 


m PB 
go filmu! statnio w dn. 11 listopada, składa- | pod kategorję „przybytków”* naj- niej rówieśniku (Jackie Cooper) pod| Jedynym bodaj  dysónanse Jeśli b 


i j $ e: p S zy" iemiła karie CO każ, 

j ; j + Ue ących poważne ofiary na F. O. N., | niższeg rzędu, zmuszonych płacić wpływem nagłego uczucia do 40-let- | „Podlotku „ jest niem ło cz 
Stąd wynika zobowiązanie nieja- | FI) RE jących repe x INER zegi SRNSZO o Z niego dziennikarza (Melvyn Douglas). udająca dziecko. Czyżby nie bya CZYNIA 1 

k ficjalne odmiennego traktowa. | Wyświetlającyc repertuar propa- | „karny podatek obrotowy. Satai Sak i ak na dzien- | cudownych dzieci* w Hollyw M ölka, cak 

nia "dobr ych" i „złych! filmów Nie | gandowy, jak MY „Sląsk Zaolzański Doprawdy, nie godzi się... RE PT E E GiG ay pojęcia " Pozatem — film świeży, przen 

tylko Baa względem rygorów cen- wraca do Polski“ i wogóle trakto- tócają 


wanych przez Państwo coraz wy L. B. o burzy, zakłócającej spokój dziew- 
zuralnych, ale wogóle. A ponieważ— zes poz z ZAJE A 


£ y R 
pachnący wiosną i młodością. Fi Łatwiej 
nap iek k częcego serduszka. A zrozumiawszy 
; : razniej i w coraz większym zakre- 
naszem zdaniem — istota filmu wy |_;* J kszy lpg 


1zi n 
dla młodzieży. I dla przyjaciół Big tuner y 


> , ) ~ nareszcie, co się święci, zdobył się dzieży, ty BYK 

raża się w filmach dobrych, podo:| > ® Rao yure ARAE propa- Pm CAEN r +99 . E £) 4 z" 
4 * 4 . gre 7 T "ty y f > i . $ 

bnie, jak istota literatury polega | 5979 SANLY i xultury, na rów = „Cztery córki (Kino „sLuropa A Trudno r. 
książkach wartościowych, a nieę| Í Z prasą i z radjem, a niekiedy j 7 nu, o2 hieostrożns 

ASRA ETEO key Et nawet w stopniu wyższym, niż pra- ść PRZECIW Fannie Hurst, autorka _„Bocznej | dają się lepsi. Tamci z ekranu, sza, napew 

pornograficznych, słusznie tępio- sa i radjo. $, ulicy“, ma jakiś Dickensowski sen- | wiście... J kle i nie uh 

nych, więc stanowisko Ministerstwa ; A pie ` s GRYPI E ityment w traktowaniu ludzkich Spraw Film jest kameralny, subtelny: 

Spraw Wewnętrznych uważamy za Weźmy np. działalność kin w i 


miarodajne i pozytywne. czasie tegorocznego Święta Narodo- 
Zwłaszcza, że podobne stanowisko | Wego w listopadzie. Kino Apollo 
zajmują Ministerstwa Spraw Woj-| (Wejherowo) dało 2 przedstwienia 


i charakterów. Widziane przez pryZ- | ronkowo zrobiony. Trochę naro 1 Myśl, k 
mat jej talentu, są one jakby. prze- | coprawda, mylą te ładniutkie © 


TABLETKI l , prze tyś wie drogi, 
stonięte gazą wyrozumiałej tkliwości, | córki profesora muzyki, a i nieta 5 


w -której zacierają się ostre kanty połapać się, który chłopiec. So iir Gdybyśn 
i PAS ź f c ierzy* i 5 egoizmów, ale wady, rosną zale- | należ NB) -) ów jest © 
skowych i Oświaty Publicznej. | dla 1.000 Żołnierzy ; kino Duna w? ŁY m b OS r należy... Bo i chłope j oną lasy 
Pierwsze powołało do życia, łącz- | (Częstochowa) dla 1500, kino Apo » 


Jeden dorodny, lecz nieśmiały, ią Ja Śwyjecie. 
załamuje się w czystej tęczy łez, ale|__ bardzo pewny siebie 1. 


i ból rozpływa się w uśmiechu. Widz | trzeci poczciwy, trochę śm 

wychodzi z kina pod wrażeniem, że dorobkiewicz i czwarty, niestety: i " Na kwiat 
jednak świat nie jest znów taki zły, | chowiec, najbardziej możę er Na zasługu, 
jakby się zdawało. A i ludzie Wy- | wszystkich oryginalny, ale i Ra 

szczęśliwy. A szczęście uśmiech ik Kto c 


e 
7 się doń, w postaci najmłodsze) Si iest ezio i 
wiatowe, L. O. P, P., Tow. Szkoły rującej: z 'estorech_ sicstrzycz0a Wi w 
Ludowej, wreszcie Instytut Akcji 


(2) 

wej, wreszcie © a s g iał i ten uśmiech preet Wom Zvon ; 
ALARA ma a MUSSOlinNI przyjacielem pani Dollfuss odene e e 
snej sieci kin, w myśl ostatnich i Ue ścit 
wskazań Papieża, $ 


akcent dramatyczny w tym PoS“ kmoga 
A 


nie z K, O. P.,-em, dużą ilość kin |10 (Grodno) dla 1000, kino Pan ` 
objazdowych. Drugie wprowadza ki | (Grodno) dla 1000, kino Sokół Pny ; 
no do szkół, jako pomocniczy śro- | (Brzeżany) dla 600, kino Gryf (Gru ZZ 

dek nauczania. To samo czynią róż dziądz) dla 450, kino Palace (Kiel- 74 
ne instytucje społeczne: Sejmiki Po- 


nym naogół filmie... a 
tah 
r fi 7. s z Ra Ji ra, Od 
Rzecz prosta, że gdyby film był Pierwszy wywiad z wdową po kanclerzu Austrji sfry lama (Bek RNKGANIA Od 
czynnikiem ujemnym z punktu wi- siostry Lane REAR z „Ho taje Jas 
dzenia kultury, wojskowości i reli-| - Wdowa po zabitym przez narodo-  — Uciekałam z Wiednia w nocy,j Mimo wszystko pragnę opisać As Jaa pocan jest H ciemno po, 
gji, 2 m akcja nie byłaby wych socjalistów kanclerzu Austrji, | pod opieką francuskiego dyplomaty, wstrząsające dla Austrji chwile i u- GA f 
nawet pomyślenia. 


szczęśliwym ojcem, a w rolach arakit 
i tów poznajemy „nowe twarze cy, 
panów: Johna  Sarfiełda i Jeff je: ją py Ważacje 
Lynna. A nie są to postacie ei HESU tylko ¢ 
Dolifuss. — Z dwojgiem; Niech pan napisze — dodała przy |ru, czego najlepszym dowod ik 


pani Alwina Dollfuss poraz pierw- | który pomógł mi przejść granicę. | trwalić w pamięci potomnych wła- 
S4 filmy „złe“, jak są i złe ksią-'szy od czasu tragicznej śmierci mę-| Cała ta ucieczka dotąd wydaje mi | ściwy obraz Życia, działolności i tra- 
Żki, albo złe czasopisma, nikomu je- | ża udzieliła prasie wywiadu. się jakąś zjawą senną — zwierza | gicznej śmierci mego męża. 
dnak nie przyszłoby do głowy obar| Jak żyje ta kobieta, którą los tak |się pani 


32. 
w 


czać z tego powodu całą literaturę , ciężko dotknął? dzieci, bez najpotrzebniejszych rze- | końcu wywiadu pani Dollfuss, — że w połowie amy już Jentera W | eni, k 
i całą prasę. | | Pani Dolifnss mieszka obecnie w czy schroniłani się najpierw do Bra | wszelkie płotki o tem, jakoby moje saiek i r sago powieść Reg Prawa 
zda dy | malem miasteczku angielskiem | tisławy. Stamtąd po kilku dniach stosunki z Mussolinim się popsuły, Deker ga Nad program — orze, chodzić za 
Al za polityka fisk 14,; , Llandrindod Wells, w zupelnie skrom | za pożyczone pieniądze wyjechałam są nieprawdziwe. Duce jest dotąd nalny w pomyśle i niezły w "7 rah 
e nasza polityka fiskalna widzi nych watunkach i całkowitem odo- | do Szwajcarji. moim wielkim przyjacielem. m 
w przemyśle filmowym wyłącznie „^ 


d naniu dodatek krajowy pp- vdá) 
y 7 s eniu. Zajmuje zy jowe ie zyjacie i zą-| — j ić 1 i angara 
zlo, które. należy tępić. Tem tłumaą. SObnie niu. Zajmuje trzypokojowe Tam dopiero przyjaciele moi za A jak to się da pogodzić z|ji Maliniaka (grupa Awang 


czy się ucisk fiskalny kin w P. i mieszkanie wraz z dwojgiem dzieci, | częli naradzać się nad wyborem sta przyjaźnią Mussoliniego dla Hitle- |t. „Ołowiane Żołnierzyki”. Z tkO h niepof 
w SIę ucisk, fiskalny U Ww tolse] nikogo nie przyjmuje, nigdzie nie |łego dla mnie miejsca pobytu. Małe ira? 
płacących najwyższy podatek na: 


— zapytał dziennikarz. jeszcze choć trochę humoru wszy, l M 

sca płd ia bywa. Jednemu z dziennikarzy uda- miasteczko w Anglji bardzo mi od-| — Polityczne posunięcia, do któ- | byłoby dobrze... Bau ka 
świecie. Tem również Ustawa z dnia ER rzy ini 25 ; ar, ; ERY zemówi 
4 A b PTNT baat ło się jednak uzyskać od niej wy- | powiadało. I nie zawiodłam się. Lud'rych Duce, ze wzgłędu na dobro 

Dy pea 4 Frag AU obrotowym, wiad: ność tutejsza jest bardzo dyskretna, swego kraju, jest zmuszony, nic ZANRAG filmowej | Pojrzeć | 
Er pinn żę VIKO AE DEC | M2 „| Pani Dollfuss nosi dotąd żałobę, | nikt mnie o nic nie pyta i nie zakłó | mnie nie obchodzą. Polityką nie kie p y. “pim” fi Powiedzie 
aa orytet moralny przemysłu fil | od czterech lat, od tragicznej chwililca tak potrzebnego mi spokoju. |rują uczucia, Dwutygodnik „Wiadomości doby” | 7 Stąd z, 

Yego, kiedy narodowi socjaliści zabili jej| Być może, że niedługo zabiorę się, Jak widać z tego wywiadu pani|we" wystąpił z okazałym i ozdo? z 

Ustawa, w art. 3, punkt 15, pre- | 


3 p 
AW | męża, kanclerza Austrji. do pisania pamiętników — zakomu Dollfuss zależało na tem, aby prze- | Numerem specjalnym, wydanym ej. 
cyzuje, że 


„Spec i” Niepodief 4 Se= 

O tamtych przejściach nie. chce nikowała dziennikarzowi pani Doll- konać opinję publiczną, że Musgoli- Necie. ap: 1 SPOD 
„od podatku obrotowego zwol-' wspominać. Natomiast opowiada | fuss. — Już oddawna wiele firm wy ni nie żywi specjalnej przyjaźni dla strony. Rozpoczyna. go wiersz T. gaje 0. Uh 
nione są przedstawienia sceniczne ' szczegółowo o drugim ciosie, który | dąwniczych męczy mnie o to, ale Hitlera. Pani Dollfuss łudzi się wi- czyca p. t. „Listopad“. L, Brun 

i choreograficzne, oraz produkcje dotknął, jak i pierwszy, zarówno ją | dotąd nie mogłam się zdobyć na roz | docznie, że może to mieć jakieś zna- „Zarys produkcji filmowej w = fe Beze 
wokale i muzyczne z wyjątkiem jak i Austrję — o Anschlussie. drapywanie własnych ran. czenie... (h. j.) |w ciągu 20 lat (1918 — 1938) "ok k 
tego rodzaju produxcyj, wykony- rzy Guranowski pisze o „Film yie Par afj 
wanych w zakładach gastrono- a RTA ARS S DE OKNA R ROZW E EEE ROZ 


skim*, a dr. G. Groeger 0 » j fb w 
micznych, oraz z wyjątkiem wy- 


2 a autorskiem i ochronie ŁWÓTCZOŚĆ nyi: 133 
nono ania filmu, choćby połączo-| W Apay Zenici móedzielne iż [tatja kat 
ETER S 


mowej'*. Adw. Henryk Koral (n 
nego z innego rodzaju produk- olziu, li 


dziestolecie a prawo filmowe”) wi 
. R. Man (O krajową aparaturę opr” Ł zał 
| pa. u “u kową), St. Goldfluss (Technika pjs: tynć Ożon: 
Film stoi więc, w ujęciu prawem Zgon redaktora odpowiedzialnego cowania filmu zagranicznego) daw” h łów z T 
powyższej Ustawy, niżej od teatrzy| RE pare WA w À i 
PAW PE r z Żył szereg lat w względnem zdro- my dziś zupełną likwidację redakto- załączony zmienił, uzupełnił I oto | ku każdego, kto interesuje si? prz 
dach gastron. A AGCA a va wiu i względnym spokoju. Choć pod- | ra odpowiedzialnego. Dekret praso- | władza właśnie w tytule dopatrzyła | mysłem filmowym. 
AE AT e pisywał każdy numer pisma, przed |wy, osłodzony rycerzom i szeregow- | się wykroczenia. Wydał jej się zbyt Z 
I to nietylko „zły” film, ale i do- | kilku jeszcze laty niewiele miał z|com pióra podwieczorkiem w Pre- | jaskrawy, zbyt alarmistyczny. Więc 
bry! Każdy film! f dziennikarstwem wspólnego. Czasa- | zydjum Rady „Ministrów wykreślił | konfiskata, represje, proces. Kto tu Nikł 5 adek 
Docieramy tu do jaskrawego ab- | mi bywał nim korektor, czasami wy|go z listy żyjących. Niech mu zie- odpowiada: autor artykułu, sprawo- y p 
surdu. „Królewna Bnieżka*, „Pa-| 


cjami*. 


deo pi kolejon. zecer, czasami poprostu | mia lekką będzie! zdania, czy ten, kto dał tytuł, za- e U 
seur” i nakręcana obecnie „Carie- | znajomy wydawcy. Roboty miał nie +." kwestjonowany przez władzę. Forma po najbogatszy m człowi 
Skłodowska“ muszą płacić, podatek | wieje, Od czasu do czasu za to, co x tak zazębia się tutaj o treść, że od- Arnemrugści 
obrotowy, „aa równi z produkcjami | jnpi napisali, umieścili, czego nawet| Motywem formalnym uśmiercenia | powiedź na to będzie trudna, bardzo się 
tanecznemi i wokalnemi w barach. | nie widział, o czem nawet nie wie- | redaktora odpowiedzialnego jest | trudna. John D. Rockefeller, ciesz40Y ja 
„Ustawa nie uznaje żadnych róż- | dział, maszerował do sądu. Bywały | dbałość i troska o to, aby w dzie-| Mamy wrażenie, że wątpliwości ta | opinją najbogatszego człowiekć 
nic, Żadnych względów ` moral- takie wypadki, że go zamykano. | dzinie odpowiedzialności za słowo | kich będzie sporo i niezawsze da się | świecie, zostawił, jak się obecn 2% 
nych, propagandowych,  narodo- Kiedy wychodził, krewni i znajomi | drukowane obowiązywała skrupula- |ustalić, kto i za co jest odpowie- |kazuje, stosunkowo nikły 5P 
Wych.... „Król Królów“, ta filmowa 


Osi | a wa | skłonni byli uważać go za ofiarę, za |tna, nawet przesadna troskliwość. dzialny, Jeżeli ton, nadany widowi- | swoim sukcesorom. „ kie” 
wersja KEwangelji, traktowana Jest | męczennika idei. W skromności swej | Dbałość w zasadzie godna szacunku. | sku teatralnemiu przez reżysera, mo- Rodzina miljardera amerykański 
tak samo, jak „Wesoły Ordynans”. | niezawsze przeczył, niezawsze pro- | Nasuwają się tylko pewne wątpli-|że czasami zadecydować o cało- go odziedziczyła (po odliczeniu mi 
A co najzabawniejsze, to fakt, że | stował. wości, czy to, co zadekretowano, na- | kształcie wrażenia, to w robocie datku spadkowego) tylko ok. 5 go 
nawet produkcje Polskiej Agencji| Przed kilku laty redaktor odpo- | prawdę takie jest doskonałe i spra- | dziennikarskiej reżyser — redaktor jonów dolarów. Z tego na jedy?%, 
Telegraficznej, jak „Genjusz Sce- wiedzialny otrzymał pierwsze przed- | wiedliwe i celowe. naczelny i wykonawcy — poszcze- syna najbogatszego człowieka AB 
ny“, film o Li Solskim, muszą pła- śmiertne ostrzeżenie. Władze pówie-| Jak wiadomo, twórcy dekretu wpro | gólni współpracownicy tak się o sie ryki przypadło nie więcej jak 
cić „karny podatek obrotowy! Na-| działy: człowiek, podpisujący pismo, | wadzili odpowiedzialność kierowni- | bie zazębiają, tak wzajemnie na sie- miljon 83 tys. dolarów. of 
wet film o Centralnym Okręgu Prze | używający nazewnątrz tytułu redak- | ków poszczególnych działów obok | bie oddziaływują, że problem odpo- Okazuje się, że król nafty żył =. 
mysłowym (podobno jest taki w|tora, nie może być tylko figuran- | odpowiedzialności tego, który daną | wiedzialności staje się o wiele bar-|rzytnie, a pozatem część jego “oji 
projekcie) owym „Benjaminku" p. | tem, płaconym za to, że ewentual- |rzecz napisał, Ale dziennik, to ma- | dziej skomplikowany, niżby się to | jątku uległa zupełnej dewaluś".. 
ministra Skarbu, nie uniknie tego | nie posiedzi od czasu do czasu w ko. china skomplikowana, delikatna i na pozornie mogło wydawać. 27 tys. akcyj Mounts Powell fel 
losu... > zie. Musi być dziennikarzem z praw- |tle tej nowej odpowiedzialności doj-| Może więc po jakimś czasie zde- Company, kupione przez Roc sj4 
„O ile, naturalnie, do tego czasu, dziwego zdarzenia, należeć do zawo- | dzie niezawodnie do szeregu niepo- tronizowany, skazany na zagładę |lera w 1904 r. — nie przedstaw”: 
nie będą uzgodnione stanowiska róż dowych organizacyj dziennikarskich. rozumień, niedociągnięć. i ; 
nych resortów, tak paradoksalnie | 


l j redaktor odpowiedzialny jednak | dziś żadnej wartości. jes 

eE [W ten sposób skończono z męczen- Weźmy przykład: współpracownik | wróci. Może i ten Feniks, jak tylu| Niesłychanie dziwny pozatemń sad 

NOZE é . fepri za ideę nieznaną, z „luftre- przysłał sprawozdanie, artykuł. Ko- innych, w innej jakiejś, zmienionej | fakt, że król nafty zostawił w SP- 
aktorami“, 


Wprawdzie Ustawa z dnia 4 ma- 


; ; . i Ee TAP ) ; gta? 
7 : i lega jego, prowadzący dział techni- | formie wstanie jeszcze z popiołów. | ku jedną jedyną akcję tow. Pog 
Minęło załedwie parę lat i oto ma- czny albo sam dał tytuł, albo tytuł Jack. dard Oil, wartości 43 dolaró 
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róż, | to ewolucję 


Zanim poznała doskonałe 
kosmetyki i mydła E Mah 


|wnego reżimu. Są to niekiedy rewe- 
llacje doniosłej wagi historycznej, 
niekiedy  charakterystyczne przy- 
czynki, malownicze „anegdoty auten 
tyczne“, fragmenty „małej historji“, 
zabawne incydenty, ilustrujące już 
obyczajów rosyjskich, 
jużto rozwój stosunków kultural- 
[azm między dawną Rosją i Zacho- 


dem. 

W ostatnim numerze pożyteczne- 
go wydawnictwa „Dziedzictwo Lite- 
rackie', ujmującym pod kątem wi- 
dzenia historji literatury stosunki 
między Rosją i Francją, znajduje- 
my ciekawą relację historyka Dury- 
lina p. t. „Aleksander Dumas ojciec 
i car Mikołaj “. Jest to, złożone z 
autentycznych dokumentów archi- 
walnych, dossier zabiegów autora 
„Trzech Muszkieterów“ o rosyjski 
order św. Stanisława. Zakulisie tej 
historji, charakteryzującej atmosfe- 
rę epoki 40-tychołat ubiegłego stu- 
lecia, zawiera momenty, 
zainteresować polskiego czytelnika. 

Aleksander Dumas ojciec jest dzi 
siaj uważany i jeszcze ceniony, jako 
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nych w Europie orderów rosyjskich 
— św. Stanisława. Ośmielił go w 
tem ambitnem przedsięwzięciu przy- 
kład słynnego malarza-batalisty Ho- 
racego Vernet, którego car Miko- 
łaj I przyjął wspaniale na swym 
dworze w r. 1836, zasypał wyraza- 
mi łaski w postaci hojnie płatnych 
zamówień i udekorował orderem 
Stanisława II-go stopnia. 

W r. 1839 Dumas wystawił w tea- 
trze , „Renaissance“  „Alchemika*, 
który sromotnie padł. I oto ten wła- 
śnie najgorszy swój dramat posta- 
nowił pisarz uczynić punktem wyj- 
ścią swych zabiegów; pośrednika 
zaś między sobą a dworem rosyj- 
skim upatrzył Dumas w osobie dzien 
nikarza Charles'a Durand. Był to 
charakterystyczny specymen ówcze- 
snej dżungli politycznej: ten redak- 
tor  monarchistycznego dziennika 
„Journal de Francfort* był w isto- 
cie tajnym ajentem trzech rządów 
równocześnie — austrjackiego, prus 
kiego i rosyjskiego. Mało tego, w o- 
pisywanym okresie zjawia się Du- 
rand w Paryżu, aby wstąpić do obo- 
zu bonapartystów, o którym wie- 


Po tygodniu stosowania ko- 


smotyków i mydła SZA 


1225 


mogące | dział, że jest nienawistny zarówno 


Metternichowi, jak szefowi rosyj- 
skiej policji politycznej, hr. Benken- 
dorfowi. Mimo to Durand chcę. po- 


udekoruje go orderem św. Stanisła- 
wa. 
Durand ponawia atak w maju ro- 
ku 1839. W liście do rosyjskiego mi- 
nistra oświaty, hr. Uwarowa, pisze: 

„Dziennikarze liberalni jedynie 
przez pobłażliwość godzą się czasem 
drukować artykuliki któregoś z hra- 
biów polskich, ale nie piszą ich sa- 
mi. 
bardzo, gdy powiem, iż wielu z po- 
śród tych dziennikarzy wyznaje, że 
nie znali dotąd rysów 
cesarza. Odznaczenie, przyznane Ho- 
racemu Vernet było pięknym gestem 
politycznym. Wszyscy artyści Fran- 
cji poczuli się tem samem udekoro- 
wani albo też napełnieni nadzieją na 
order". 

Następuje pochwała Aleksandra 
Dumasa, „pierwszego pisarza epoki”, 


poczem Durand prosi ministra, aby | 


zechciał łaskawie podjąć się roli po- 
średnika i złożyć u stóp cesarza dra 
mat, pisany ręką Dumasa i ozdobio- 


ny rysunkami najlepszych malarzy , 


paryskich. Koniec listu brzmi, jak 
następuje: 

„Cesarz Mikołaj rozdał już wiele 
nagród. Jest możliwe, że Jego Wy- 


sokość uzna za swój obowiązek od-. 


powiedzieć na korny dar Aleksandra 
Dumasa wyrazem swej cesarskiej 
przychylności. W tym wypadku, 
Ekscelencjo, aby zadać Polakom pa- 
ryskim cios ostateczny i nieodzowny, 
czy nie byłoby właściwe doradzić 
Jego Wysokości, by przyznał pisa- 
rzowi order św. Stanisława II stop- 
nia? Jeśli pierwsi genjusze Francji 
mają być odznaczeni przez cara, czy 
nie byłoby dobrze, aby widziano ich 
spacerujących wobec Polaków i ich 
przyjaciół, z polskim orderem na 
szyi, nadanym przez jedynego wła- 
ściwego pana Polski?“ 

Dumas starannie opracował i o- 
zdobił swój rękopis i przesłał go do 
Petersburga, załączywszy doń dwa 
listy: jeden bezpośrednio do cara, 
drugi — do ministra Uwarowa. Dwa 
te orędzia stanowią wzór najbar- 
dziej uniżonego i zarazem wyrafi- 
nowanego pochlebstwa. Sprawę je- 


Wasza Ekscelencja zdziwi się / 


charakteru ' 


za 


nie otrzymał od cara Mikołaja |-go orderu św. Stanisława 


Dostęp do archiwów carskich u- 
możliwił współczesnym historjogra- 
fom rosyjskim wydobycie na świa- 
tło dzienne szeregu tajemnic, zagrze 


Cały pakiet został przesłany do Ro- 
sji za pośrednictwem posła rosyj- 
skiego we Frankfurcie nad Menem. 

Uwarow, mile połechtany pochleb 
stwami Dumasa, przekazał natych- 
miast list Dumasa i rękopis, ozdo- 
biony rysunkami Isabey'a i innych 
‘malarzy. paryskich, cesarzowi, przy- 
‘czem w raporcie swoim pozwolił so- 
bie podsunąć mu myśl udekorowania 
i pisarza francuskiego orderem Św. 
| Stanisława III stopnia. Ciekawe, że 
minister powstrzymał się od wszel- 
kiej oceny wartości literackiej „Al- 
chemika, 

Decyzja Mikołaja I była niezmier- 
nie odległa od marzeń Dumasa. Na 
marginesie raportu Uwarowa car 
nagryzmolił niedbale ołówkiem: 

„Pierścień z moim monogramem 
| wystarczy”. 

Dumas, gorzko zawiedziony, po- 
stanowił się zemścić. Wprawdzie, o- 
trzymawszy po dość długim okresie 
oczekiwania pierścień z brylantami i 
monogramem cesarza, potwierdził 
odbiór prezentu listem do Uwarowa 
pełnym szacunku, lecz krótkim i 
chłodnym. Ale książkowe wydanie 
„Alchemiką* było poświęcone „pani 
I. F“, pod któremi to inicjałami 
kryła się aktorka Ida Ferrier, od- 
twórczyni głównej roli dramatu. Co 
więcej, w parę tygodni później Du- 
mas zaczął drukować w „Revue de 
Paris* powieść z życia rosyjskiego, 
osnutą na rewolcie dekabrystów z 


„r. 1825. Na podstawie pamiętników 


znakomitego fechtmistrza Grisiera, 
który przez długie lata w stolicy ro- 
syjskiej uczył fechtunku wysokich 
dygnitarzy, oficerów i między inny- 
mi dekabrystę Annienkowa, Dumas 
odmalował w swej powieści („Le 
Maitre d'armes“), teror carskich 
rządów, krwawe uśmierzenie buntu 
dekabrystów, sceny egzekucji i mę- 
kę zesłania, co zaś najbardziej obu- 
rzyło Mikołaja I — opisał akty za- 
bójstwa carów Piotra III i Pawła I. 
Te wydarzenia historyczne były 
przez cały wiek utrzymywane przez 
rządy rosyjskie w najściślejszej ta- 
jemnicy. Dopiero po r. 1905 histo- 
rycy rosyjscy uzyskali prawo rzu- 
cenia bladego światła na te sprawy. 
Powieść zaś Dumasa mogła się uka- 
zać w rosyjskim przekładzie dopiera 
po r. 1917. W. m. 


«a po miesiącu zwracała powszechną 
uwagę niezwykle subtelną i czystą cerą, bo 
mydłem majdego upiększysz każdego 


boko zakorzenione poczucie odpo | jakich on wychowuje. A z tego 
punktu widzenia demokracje gó- 
rują bez 
stwami totalistycznemi, 


porównania nad pań- 


Poglądy Wickhama Steeda nie 
ą czczem teoretyzowaniem. Jego 


twierdzenia wynikają z doświad- 
czeń prasy angielskiej, najlepszej 


i najpotężniejszej na świecie, pra 
sy, która swobodnie omawia 
wszystkie sprawy publiczne a do- 
brze służy sprawie ogółu. 

Mimo tej, właściwie nieograni= 
czonej swobody prasy rząd mą 
na nią wpływ i to niemały. Ale 
rząd nie działa presją, lecz suge- 
stją, którą wolno przyjąć lub od- 
rzucić. Mimo swej wolności, pra- 
sa angielska wykazuje zawsze 
zdumiewającą jednolitość pogłą- 
dów, gdy wymaga tego racja sta- 
nu. Wolność nakłada brzemię od- 


pcz ediy pra © przeżyło, trzeba opuścić | autor barwnych, łatwych i zajmują- zostać wiernym sługą cara Mikołaja | szcze raz poparł Durand, prosząc 
-o oryg chodzią zi wych szczegółów, żeby jcych powieści historycznych. Mało |na terenie Paryża. Ambitny zamysł | Uwarowa w dodatkowym liście, aby 
ię, wyka t za blagiera. kto pamięta, że ten płodny pisarz | Dumasa daje mu asumpt do podwo-| tylko on i nikt inny ocenił dramat 
, Emi i: Ileż siey lodzi i był jednym z najbardziej oklaskiwa-, jenia swej gorliwości. Pisze zatem | Dumasa i orzekł, czy „zasługuje na 
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ia takich słów, które mo- |tyzmu, bojownik teatralnej „burzy i|ra Mikołaja w oczach opinji fran- 
emówić do każdego. naporu*. Jego sztuki historyczne, | cuskiej, oburzonej krwawem stłu- 
, Spojrzeć yk; niezmienne sukcesy scen paryskich, mieniem powstania polskiego Ww ro- 
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ihnie ar arafjj kat licki powodzeniem. oświeconego, z drugiej —o pozyska- 
„PE gk , olickiej I te właśnie triumfy petersburskie | nie w osobie najpopularniejszego pi- 
CZOŚĆ ye w Oriowej | zachęciły Dumasa, żądnego honorów isarza francuskiego zwolennika auto- 
U joh zada katolicka Odone ji odznaczeń, do podjęcia starań o |kracji rosyjskiej. Plan jego był pro- 
b gwis „ olziu, licz: a i ł nowej, zyskanie jednego z najbardziej za- | sty: Dumas zaofiaruje carowi ręko- 
ika gh e h założon: Broke OO: BYK szczytnych i najbardziej poszukiwa- | pis „Alchemika“, wzamian za co car 1225 
8 Mów 2 m ć , NE: 
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W stan ych dniach obejmą pa-| szych dziennikarzy świata, b. re-|prasę jej zaszczytnej roli w pań-|cyj. Wartość ustroju należy bo- 
laró”* daktor naczelny „Times'a” wydał istwach demokratycznych jest głę- 


wiem mierzyć jakością obywateli, | gają je godnie. 


powiedzialności — Anglicy dźwi- 
Rad 


a 


Fistorja przemysłu chemicznego w Polsce 


Odczyt prof. E. Trepki wygłoszony w Muzeum Techniki i Przemysłu 


Przemysł chemiczny posiada cha- 
rakter wybitnie nowożytny. Kiedy 
bowiem inne dziedziny wytwórczości 
ludzkiej jak rolnictwo, wyrabianie 
tkanin, obrabianie metali, drewna 
it. d, korzystają z dorobku doświad 
czeń, gromadzonych przez liczne wie 
ki, to technika chemiczna jest pra- 
wie wyłącznie tworem XIX stulęcia. 

Główną przyczyną wzrostu prze- 
mysłu chemicznego był szybki roz- 
wój przemysłu włókienniczego. Pier- 

sze fabryki chemiczne lokują się 
w krajach, w których ówcześnie naj 
silniej rozwija się przemysł włókien- 
niczy, a więc przedewszystkiem w 
Anglji i Francji, a dalej w Szwaj- 
carji i Niemczech. 

Liebig, genjalny chemik niemie- 
cki, ogłaszając w r. 1840 dzieło „Die 
Chemie in ihrer Anwendung auf 
Agricultur und Physiologic“, zwró- 
cit uwagę, że obecność w glebie 
związków fosforowych, potasowych, 
wapiennych i azotowych warunkuje 
obfitość plonów, albowiem związki 
te są przyswajane za pośrednictwem 
korzeni i stanowią niezbędny po- 
karm dla roślin. 


Ta nowa teorja wywołała prze- 
wrót w pojęciach i była przyczyną 
powstania  kolosalnego przemysłu 
nawozów sztucznych. 


Prace wicikiego chemik 
loga Pasteura miały 
sze skutki w 
medycyny; 
mysłu 
śladn. 


a-bakterjo 
najdonioślej- 
dziedzinie fizjologji i 
jednak i w zakresie prze 
chemicznego nie minąły bez 


Pierwsza synteza ciała „organicz 


nego" mocznika (Wöhler, w roku 
1828), a więc takiego, które według 
pojęć poprzednio uznawanych tyl- 


ko w żywym organiźmie powstawać 
moga 
wagi w kierunku planowego- doko- | 
nywania syntezy związków organicz 
nych. 

Początkowe prace w tym zakre- 
sie mają znaczenie raczej teoretycz- 
ne, ale kiedy w połowie XIX wieku | 
w Anglji, dzięki pracom Perkina i; 
Hofmana i we Francji — Varguin'a | 
udało się otrzymać pierwsze barw- 
niki sztuczne zastępujące z wielkiem 
powodzeniem barwniki 
róślinnego lub zwierzęcego pocho- 
dzenia, wówczas zaczyna się szybki 
rozwój przemysłu chemicznego, o- 
partego na syntezie organicznej. 

W roku 1868 została dokonana 
przez niemieckich chemików rae- | 
bego i Libermanna synteza alizary- | 
ny, pierwiastka barwiącego, wydo- 
bywanego poprzednio z korzeni ma- 
rzanny. Fabrykacja alizaryny, pro- 
wadzona w Anglji i w Niemczech ; 
rozwinęła się nader szybko i już w| 
roku 1873 produkcja dosięgnęła licz | 
by 100.000 kg. rocznie. Natomiast | 
uprawa marzanny, która w roku 
1870 zajmowała we Francji około 
20.000 hektarów, musiała być zupeł- | 
nie zaniechana. | 


Rozwój  fabrykacji barwników, | 
potrzebującej bardzo wielkiej ilości 
innych produktów chemicznych, od- 
bił się dodatnio na fabrykacji w ca- 
tym -szeregu 
chemicznej, 


Zapotrzebowanie na zwykłe kwa-! 
sy, zasady i sole zaczyna szybko 
wzrastać, jednocześnie zaczyna ją | 
być fabrykowane na wielką gkalę | 
takie produkty, jak chlor płynny, 
bezwodnik siarkowy i t. d., które 
przedtem zużywano przeważnie tyl- 
ko w laboratorjach. 


Dla celów wojennych i dla po- 
trzeb górnictwa wielką doniosłość 
posiada produkcja. materjałów wy- 
buchowych i kruszących o wielkiej 
energji, jak kwas pikrynowy, nitro- 
gliceryna, nitroceluloza, trójnitro- 
toluol i inne. 


Przemysł chemiczny stał się jed- 
ną z najpoważniejszych dziedzin pra 
cy ludzkiej, a jego rozwój jest mia- 
rą nowożytności ustroju gospodar- 
czego danego państwa. . 

Przed wojną — Niemcy były w 
wielu działach przemysłu chemicz- 
nego prawie monopolistami, bo w 
wytwory zaopatrywali prawie całą 
kulę ziemską. Wojna miniona ujaw- | 
nila zależność wielu krajów od | 
Niemców w zakresie środków lekar | 
skich, barwników, materjałów wy-| 
buchowych itd. | 

Na ziemiach polskich — pomimo 
obfitości surowców i znacznego za- 
potrzebowania na  chemikalje — 
przemysł chemiczny w ciągu wieku 


| 


| 


gałęzi "wytwórczości | 
| 


- spowodowała zwrócenie u- | 


naturalne, | 


stulecia rozwijał się słabo. 

Przyczyny tego niedorozwoju są 
zupełnie oczywiste. Trzy dzielnice 
polskie — pod 
som państw zaborczych — 
gły się nawzajem uzupełniać, a brak 
opieki własnej państwowości był 
najistotniejszym powodem niski 
poziomu przemysłu chemicznego. 


Na całość przemysłu chemiczne- 
go w b. Galicji składały się: jedna 
fabryka sody, 2 fabr. kwasu siarko- 
wego, kilka superfosfatów. Przemysł 
farmaceutyczny był reprezentowa: 
ny przez jedną zaledwie większą fa- 
brykę i kilkanaście drobniejszych. 


‘W Wielkopolsce i na Pomorzu 
przemysł chemiczny mógł się wyka- 
zać dwiema fabrykami, produkują- 
cemi kwas siarkowy i superfosfaty, 
jedną — wytwarzającą sodę i jed- 
ną — produkującą karbid. Pozatem 
istniał szereg mniejszych przedsię- 
biorstw wyrabiających środki lecz- 
nicze, kosmetyczne oraz przedmioty 
domowego użytku. 

Bogactwa naturalne Śląska, a 
więc pokłady węgla, blendy cynko- 
wej i innych rud, były powodem po- 
wstania poważnej wytwórczości che- 
micznej w tym. kraju. 

Dość wszechstronnie, choć niezbyt 
bujnie, rozwinął się przemysł che- 
miczny w b. Królestwie Koóngreso- 
|wem. 

W dziedzinie wytwórczości chemi- 
cznej — sprzyjające warunki stwo- 
rzone przez Lubeckiego doprowadzi- 
ły do powstania w 1822 r. pierw: 
szego większego przedsiębiorstwa, 
mianowicie fabryki kwasu siarko- 
wego. 


Epoka Lubeckiego zakończyła się 
Jak wiadomo rewolucją listopa- 
dową, a wraz z jej upadkiem zaczy» 
nają się gorsze czasy dła przemy» 
słu. Jednakże w drugiej połowie 


| XTX stulecia wysokie barjery celne, 


stosowane przez Rosję i możność 
zaspokajania olbrzymiego rynku ro: 
syjskiego stworzyły względnie po+ 
myślne warunki dla rozwóju wy: 
twórczości chemicznej w Kongre- 
s8ówce. 

Przed wojną Kongresówka posia- 
dała 9 fabryk kwasu siarkowego, 
szereg fabryk superfosfatu, cztery 
fabryki . barwników, dwie fabryki 
sztucznego jedwabiu, kilka fabryk 
syntetycznych środków leczniczych 
i t. d. Słabą stroną fabrykacji pro- 
duktów złożonych był fakt, że opie- 
rała się ona na przerobie półfabry- 
katów zagranicznych przeważnie nie 
mieckich. 


Historja światowych zmagań w 
latach 1914—1918, urydatniając 
wojenną doniosłość produkcji chemi 
cznej, w spadku pozostawia prze- 
świadczenie, że każdy kraj, który 


¡pragnie zachować niezależność po- 


lityczną i gospodarczą musi zdobyć 
się na wytrwałe i-konsekwentne po- 


Wyjaśnienie © sprawie zgłyszania mienia posiadanego zagranicy 


XIX i lat przedwojennych obecnego | pieranie sw 


| 
| od 
porządkowane intere- | nita się dążność do tworzenia silne- 
nie mo-|59 
ego | powiedniej ochrony celnej i polityki 
| traktatowej; w postaci połączeń ko- 


| 


ej wytwórczości chemi- 
cznej. 

Również i w Polsce niebawem po 
zyskaniu Niepodległości — ujaw- 


i wszechstronnie rozwiniętego 
przemysłu chemicznego. Zjawiły się 
sprzyjające warunki, w postaci od- 


lejowych i taryf przewozowych, o- 
pieki rządu w dziedzinie kredytowej 
i podatkowej; inicjowaniu badań 
geologicznych, mających na celu za- 
pewnienie krajowi własnych surow- 
ców. 


Pomimo więc braku środków fi- 
nansowych, w które kraj nasz nigdy 
nie obfitował, przemysł chemiczny 
zaczął się rozrastać i gruntować 
dość wszechstronnie, stanowiąc o- 
becnie zwarty system produkcyjny, 
w. którym prawie nie brakuje waż- 
nych ogniw. 

Niezależnie od inicjatywy przemy 
słowej opartej na kalkulacji, w Pol- 
sce uwydatnia się prąd zmierzający 
do popularyzacji i popierania prze- 
mysłu chemicznego w imię polskiej 
racji stanu. Te hasła powstające sa- 
morzutnie w różnych ośrodkach kra 
ju, znalazły najwybitniejszy wyraz 
w poczynaniach grupy osób, zjedno- 
czonych wspólną ideologją w ra- 
mąch warszawskiej Sekcji Popiera- 
nią przemysłu Chemicznego, złączo- 
nej z Polskiem Towarzystwem Che- 
micznem. Duchowym przywódcą Sek 
cji był prof. Ign. Mościcki, wykła- 
dający wówczas w. Politechnice 
Lwowskiej, lecz byw ający dość czę- 
sto w Warszawie. 

Równolegle do tych poczynań co- 
raz bardziej ugruntowuje się zro- 


zumienie, że przemysł musi być o-| 


party na 


| Na zachodzie istnieją już liczne in- 


| 


Zupę z selerów 


sporządzić można najłatwiej 
i najszybciej na rosole z 


MAGGI 


kostek bulionowych. 


stytuty naukowe badawcze pracują- 
ce dla przemysłu. Wzorem państw 
uprzemysłowionych powstaje z ini- 
cjatywy prof. Ign. Mościckiego w r. 
1916 we Lwowie instytnt badawczy 
p. n. „Metan Sp. z o. 0., który ma 
spełniać rolę doradcy dla przemysłu 
chemicznego i gdzie mają być prze- 
prowadzone badania nad wykorzy- 
staniem krajowych surowców. In- 
stytut rozwiązuje z powodzeniem 
szereg zagadnień technologicznych, 
rozszerza szybko zakres działania. 
W międzyczasie zmienia nazwę „Me- 
tan Sp. z 0. 0.“ na „Chemiczny In- 
stytut Badawczy“, a w roku 1926 
przenosi się ze Lwowa do nowego 
gmachu na Żoliborzu w Warszawie. 
Dziś posiada szereg wydziałów opra 
cowujących konkretne zagadnienia 


4 $ AEEA „ to 3 5 s In 
dla rządu i przedsiębiorstw prywat-; może również przemysł sztucznych i 


nych. Podkreślić należy, że Instytut | 
jest fundacją powołaną do życia | 
przez naród. Udziałowcy Sp. ,Me- 
tan* zrzekli się wszelkich praw do 
Spółki, przelewając je na instytut. | 

Historja przemysłu związków azo-. 
towych w Polsce jest piękną kartą ' 
w dziejach naszego przemysłu che- 


1 seler, 


nowe, I'h li 


sparzyć i du 
kości, po cz 
dać do 
z wrzącej w 
stek buliono 


zagotowaniu 


nie 


Komisja dewizowa w związku z ne osoby posiadanego w Rosji mie- 
rozporządzeniem p. ministra Skar-| nia jest zbędne. 


bu z dnia 7 listopada 1938 r., usta- 
lającem obowiązek zgłoszenia Ban- 
kowi Polskiemu posiadanego zagra- 
nicą mienia, wyjaśniła, 
zgłoszeni 


LĘ 


siadanego na terytorjum Z. 


| 
| 


wobec siedzibę w Niemczech (w granicach 
a w Banku Polskim przez z przed 11 marca 1988 r.), z tytułu 
| Związek Obrony mienia Polaków po, wierzytelności waloryzacyjnych, któ 
szkodowanych przez wojnę i rewo-!re podlegają 
lucję mienia obywateli polskich, po- | ustalony 


S.R.R., mi kiem z dn. 17 października 1936 
które to zgłoszenie jest równoznacz- i (Dziennik Ustaw R. P. Nr. 1/37 r. 
ne ze zgłoszeniami indywidualnemi,' poz. 3), są zwolnione od obowiązku 


Również osoby posiadające należ- 
ności u osób fizycznych i prawnych, 
mających miejsce zamieszkania lub 


rozliczeniu w sposób 
w porozumieniu polsko-nie 


ponowne zgłoszenie przez poszczegól zgłaszania tych należności Bankowi | 


naukowych podstawach. | 


Proporcje na 4—5 osób. 
Zupa z selerów 


1 łyżki masła, 
mąki, 4 MAGGlego kostki bulio- 


Seler obrać, pokroić w plastry 
rosołu 


szać z wodą, dodać do zupy i po 


tym żółtkiem, uważając, zeby się 
zwarzyło. 
z ugotowany 


micznego. Jeszcze w czasie Wielkiej 
Wojny powstaje z inicjatywy prof, 
Ign. Mościckiego fabryka zw. azoto- 
wych „Azot* w Jaworznie. Z obję- 
ciem przez Polskę Ziem Śląskich 
przechodzi w ręce polskie fabryka 
|zw. azotowych w Chorzowie, kiero- 
wnikiem jej zostaje prof. Mościcki. 
Uruchomienie zdewastowanej, pozba 
wionej planów, ogołoconej z sił fa- 
chowych fabryki jest chlubną kar- 
tą w dziejach inżynierji chemicznej. 
Trudności związane z odzyskaniem 
rynków zbytu, zdobyciem surowców 
zostają zwolna pokonane i wkrótce 
mimo istniejących fabryk syntety- 
cznego amoniaku w Knurowie i Ła- 
ziskach Górnych aktualna się staje 
budowa nowej fabryki. 

W okresie 1926-29 powstaje na- 
wskroś nowoczesna fabryka w Mo- 
ścicach k. Tarnowa, kierownictwo 
jej obejmuje inż. Tad. Zwisłocki, a 
po śmierci jego inż. Kug. Kwiatko- 
wski, który poprzednio kierował 
wraz z prof. Mościckim fabryką w 
Chorzowie. 

Równocześnie z pięknie rozwijają- 
cym się przemysłem związków azo- 
towych odbudowują się inne gałęzie 
wytwórczości chemicznej. W r. 1932 
powstaje, pracująca nowoczesnemi 
metodami, fabryka kwasu siarko- 
wego pod Toruniern. 

Sytuacja przemysłu związków so- 
dowych w pierwszych latach odzy- 
skania Niepodległości jest ciężka. 
IW r. 1930 rozpoczęto produkcję so- 
dy ciężkiej, w 1933 r. kwaśnego wę- 
glanu sodowego. Rozwija się równo- 
cześnie produkcja chlorku wapnia. 
W dziedzinie zw. potasowych obser- 
jwujemy stały rozwój i doskonalenie 
produkcji w okresie powojennym. 

Przemysł barwników zapoczątko- 
wany został w Polsce w r. 1888, 


| 


kiedy powstaje pierwsza fabryka wf 


Łodzi, centrum przemysłu włókien- 
niczego, przeniesiona w r. 
Zgierza. W r. 1900, powstaje w Woli 
Krzysztoporskiej pod Piotrkowem 
druga fabryka barwników a równo- 
cześnie niemal zostaje przystosowa- 
na do produkcji barwników wytwór 
nia chemiczna w Pabjanicach. 


Przemysł farmaceutyczny przed 
wojną reprezentowany jest zale- 


dwie przez kilka większych wytwór- 
ni, produkujących  przedewszyst- 
kiem preparaty galenowe. Przemysł 
ten rozwija się korzystnie już pod- 
czas wojny z powodu braku dowozu 
środków farmaceutycznych. Powo- 
jenne lata są okresem intensywne- 
go rozwoju tego przemysłu. 
Pięknym rozwojem poszczycić się 


włókien. 

Polska, rozporządzając  dużemi 
przestrzeniami leśnemi, posiada na- 
turalne warunki rozwoju dla prze-| 
mysłu chemicznego przerobu drew-i 
na. Przemysł ten rozwija się dobrze 
na ziemiach polskich, przerabiając 
drewno liściaste i iglaste. 


AA. w WWO RICO 


1 łyżki 


tra wody, 1 żółtko, 

sié z masłem do mięk- 
ym przefasować i do- 
przyrządzonego 
ody i MAGGlego ko- 
wych. Makę wymie- 


połączyć ja z rozbi- 


Zupe 
m rv?"m. 


podaje się 


Polskiemu. 

Rozporządzeniem tem 
są także od obowiązku zgłaszania 
Bankowi Polskiemu należności od 
zagranicy również eksporterzy lecz 
tylko z tytułu eksportu towarów 
wywiezionych w ramach układów 
rozrachunkowych w takiej wysoko- 
ści, jaka została określona w świa- 
dectwach rozrachunkowych. To sa- 
mo dotyczy kosztów ubocznych, 
związanych z takim eksportem, © ile 
ich zapłata ma nastąpić w drodze 
rozrachunku. 


zwolnien* 


| 


1894 do | Notowano: 


(zei 
60 miljonów zł. wynik odpo 
kapitał zakładowy my par. 


Trzynieckiej S. A: k za 
Polska spółka akcyjna obejmuj ko; o 
ca majątek Trzynieckich A ich > 
Hutniczych, oparta będzie o o, 
zakładowy w Pwydekości 60 milj Jakaś niez 
nów złotych. „a, ctwa z 
Ta kwota kapitału: zakładow$* jako „| 
ustalona została po starannem klopedy 
daniu majątku _ przedsiębiorst*iwek Gospe 
Spółka — oprócz kapitału zakładłią że koń 
wego, dysponować będzie kap! 
zapasowym i in., zgodnie z P Nil 
sami polskiego ustawodawstwa: ealo 
bliższem zadaniem spółki będzie K 
kowite spolszczenie administr 


Zakładów Trzynieckich. 


nów, z: 
azu art 
ch, wzglę. 
it 


hato. 
Niemiecka pożyczka gimi to 
wewnętrzna 


kgłaby się 
W październiku r. b. Niemcy. D że : 
puściły nową pożyczkę wewnę kA AA aa 
w wysokości 1,5 miljarda ma 4 Sad 
oprocentowaniem 4.5 proc. Po okólnik 
ta została dotąd pokryta w W) © takie 
ści około 50 proc. u sail 
Krótkoterminowe płatności k 4 
|bu Rzeszy wzrosły do sumy od 
15 miljardów marek. 
Bie bliżej 


Giełda pieniężń”: 


A 


WALUTY I DEWIZY „l Nieznę 
Na wczorajszem zebraniu gieldy m zh Powoc 
lutowo-dewizowej w Warszaw A by SIę po te 
PENIN dla papierów procentowy® do „zali 
ła mocniejsza, przy większych M kólnik 
tach 4!/:0/, poż. wewn. Notowan r em W. IK q 
inwest. I em. — 83.50, serja 93, a se wła: 
82.50, serja 91.25, 4%/, dolarowa g, „Bsimy o 
41/9 wewn. — 64.50, 4%/ KOR wgliedź i zaz 
56.25, 5%/, konwers. 69, 5%/, WA ziłak o d ; 
Z 1933 r. — 73, odcinki po l uggqc,, odpo 
73,15 — (78.50, 50/, Warszawy Sia Przyk 
roku — 72.50, 41/39, b Z. ziemi (sowę luł 
64.38 — 64.50, 41/49, 1. z. DWO OŚci, za 
64.50, 41/9/, 1. z. ziemskie pozni trzemy n. 
serja „I — 64.25 64.50, 5% ledziat ne 
dzi z r. 1933 — 65. Zialnośc 
AKCJE pii ; o. już 
Na. rynku akcyjnym tendencje zych awnicty 
również mocniejsza, przy wie pe 
obrotach akcjami metalurgic 
Bank Polski 130.25, na 7 [gi 
35.50, Bank Handlowy 50, se. fA 
34.40 -- 34.50, - Lilpopy 88.75 Ostr” 
Modrzejów 20.50, Norblin 92.50: gq 


wiec 64.75, Starachowice 439! 


berbusch 57 —- 57,50. W pa” x 
W obrotach prywatnych o pkt Ż ad ji 
stwowa renta ziemska, O0dC "58,15 kret ou 
5.000 zł. — 53.50, po 1.000 zł gg Wania S 
po 500 zł. 59.50, Rudzki 1% ł sądo 
zaofiarowaniu. » m. 
—— ajważnić 
Odczyty sH "REA 
W środę dn. 30 listopada 103 ae aw YJ 
godz. 19-tej min. 30 w gmachu awat do s 
rzyszenia Techników Polskich W. b Powstały 
szawie przy ul. Czackiego 5/9: saoi Oszczeęgć 
średniej, odbędzie się zebranie os nietylk 
towo dyskusyjne, na które arora yiko 
wygłoszone następujące «cz ? 3 
j j. [nż. 5. Róśzkówóki =: | jez” De -Czywiści 
stwo „pracy w *odlewnictwie cy y 0d ch szybk 
Wa Mazanek — „Higjena pra j hiecznośc 
ewni”. „ku A 
Po referacie odbędzie się dysk nteresje 
A th, Prawięc 
„Ekonomist8 | iprost: 
4 EKO; | MIU złą 
Ukazał się tom III—38 kw. w pf Benia y: 
ista” zawierający nastepujace wb e liczh 
mista”, zawierający nástępuj rów. Odze; 
ce: Artykuły: Dwie koncept)? w ge zkich, 
wagi ekonomicznej — włady* P e? knionę, 
wadzki; Gospodarka. Swiato na dnit ch insta 
tark ją Hipolit Gliwic; £ NE 
neutralnego pieniądza Edwaf Int PA Warun 
panik, Rozmieszczenie terytor pio sy Owie gre 
dukcji Egon. Vielrose. RO Mare” zin na i 
sprawozdania: Enrico Barok kal dd płać HAWA 
êkonomji politycznej — A. MAY rie bo Zak 
nisłąw Śmierzchalski: 'Teorja holoś,. lek opra 
i cen austrjackiej szkoły PSE w ŚW i należy 
nej — L. Polkowski; Stanisa Nia iłów i p 
niewicz: Polityka gospodarcza „y “4 İyi 
z i ` Debiński: aet? » posz] 
hitlerowskich — B. Ðebińs pezp yi ności 
zowski: Wstęp do nauki o zort y ŚCIOW 
niach — A. Grużewski; Jan ice A owy de 
tematyka finansowa — H. Ban 2 Us ~ 
żewska; Polemika: M. Ortowsk alf Zaca 
Grodek. Sprawozdania i ko7 a : 
spc 
8 SIĘ stye êz odeb 
ikt sze 
wiadomości statystyce [ih szere 
Ukazał się zeszyt 10 m gne ie ! prz 
„Ślaskie Wiadomości Statysty mych st JĄ: zkie, i 
Jający w źródłowo opracon: [icz 'atelow 
blicach najnowsze wiadomości „ęcja tj ile pie 
z zakresu statystyki ludności “pj Ri 
spodarczego i administracji jo nci ZI 
województwa śląskiego. czony kt ie rze 
Do zeszytu tego został dosć Śl h że od 
datek, poświęcony statysty git BRA zn 
Zaolzańskiego. s4 „ił dzie: 
Ogłoszone dane statystyczne olat SER p 
waątpliwie bardzo pożyteczne | ych 5 o 1 
szerokim sferom zainteć 30 „je:  Jrzuce 
znanie tej rdzennie polskiej — sędzia 
| skiel W ia 
Fundusz Obrony Mor 1) > ste 
konto w P.K.0. 44 


—teśt 


wynól hi odpowiedzi może spowodować przykre usterki 


dowy 


limt) Bardzo szczególny okól- 


S.A. | Otrzymali w tych dniach kie- 
a obejmy R „różnych większych firm, 
h Zakł sh. 1 warsztatów warszaw- 
ie 0 r 

60 


| R „redakcja” wy- 
,. wa zatytułowanego szum- 
SS S „Ilustrowany "Rocznik 
" uopedyczny Polskich Pla- 

ła ża jepodarczych”, zawiada- 

e kapitali; . Konczy już układ owej 
po; I prosi o natychmiastowe 


wstwa. N pme adresu, pełnej firmy, te- 
| będzie 4 A Ww, zakresu działalności, 
dministrae szu artykułów produkowa- 


EGER sprzedawanych 

yczka grzmi to na pozór dość nie- 
belat, Jedyna wątpliwość, jaka 

| m Y się tu nasunąć, to chyba 
Niemcy Tę to, że skoro „układ się już 
wownętóą Czy, a adres i nazwa firmy 
ja mareš 4 wtedakcji” wiadome, bo prze- 
c. To , kólniki rozesłano i doszły, 
wwa R: takie szczegóły pytać nie 
24 Skalk, cba, bo przecież są już zna- 
ności a zresztą zawsze można je 


amy © dz; 
sumy ie w dostępnym dla każ 
4 Olicjalnym rejestrze handlo 


p pe bliżej nieznana redakcja 
IZY sko nieznanego „Rocznika” ma 
gą ie Powody, dla których zwra- 
Pag te szczegóły bezpośred- 
alok »zamteresowanych” firm. 

ólnik motywuje: 
dimy Snym interesie WP 
iedź i 0 natychmiastową odpo- 

zaznaczamy wyraźnie, że 
odpowiedzi spowodować 
usterki, błędy a- 
«ve lub mylną ocenę dzia- 
za co rzecz prosta. nie 
"GAS R RNA żadnej odpo- 
„to już wygląda dużo: gorzej 
Ydawnictwo - zatem a priori 


"” 


by 
dencja eah 

wieka 
|urgicz? j 


zrzuca z siebie wszelką odpowie- 
dzialność, a „mylna ocena dzia- 
łalności” hm! to zawsze 
przecież- może się zdarzyć. Lu- 
dzie są skłonni do omyłek. Ko- 
góż- więc należy winić za owe 
„przykre usterki”, jeśli nie dy- 
rektora zainteresowanej, t. zn. 
zaczepionej w grzeczny a pomy- 
słowy sposób firmy, jeśli ówże 
dyrektor zignoruje okólnik, wrzu 
ci go do kosza, nie zechce wda- 
wać się w korespondencję z ano- 
nimowymi wydawcami anonimo- 
wego ,„Rocznika”, 

O, ci wydawcy są bardzo prze- 
widujący. 

„Brak odpowiedzi — piszą w 

okólniku — będziemy uważali za 
akceptację wzmianki dotyczącej 
firmy WP według naszej rela- 
cji”. 
A ponieważ podają  jednocześ- 
nie, że cena owego „Rocznika” 
wynosi 15 złotych, więc zaatako- 
wana firma automatycznie staje 
się winna tę sumę, którą może 
już zapisać w rubryce swych wy- 
datków. Czy chce czy nie chce. 
Chyba, że dyrekcja takiej firmy 
znajdzie czas i ochotę, aby na- 
pisać list z odmową. 

Ale czy to co pomoże? Prze- 
cież wślad za tem nastąpią nie- 
chybne nagabywania  telefonicz- 
ne, listowne, osobiste. Aż do skut 
ku. Aż do ostatecznego zmęcze- 
nia upatrzonej ofiary. 

Okólnik kończy się tak: 

„Pozostajemy z naszem pozdro 
wieniem: Cześć Pracy Gospodar- 
czej!” l 

Jakiem znów „naszem pozdro- 
wieniem”? Ładna „cześć”! Anoni- 
mowe wydawnictwo wraz ze 
$wą beznazwiskową redakcją aż 
prosi o unieszkodliwienie. 


„aalZy drogi usprawnienia sądownictwa 


„Blaski i cienie nowego dekretu 


3/0 pa Już od . 
odcinki f sa Jutra wchodzi w życie| ważne wątpliwości. 
) zł. 9 usprawnieniu postępo- 


> wł: 
s 180 ani 
ki 1 b. p owego, ogłoszony dn. 


Najwa 
Najważnie; i 
Jważniejszą przyczyną, jaka 


BO 2 wydanie tego de- 
ACC. sę był stale rosnący napływ 
kr Mój kosę sądów, który sprawił, 
3/5. “at E Doss. ały olbrzymie zaległości, 
anie sda a=; czególne procesy  wlokły 
óre fer, „ietylko miesiącami, lecz la- 

p © c 
zp! j es 
jte ED Oczywiścje, że w tych warun- 
racy * hiec, KA reforma stała się 
dysku” teea 019 przedewszystkiem 
„ spr sie prawidłowego wymia 
Na; awiedliwości. 
pkobo leni ostszą drogą ku napra- 
w. uke p." zła było wydatne zwięk- 
ująć? sant Nie liczby: yz A 4 
cje róg Podzkiaj sędziów, nietylko 
dysa“ w Pikni co i tak będzie nie- 
wa Popi lone, ale i w sądach wyż- 
jagadh ge [Rea Instąncyj 
-ard Siae W wa yJ. 
tjale Ii fiowi Tunkąch dzisiejszych sę: 
Roradh AR Brodzcy pracują po 16 
A ać FA dobę i nie mogą Wy: 
5 way wo g ałowi pracy. Minister- 
ychole ie” lek należą tedliwości, aczkol- 
sław pić $ Hire do wyjątkowych re- 
a jet e pi 1 przynosi dochód Skar- 
inapi Dao EnezIg ze względów osz- 
szore ge |Noży, lowych inną drogą. 
gilice a fhag y dekret stara się osią- 
wsk kaf sprawnienie i przyśpiesże- 
4: gha miary sprawiedliwości 
szcze 9bami: 1) przez u- 
n cz S formalistyki, oraz 
tyl? i k ebranie Sądom Okręgo- 
jesien ch BRAC spraw _drobniej- 
rezne y dt Zkia 7 rzucenie ich na sądy 
pany: pot! Fater I 2) przez utrudnienie 
i ds Ej 5 ile Owi procesowania się. 
blid k bud Pierwsza metoda naogół 
„4: Mincis zi zastrzeżeń, gdyż w 
czo gk? że rzeczy jest rzeczą obojęt- 
ch- m Ę od jutra sprawy o opór 
asi W ' an znieważenie urzędnika, 
j oi A Ga: przywłaszczenie i oszu- 
„nych dod o tysiąca złotych, oraz 
ziem UA Tzucenie dziecka, sądzić bę 


Sza grodzki, nie zaś okrę 
z to druga metoda wywo- 
/ W sferach prawniczych po- 


Do środków, które mają u- 
trudnić, a w praktyce istotnie u- 
niemożliwią przeciętnemu obywa 
telowi doprowadzenie sprawy do 
Sądu Najwyższego, należy prze- 
dewszystkiem podwyższenie kau- 
cji kasacyjnej ze 100 na 300 zł. 
Przytem już przy zapowiedzeniu 
kasacji trzeba wpłacić jedną 
czwartą kaucji, czyli 75 zł. 

Pozatem jeśli chodzi o sprawy 
cywilne, to kasacja dopuszczalna 
będzie dopiero wtedy, gdy war- 
tość sporu przewyższa 1.500 zł. 
(Dotychczas 500). 

Z innych przepisów dekretu, 
nie dotyczących już usprawnie- 
nia sądownictwa ważne jest 
przedewszystkiem 
drzwi w procesach 0 
czci. Źródłem tej inowacji jest 


niewątpliwie doświadczenie, ja-| 


kie dały ostatnie wielkie procesy 
polityczne o zniesławienie i któ- 
rych kilka zapowiada się jeszcze 
w niedługim czasie. Podobnym 
motywem kierował się ustawo- 
dawca ograniczając liczbę obroń- 
ców oskarżonego do trzech. Cho- 
dzi o uniknięcie na przyszłość 
demonstracyjnego wnoszenia o- 
brony przez 18 lub nawet 25 'ad- 
wokatów, jak to mieliśmy spo- 
sobność obserwować w Ostat- 
nich czasach kilkakrotnie. 

Pewne wątpliwości budził art. 
374 w swej nowej formie, któ- 
ra mówi, że w procesach przy 
drzwiach zamkniętych Sąd może 
zaniechać przytoczenia powodów 
wyroku. Otóż chodzi tu tylko 
o t. zw. motywy ustne, ogłasza- 
ne jednocześnie z wyrokiem, (a 
wyrok musi być zawsze ogło- 
szony przy drzwiach otwartych). 
Natomiast wyrok z pełnemi mo- 
tywami pisemnemi musi być stro 
nie doręczony na jej wniosek bez 
względu na to, czy proces był 
jawny, czy przy drzwiach zam- 
kniętych. 

Jak widać z powyższego krót- 


zamknięcie, 
t 
ochronę 


| ców. 
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Pracy Gospodarczej 
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* Do moczenia bielizny używajcie „H E N KO“ | 


Co będzie 24 lipca | 
o godz. 18.10, za mc latd.. 


P. A. T. bije rekord sprawności informacyjnej 


Czytelnicy nie znają "wielu szcze- 
gółów pracy dziennikarskiej; 
dla nich tajemnicą to, jak ta praca 
się odbywa, co jej pomaga, co 
szkodzi. 

Czy wiecie Państwo, np. co to 
jest teleskryptor? To jest taka 
„cudowna“ maszyna, która pisze na 
odległość, tak jak telegraf Mor- 
se'a, tylko nie kreskami, które trze 
ba umieć zamienić na wyrazy, lecz 
wprost, odrazu wyrazami. Można pi 
sać na takiej maszynie z -Warszawy 
do Krakowa, Poznania i Wilna a 
adresat odbiera wiadomość w mo- 
mencie jej nadawania. 


Teleskryptor ułatwia i przyśpie- | 
sza znakomicie pracę w redakcjach. | 


P. A. T. nadaje na nim swoje de- 
pesze. Te najpilniejsze oczywiście, 
bo reszta idzie dodatkowo w ko- 
munikatach, dowożonych przez goń 


Otóż, skoro już bawimy się w 
taki popularny wykłąd, warto wy- 
kazać przykładowo, jakie wiadomo- 
ści — w tych tak gorących i 


— P. A. T. uważa 
zwłoki i używa do ich przesłania — 
teleskryptoru (inaczej dalekopisu). 


Oto siedzimy w redakcji, kończy- 
TTAN, 3 4 | formacyjnej wiemy już np. że za 


|dwa lata w dniu 23 lipca o godz. 
117.80 będą w Finlandji „międzybie- 


my już numer, czekamy jeszcze na 
ostatnie depesze, dla których zare- 
zerwowaliśmy miejsce. Aby nie po- 
minąć czegoś ważnego, czegoś, bez 
czego nie wolno wydać gazety, bez 


czego Czytelnik obejść się nie może, | 


co mu trzeba bezwarunkowo dać za- 
raz, już, nie jutro. 


kiego przeglądu, poza stronami, | 
które będą miały utrudnione od- 
najbardziej 
dekre- 
tem są sędziowie grodzcy, któ- 
rym dodano nagle conajmniej o 
30 proc. pracy więcej, jako ekwi 
walent zaś odjęto kilka drobnych 


wołania i kasacje, 
„poszkodowani”* nowym 


czynności egzekucyjnych. p. , 


tw 


od| 
wielkich wydarzeń rojnych czasach | 


za niecierpiące | 
|g 


— Bije coś dużego — sygnali- 


Jest| zuje woźny, obsługujący precyzyj- 


ną maszynę. 


właściwa miara 


| 
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„przedbiegi na 80 metrów z płota- 
mi pań* i tego dnia o godz. 18 
równych minut 10 „przybycie na 


Skąd? Depesza idzie z Helsinek? | metę zawodników w chodzie. 


z Finłandji. Nie tam teraz szczegól- 


Wstrząsające! Doprawdy gdy so- 


nego się nie dzieje, ale ostatecznie | bie człowiek uprzytomni, jakie u- 


— licho wie... 
Wyczekaliśmy 
oto jest. Co? 


jeszcze chwilę i|wej służbie informacyjnej i 


doskonalenia poczyniono w praso- 
jak 
dzielnie pracuje przy pomocy no- 


HELSINKI. PAT. Generalny sekre- | woczesnych urządzeń P.A.T., osza- 


tarz międzynarodowej federacji lek- | 


koatletycznej, p. Ekelund (Szwecja) 
ustalił w porozumieniu z finlandzkim 
organizacyjnym komitetem  olimpij- 
skim szczegółygiechniczne, dotyczące 
lekkoatletyczneg8 turnieju olimpijskie- 
go w r. 1940. 

W kull i w skoku wzwyż elimina- 
cje odbywać się będą jednocześnie na 
dwuch, względnie trzech, rzutniach i 
skoczniach. 

Skok o tyczce rozegrany będzie w 
ciągu dwuch dni. Pierwszego dnia ©- 
liminacje, nazajutrz — najlepszych 
6-ciu skoczków walczyć będzie w fi- 
nale. 

To dopiero początek. Depesza 
jest długa, „tasiemcowa'. I bardzo, 
bardzo dokładna. Podano w niej 
nietylko daty poszczególnych kon- 
kurencyj olimpjady  lekkoatletycz- 
nej, która odbędzie się w roku Pań 
skim 1940-tym, nietylko miesiąc i 
dni, ale nawet godziny i minuty! 


Dzięki tej znakomitej służbie in- 


gi na 200 metrów*, 24 lipca tegoż 
roku Pańskiego 1940, o godz. 16.00 


LASTO ZOOONIE 


„PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW. 


Lyżegsża prohon so m. ła „KOGUTEK" 


SEEM. 
GĄSECKIEGO 


',; epaiwwaniu bigienkacya w TOREBKACH 


810 


leś można z nadmiaru szczęścia. 

Tylko, że właśnie nie uprzytom- 
nia sobie tego w porę i taką cen- 
ną i tak przewidującą wiadomość 
rzuca do KOSZA... 

Niniejszem naprawiamy ten błąd. 
Aby choć jakieś rzewne wspomnie- 
nie pozostało. 

(G-k). 


ZK 
Hicjny dar 


dim arm ji 

w ramach- uroczystości  Z0-lecia 
niepodległości odbyła się w węgrowia 
(woj. lubelskiem) podniosła - uroczy- 
stość przekazania armji 6 ciężkich 
karabinów maszynowych: Na wyróżnie 
nie godne naśladownictwa, zasługuje 
fakt, że jeden C. K. M. ofiarował za- 
rząd fabryki maszyn i odlewni żelaza 
w. Łochowie ' „Bracia Penis Spadko- 
biercy*. Zarząd fabryki reprezentował 
dyrektor p. Juljan Perlis. Aktu prze- 
kazania hojnego daru dokonał staro- 
sta węgrowski p. Aleksander Wiśniew- 
ski. 


Św. Barbara na Zaolziu 


W sobotę, dnia 3 grudnia b. r., o 
godz. 21 m. 40 wyrusza z Warszawy 
wycieczka p. h. „św. Barbara na Zaol- 
ziu“. Wycieczka ta zwiedzi Cieszyn i 
ośrodki przemysłowe Zaolzia, powrót 
w póniedziałek, dnia 5 grudnia b. r., 
o godz. 6-ej. 

Cena udziału łącznie, z pełnem u- 
trzymaniem, (śniadanie, obiad i kola- 
cja), objazdem autobusem ośrodków 
przemysłowych Śląska  Zaolzańskiego 
oraz przęjazdem koleją z Warszawy 
do Cieszyna i z powrotem, wynosi 
zł. 27. Opłata tylko za przejazd zło- 
tych 16,50. 

Zapisy przyjmują wszystkie pla- 
cówki „ORBISU*, 


LO 


Przy zielomys stolilkuu 
ma A COO PE CJ A. S 


Nasze rozmowy z Czytelnikań 


Dzisiejsze nasze rozmowy z Czytel-] nej zależności między pracami 


Tabela wyników turniejowych nikami obracają się wyłącznie w krę-| środowiskach miejskich i wiej 


r > RSN : s SA 3 y ETa toń ji j 3 conać" ni oże 
W trzech poprzednich artyku-| jakich opierać się będzie jury w każdego granego przez siebie roz gi A RR h Bri Ed dał wiek obsądzać” miast. nauczycielskreń 
z + o iye M P Z, Š | 1. fil : : Sape7 RZ ARE Ą KŻ y «1. PY yjątkow żyw. 7 je riek sa k j h 
łac h opisaliśmy szczegółowo tech, klasyfikowaniu wyników — po-| kładu i porównania, jak rozkład nauczycielstwa na nasze wezwanie do| znającem zupełnie wsi, a w 3 nenz 
niczną stronę rozgrywek elimina | dajemy poniżej wzór porównaw-|ten grany był przez inne paryj wymiany zdań i poglądów z redakcją | cielstwem, znającem bardzo P Ws. rej J 
cyjnych, sposób obliczania punk-| czej tabeli wyników  turniejo-| na tej samej linji, wreszcie po- »Kurjera Polskiego”. Żałujemy, iż —| nie miasto... Posady aby ia 
tów matchowych, które są wy-| wych. zwolą na skontrolowanie, czyj dla braku mejsca — nie możemy po: winny byé tak obsada pF" i 
kładnikie siagni h 7 w. alt zad þe- (ES M d ATE k dać w „całości większości tych „listów nauczyciel, pocho DRA AC, 
adnikiem osiągniętych przez u Tabele takie sporządzane bę uzyskane przez daną parę punk nauczycielskich, stanowiących sui gene| lat przynajmniej pracował "n 
czestników turnieju wyników, —| dą po każdym dniu rozgrywek |ty matchowe obliczone są pra- r 
wreszcie podaliśmy zasadę rubi- eliminacyjnych (oczywiście bez! widłowo. 


POGODA 


o zachmu 


ris archiwum  ..martyrologji nauczy- | odwrotnie. W ten sposób pozna 


s na i 

cielstwa polskiego. Stanowić one będą tycznie i wieś i poz: ża posoki 

konu, który stosowany jest przy| rubryki d, wykazującej punkty] W poniższej tabeli podajemy aa EEES np stę M Grę SSN Wed Baj k bardzóji0 st. Umiar) 
obliczaniu punktów / matcho-| matchowe obliczane bez rubiko. dla przykładu fragment rozgry-ļ Polepszenie bytu szkoły polskiej — zwyż 18 mni 


którą zresztą prowadzimy oddawna. resującego listu — ogromnie 
> > 


wych. nu, którą to rubrykę  unryśl-| wek turnieju, w którym udział iż nie możemy go umieścić X W tea! 


Wyczerpuje to dostatecznie nie| nie w dzisiejszym wzorze tabeli | bierze 8 par: 4 SN i 4 WE. 


ści — przedstawia Pan ba nau STAWIENIA 
zbędne dla uczestników  wiado- umieszczamy, dla wykazania róż| Z braku miejsca podajemy tyl WPan B. Międzyleś koło Tłuszcza. ginalnie trudności polozenia Narodowy: ,, 
mości, dotyczące turnieju. ` nic) i wywieszane będą w klubie| ko trzy najbardziej charaktery.|_ Zwraca Pan — słusznie — uwagę| la wiejskiego i także z Pinia Pak Bolski: 
y R ZUZA i sj f A ~ ra pewną anomalję w ustroju nasze-| nia jego interesów uzasa oś S i „Gałą: 
Pragnąc jeszcze bardziej upla- do wiadomości uczestników. styczne rozkłady. go szkolnictwa. Słyszy się ciągle narze-| nieczność wprowadzenia czegoś |0 godz. 3,30 
stycznić czytelnikom wszystkie| Dadzą one zatem graczom kon| Oto jak wygląda taka tabela 


> toe WIE, 
kania na naszą szkołę. Narzekania te dzaju turnusu miejsko Sofa 
przychodzą często ze strony  władz| dla naszych nauczycieli 1 SA 
wojskowych: „Młodzież przedpoboro-| nych. Sądzimy, iż pomys 


podane poprzednio zasady, na kursowym możność odszukania wyników turniejowych: 


Nowy: „Złoty 
Popoł, 


p rz! 

ERETTE wa jest słaba moralnie! wątła! braku- nien być wzięty pod uwagę P Y: „Rozw 
< je jej wiadomości i umiejętności po- sze władze szkolne. EST nieć j 3.30 popo? 
B - trzebnych w życiu! brak jej wiadomo- ści powrócimy napewno a0 kaj ma: „Lt 
z RUBIKON t STAN ZAPISU STAN AR N E 23 ści praktycznych i zainteresowań do radz pe zBatto?? "s; 

dl + N- w x x dalszego kształcenia się! młodzież jest j. 4 
bi IŚ DRE ON S > o jo sS S mało obowiązkowa i mało ofiarna, nie WPan Mieczysław „Dz. s aalickiej T 
= f z s ma wyrobienia obywatelskiego i żoł- Dziwnym — a może wi ok 
|a| b | c Tdfej f EM nierskiegol ginie w szalonem tempie nie naturalnym — zbiega 
Pn A o a w życia!” ności, list Pana opisuje taká 


5 ZA: r "jejskiego* 
2 Jakiż wniosek, zdaniem Pana, wy- ki CA RYC I 
ciągeją z tego stanu rzeczy naszę SZCZA los z NA, Pana 8. 
władze szkolne? j NAWA JES BN. iś w 
Dokszlałcają! Tworzą najróżniejsze- Siame Seh aE ES. 
go typu kursy. dokształcające i tru- ae ery TT SE! któryby 7, 
dem ich prowadzenia obarczają znowu Raj: SZEŃ So. mai Warunk 
nauczyciela szkół powszechnych i tak ti i arugac Wał p g FERT 
już w najwyższym stopniu przeciąło: =73>-No_ nauczycieją: sqoAX cą: 
Zami i ne i upokarzaj4”. 3 
nego pracą. Zamiast sięgnąć do źró- ™ € mE ss K ie i jt8% ZYDST - 
; AR +, nie lepiej przedstawia Się STAWIEN] 
dła zła: do złej szkoły, tworzy się łożenie moralne. Społeczeństwo nk. Wielki: r 
j kursy dokształcające i wmawia się 'So- ER ora Elpo nauczy, * 


— Okólnik 
| kontra o.r, n $ 
9 łew. „płodzież AT 


P (w Teat 


OT 1 Ą i ić ciężkiej prac N wy 
bie i innym, iż w ten sposób wyrów- Mi& ocenić ciężkiej pracy najs poki": .. 

EIEEE A A > i spycha go bezlitośnie na əlski; „Pap: 
nuje się braki naszej szkoły powszech- kabel drabiny” społecznej: To P led; | 
nej. „Równocześnie z akcją kursów Szczebel drabiny społe żeli d 


p F i- Ee i 
£ a A ask e zmienić. „Jeże! 
dokształcających dla dorastającej mło ba':koniecznie zmien my 7% 


7 i chce 
dzieży — pisze Pan — winna być ad: | potecyz KON ER RS wzwyż 
przecież wszczęła akcja podniesienia 9% x 0 sę zna ieka istotę 7 
stanu szkolnictwa powszechnego”. ST OPOYA OPIBKA DAN jeść 


=r nauczyciela, musimy po set 
mię! autorytet, jego pozycję spol p 
WPan Bolesław Gr, Przystajń. ' pewnić mu należyte WADE 
List Pana nawiązuje do naszego ar- Nauczyciel musi więc zdoby 
tykułu z dnia 21 b. m. pt. „Armia czeństwie szacnnek i uan 
naszych nauczycieli”, Uważa Pan, iż po żołnierzu, bo tego wym 


ŚW-4C 


|koatro orrei- 15 
o sai 


b jasmiemia do tabelà 


d 


w sprawie poruszonej przez nas w tym Szkoły i dobro państwa! Spr% na 


Kolory oznaczamy jak następuje: nik i najwyższy punkt matchowy, (w| najgorzej, lecz szczęśliwie, grała pa-y artykule powinna się wywiązać szer. niesienia pozycji społecznej 
Pome pik; c — kiery, k — karo, t —, omawianym turnieju) —3. Analogicznie | ra SSNs. jsza dyskusja na łamach „Kurjera Pol- ciela jest najpilniejszem życia 
trefle, biza; — bez atu. para WE: odszukać może na tabeli Wyniki są następujące: f skiego”. Prosimy bardzo o przyczyn- zagadnień współczesnego 

„Kontra o.r.” — oznacza kontrę, da-| swą grę w II rozkładzie przeciw pa- Jeśli brać pod uwagę punkty: ma- ki do tej dyskusji, którą niniejszym nego! 
ną na ostatniej ręce, po zakończeniu 


| rze SNs. Ponieważ rubikonem dla par tchowe, obliczane bez rubikonu (f) — 
licytacji rozgrywających (w myśl za-| WE w omawianym II rozkładzie jest to na pierwszem miejscu na linji SN 
strzeżeń przy rubikonie, kontra ta,! +582, lub +586, więc para WE4, ja- 


to eee $ 22 Š : i a 
inicjujemy. Pisaliśmy już wielokrotnie © 
Pisze Pan: „Szkoła powszechna w mat i cieszymy się, iż po 


znajduje się para SN:, która w rze-fi Polsce jest jednakowa dla wsi i dla naszej zasadniczej tezy przych 
jeśli jest nieudana — nie podwaja ko jedyna para, która nie uzyskała czywistości grała zupełnie źle, alej miasta i jeden ma cel wychowaw- ten sposób ze strony najbar 
punktów rozgrywającym, natomiast rubikonu (w omawianej grze, zyskała szczęśliwie. ;czy,. musi ona w dzieciach wsi szy | rodajnej: z kół naszego 
podwaja minusowe punkty-  wistują-| tylko -+300 p., otrzymuje najniższy Natomiast, jeśli stosować będziemyj miasta rozbudzić świadomość wzajem: | stwa... 
cym). i stopień —- 0. (zresztą zarówno przy rubikon' przy obliczaniu punktów ma- 


W rubryce „stan. zapisu” podajemy | stosowaniu rubikonu, ják i bez ru- tchowych (g) — pierwsze miejsce zaj- 
np. SN =— 0; WE — M0; znaczy to,! bikonu). Stąd widzimy, że błąd pary mie słusznie para SNi, — zaś para 
że para 5N jest przed manszą i stan| WE« w grze z parą SN: w II rozkła- SN» spada na miejsce ostatnie. 
jej zapisu jest 0; para WE — jest| dzie polegał na tem, że nle dała kon- „To samo mniejwięcej  uwidocznia 
po manszy przy stanie zapisu 0. try na „obrouną” i nieopatrzną licy- się na linji WE. Wypadkiem — w czasie spokojnej ła emigracja, wychodźtwa 

W rubrykach poziomych podane są | tację 5 trefli ze strony pary SN. Z powyższych przykładów widać, jak godziny wieczornej, kiedy w  zacisz-| z Niemiec, wędrówka „biały 
zapowiedzi strony grającej, wynik gry W ten sposób rozpatrzeć można bardzo” słuszną jest zasada obliczanią 


s , nej -twierdzy czterech ścian własnego! wonych” z Hiszpanji, teraz 007,58 W $ 

i punkty matchowe dla pary, ozna- wszystkie poszczególne gry i łatwo punktów matchowych z zastosowaniem mieszkania czuje się człowiek odcięty by — nieudane zresztą, ciąs © e) ki 
czanej w pionowej rubryce A, zorjentownć się o wynikach. rubikonu. | od reszty groźnego, złowrogiego świa-| — na wielką skalę zorganizow : 

W rubrykach pionowych podajemy Weźmy jeszcze dla przykładu roz- f ; i Karo, [ta — wpadł mi w ręce jakiś frag- | migracji żydowskiej. Miljony 40 > 
pod j kład II i rozpatrzmy pary SN: T SK Prawidłowe: rozwiązania wszystkich ment wierszy francuskich. Nie wiem, | wanych zostało z mieszkal ych rÀ 

a) nazwę pary, która w tym roz-| W rozkładzie tym do gry było 5 c Tech zadań konkursowych nadesłali w czyje one były — uderzył mnie jed-| rych rodzili się i żyli, i pog panis soum, 
kładzie gra, przeciwko parze, WYyrMIE-| (rubikon 1140). Ani para SNe, ani SN: dalszym ciągu: |nak w powodzi wydrukowanych słów, świat — aby umierać w miest inie | i 
nionej w rubryce A. „. | tej gry nie wylicytowały; obie wygra- Stefan Zlelke, Roman Żołpiński, Kry- | wiersz jeden: domach czy barakach już zup św, © 

b) nazwę pary, która rozgrywa i jej ły tylko de: ale para SNe grała 276 stypa Senenberg, Wincenty Szumiński, „O bonheur, maitre, vivre et mourir| nych. Żadna chyba epoka C% gk 
ostatnią zapowiedź. W tej samej ru-|; zrobiła 2 nadróbki, zaś para SN» Pr. Szturkewa, Jerzy Zdrojewski, Jerzy 
bryce podajemy, czy gra była skontro- ESR Z 


grę 22 Fa è ste "sdowniA 
x p» | wożytnych nie była widownia 2 
s $ r m Wokulski, Kazimierz Plate „| dans la même maison!.. 
grała 4 e i zrobiła „swoją grę”. Pary ki, Kazimierz Plater, Czesław 


draż! aż ; a 
A Pl prawdziwej wędrówki ludów, J 
te klasyfikowane są na równi, bo nie Komarnicki, Przemysław Mańkowski, O szczęście: urodzić się, żyć i u- niespokojne czasy powojenne: 


wana, zazriaczając specjalnie („o.r.') 


kontrę ostatniej ręki, — wreszcie wy- 


rzy T a s PEE į I 
stawia się wyżej tych par, które, dzie- Jerzy Kondracki, Helena Smoleńska, | mrzeć w tym samym domu! — jakiż Za temi miljonowemi rzeszam tat 
nik gry przez podanie ilości lew, osią- | 1: R partaa e Se pa wiecej Helena Wolska, Eugenjusz Dłuski Sta- | RELO > zi iadłych fora? ' ; iedos 
I$. Sryoprzez: I 3 f 4 %|ki niższej licytacji psiągnęły więcej > Aura dra SEE esop | Spokój i równowagą ludzi osiadłych, | kiemi wędruje nietylko n tk 
gniętych "przez stronę rozgrywającą. AWakiów Ia nadróbiąf) À nisław Diuski, Wacław kwiatuszyński, 
c) wynik punktowy dla pary, ozna- 


wrosniętych w ziemię, związanych raz! bieda, nędza — ale przedew* 
j i Również nie liczy się parze SN: VTE - > na zawsze ze skrawkiem ziemi rodzin- | tęsknota. 
czonej w. rubryce A. kontra i rekontra, którą dostała od ODPOWIEDZI REDAKCJI 


2 $ z a r ta 
A S 3 nej wionęły z tych słów. Zapachnia- 4 „i naé, WIS 
d) punkty matchowe, obliczone bez fuszerskiej pary WE< na ostatniej rę- Kpt pil. Worpechowski. Poznań. ły w nich drzewa ocieniające jakąś Żeby się o tem przeko 
uwzględnienia rubikonu: 


ne 


s A igrac) 
5 7 "Ród RANST, ; ) Foki: pra wziąć w rękę pisma ęmigra 
. A Otrzymaliśmy pańskie pięknie graficz- | chatę, czy dworek wiejski, zwidziały A ź WTEDY ry ideo? 
e) punkty: matehowe, obliczone z za- Natomiast para WE: w tymże ror ^e wykonane rozwiązania zadań kon- | się jakieś solidne mury starych re-| Wśród butnych deklaracyj, wy” 
stósawaniem rubikonu. 


ok 7: - 7 ; ię | Ą x > zy trytyczny zk 7 ugić 
Jedz $ | kładzie za tę nieopatrzną kontrę otrzy- kursowych. Niestety, w rozwiazaniu | zydencyj mieszczańskich, co to przez krytycznych artykułów, dług 
f) suma osiągniętych punktów ma- w 


: IA GZ ierw i i zi >, | À ia: dów politycznych — mający”, oroi 
7 muje najniższy stopień. pierwszego zadania nie wziął Pan pod| chodzą z ojca na syna, z pokolenia! Ów p lity, znych > tey Jo wazige 
chowych-bez- rubikonu. A agę, gie zabije nie W, a : ie — j fak rcha- , $ ; 
tchowych-h rubil a EL LEE EAT ik uwagę, że drugie pik zabije W, Aj pa pokolenie i jako coś niesłycha lu udowodnienie iż wn sads wa s 
£) suma. osiągniętych punktów ma- z POGANEJ I ER yt oO WYBIK © (10 piki); | podegra trefle, Unie-| nie zwódniczego, niesolidnego, objawi. kraju, z którego wygnano Jesa qriehy » 
tchowych.- z rubikonem. punktowy w rubryce C rozkładzie III możliwi to wygranie 3 b. a. Również : I 
. . 


gl Jeż r PORA: ak j i z synów: „aś 

dla pary SN: właściwie wynosi --1528 ły mi się nagle nasze wielkomiejskie OAI PSzT e — PA h 
` 2 > à h T C l aag è ; sZ 3 fani st >+ * + SIę b 0, E . 4 4 b 

i ; 5 s aT i t i ; mieszkania, które zmieniamy tak ła-| SIę Dar : x ` : 
i i dlatego też przy uwidocznianiu punk wg 8 lewie E- dobrowolnie położy Kr.| GHSSCZ Arani rozstajemy się bez ža- jakiś list, wiersz, wspomnienie ygn A 
Nasz przykładowy turniej zatem, tów matchowych bez rubikonu para KTO rh x 


$ w zadaniu 4 błędne jest założenie, że 


i trefl, kiedy powinien gó nie kłaść. Za. f wA I i ie, żyć i| go bucha żal za straconą ojc”? „pł: Jeff 
składa się z 8 par: 4 SN; 4 WE. Ma- ta osiąga najwyższy stopień (3). Ponie- dania 2 3 FOARA są ebr E, i T dp aea EIEREN ORA utraconym domem rodzinny: “i wsł/fenty: Ze is 
my do rozporządzenia punkty matcho-| waż, jak już zaznaczyliśmy (kontra Termin nadsyłania rozwiązań prze- T t EnA le dopblaro SZCZ szczonem mieszkaniem, za te Alonen OW d 
we: Ø, 1,/2, 8. Każda para z łatwością| ta dana była na ostatniej ręce i Przy dłużyliśmy do 30 b. m. może więc | ma Ae Paa O AO EGODI wi stkiem, z czem człowiek zżył ilo: "Tawet i 
odszukać może na tabeli swą grę i o- rubikonie się nie liczy — przeto WY- zechce Pan „poprawić” rozwiązania za| S ć- f najwcześniejszych dni dio NY: Own 
cenę, jaką otrzymała. Weźmy dla | kazaliśmy w rubryce punktowej cj dañ I i IV, chcielibyśmy bowiem bar.|. A Potem — potem mimowoli. trzeba | svsród czego przemarzył młodo ą wid; 
przykładu” parę $N:s, kóra rozkład Il 1132 (grane 4 kiery i tyleż wygrane. dzo, aby wziął Pan udział w rozgryw- było uprzytomnić „sobie, dlaczego właś pracował wiek. dojrzały... mit” 
rozgrywa przeciwko parze WEx. w| Jak widzimy z wyżej podanej tabeli, kach naszego turnieju. fa nie te. słowa poruszyły w. człowieku Jakże łatwo jest powiedzieć e 
rozkładzie tym para SNs jest zasad: | bezbłędnie grały pary SNi i WE, — K. tak niespodziewanie taką chmurę u- z 
niczo stroną wistującą i rubikonem dla | =«ssraxsesssmsismas 


. ZYD ta 3 > 115 ść 

yz s, czuć, powiązań i refleksyj. Nie było Pzd kpt Erea piesze? H 
niej jest —586 | —582, WE Bowieta 1 A e ZE trudno odpowiedzieć na to pytanie... doniewierki: fak pna prze 
ma do wygrania 4 piki, lub 4 kiery. Statystyka wyznaniowa Czech Wystarczy wziąć do ręki — gazetę. kiem teak SES kryje się w h 
RANE, grała WIE H paer w nowych granicach Wielka wojna w swych  dalszych| wach. 
przeciwko parze 4 — „w obronie SYS > Aa AOT oean JW F $ „Pokojowych“ już skutkach, ruszyła z O szczęście: urodzić się, 
5, trefli i leżała bez kontry „bez pię- UTAO Payag ZT. PASU UGRO CRO: zaj tys. (13,25 proc.), Ży- dotychczasowych ich miejse zamiesz- mrzeć w tym samym domu! 
ciu”. Otrzymuje ona za to wynik punk. | Czech, bez Słowaczyzny, Moraw i Ru-|dów 55 tys. (1,25 _ proc.), bezwyzna- | kania miljónowe rzesze ludzkie. Bia- 
lowy: —800; ponieważ rubikon wyno., si Podkarpackiej, wynosiła 7.109.376 o- niowców 530 tys. (11,75 proc.); człon= 
si —580; więc para SNs w tej grze sób, z czego 5.316.448 (74,75 proc.) ka- | ków innych wyznań 23 tys. (0,5 proc.) 
przekracza rubikon, czyli zdobywa | tolików, 325.235 (4,84 proc.) ewange-| Jak wynika z zestawienia tych liczb, 
A IEE ERRON aa OKA ru: | lików różnego rodzaju, 618.305 (8,66 | straty poniósł tylko katolicyzm czeski 
R ein P A a IN iE E e tej| proc.) wyznawców „kościoła czechosło | (68,5 zamiast 74,75 proc. ludności), in- 
Knit iy fym rozkładzie: dzielą zatem | Wackiego“, 76.301 (1,25 proc.) Żydów, ne natomiast wyznania, w szczególno- 
wszystkie punkty matchowe (0, 1, 2, 3) | 727.916 (10,35 proc.) bezwyznaniow- | ści „kościół czeski" zyskały na skupie- 


przez 4 i otrzymują po 1'/: punktów |ców i 45.171 (0,75 proc.) wyznań in- | niu (13,25 zamiast 8,66 proc. ogółu 


matchowych, nych. ludności) ałbo pozostały bez zmian. 

W- tabeli naszej dla przykładu po- Opierając się na danych tej samej, Oczywiście obliczenia te, zanim doko- 
doj my w rubryce d) punkty matcho- statystyki, ludność Czech w grani- nany będzie nowy spis ludności, są 
we, jakie, otrzymałyby pary, gdyby! cach obecnych wynosi 4.465 tys, oby- | czysto teoretyczne i bardzo jest moż- 
ocena ich wyników nie obliczana była | Watel, W tej liczbie katolików będzie |liwe, że różnią się od rzeczywistości, 
$ AA osadę pa dam ki: W poda- | około 3.054 tys. (68,5 proc.), prote- | tem bardziej, że przybyło sporo Cze- 
t AAA II w A TETEN zat stantów różnego rodzaju 213 tysięcy | chów z krajów, które przeszły pod in- 
rze WE: osiągnęłaby najlepszy wy. (4,70 proc., wyznawców „kościoła | ne władanie 
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ży Buniek dn. 29 listopada o godz. 
Wa toni, odbędzie się w sali 
toku psie (Okólnik 1) druga w 
wa Mus.jjCJa Polskiego Towa- 
utwam. Współczesnej. W pro- 
a, Szym Demutha, de Falli, 
Ń Wybitną i wskiego i in. Udział 
S Normą Skrzypaczka Colette 
er (+, SA Demuth (fortepian) 
Pols tepian) Kwartet Smycz 
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g41 fek 
k J. Mikulski — 
e, J. Rez J. Dworakowski — 
H, Jun bojowaki — wiolon- 
i , J. Stani- 
St Jakóbczyk — 
do nabycia w „Orbisie”, 
Grąbczewski (Krak. 
w kasie przed kon- 


gane!” 


ŻĄDAJCHE 
NAJLEPSZEJ CHAŁWY 


w różnych smakach, z najlepszych surowców 5, 


Firmy „UNION* 


Warszawa, Wolska 69. Tel. 270-51. | zesa Hełczyńskiego, który niedawno 


Przyjazd wybitnego 
prawnika fińskiego 


Polski wybitny 
profesor Kaarlo Kaira z uniwersy- 


1135 


Niesłabnąca ofiarność przemysłu 
na cele lotnictwa powiększyła znowu 
chlubny rejestr fundacyj. 

W dniu 23 b. m. na lotnisku Aero 
klubu został przekazany władzom 
L.O.P.P. najnowszej konstrukcji sa- 
molot RWD-1i7, ufundowany przez 
Biuro Sprzedaży Wyrobów Fabryk 
Jutowych. 

Uroczystość przekazania rozpoczął 


Światowe bezrobocie @ świetle cyfr 


ponja — 265,845, Holandja — 301.600, 
Bułgarja — 4.363, Kanada — 30.520, 
Australja — 39.810, Belgja — 115.382, 
Niemcy — 363.379. 

W porównaniu do tych samych mie- 
sięcy roku 1937 bezrobocie wzrosło we 
bezrobotnych, Anglja 1.780.243, | Francji o 31.800, w Anglji o 451.000 
Szwecja — 49.093, Finlandja — 2747, |a w Stan. Zjednoczonych o 3.561.753. 
Francja — 366.331, Węgry — ES AOAN IN, innych państwach liczby zmieniły 
Polska — 226.712, Irlandja 70.552, Ja-! się stosunkowo nieznacznie 


z zę bavi w krajach bałtyckich, z serją 
odczytów. W czasie pobytu swego 
Samolot „Centrojuta w Warszawie wygłosi p. Kaira 1-go 
grudnia na zaproszenie Polskiego 
będzie szkolił pilośów Instytutu Współpracy z Zagranicą 
p „ERY odczyt w języku francuskim o „Ro- 
pięknem przemówieniem przedstawi- ||| władzy wykonawczej w ustroju 
ciel ofiarodawców, podkreślając dą- | państwowym Finlandji*, 
żenia przemysłu do wzmocnienia o-| P, Kaira, autor licznych dzieł 
bronności państwa. Mówcy odpowie- | prawniczych, jest profesorem pra- 
dział w imieniu Zarządu Głównego wa konstytucyjnego na uniwersyte- 
L.O.P.P. ppłk.  Wolszlegier, który | cje w Helsinkach oraz wicedzieka- 
wyraził nadzieję, że 
fundatorów będzie zachętą dla in-|wersytetu, kuratorem Wyższej Szko 
nych gałęzi przemysłu. 


skiej Akademji Nauk i wicepreze- 
sem Fińskiej 
| Profesor Kaira bierze żywy udział 
Międzynarodowe Biuro Pracy zamie- wem i często reprezentował Finlan- 
szcza w swym biletynie ciekawe dane 
statystyczne, dotyczące światowego 
bezrobocia. 

Jak z tych danych wynika, w lipcu 
i sierpniu b. r. Danja liczyła 73.990 


sach Prawniczych. Dipl. 


Pierwszorzędne) 
jakości 


Matryce, Far- 
by do powie- 
. lania, 
Taśmy, Kira- 
menty, Tusze i Kleje 


produkujs 


„SŁOŃCE? 


Sp. Z 0. 0. 
Warszawa, ul. Ludna 6- 8, tel. 9-53-58. 
żądać wszędzie. 
871 
TZT OTOZ OZ ZOZ OOOO 


SENSACYJNA PREMJERA 

W TEATRZE „MAŁE QUI PRO QUO” 

W ub. czwartek Teatr „Małe Qui 
pro Quo” 1 górce w Ziemiańskiej) 
dał ROYA premjerę rewji saty- 
rycznej p. t. „Wielka czwórka” z u- 
działem Dymszy, Olszy, Górskiej, Ka- 
mińskiej, Kozłowskiej, Sykulskiej, Bo- 
guckiego i Orłewa. 

Dziś z powodu 
teatr nieczynny. 


ENTUZJASTYCZNE PRZYJĘCIE 
„TRAFIKI” 

Teatr Malickiej daje codziennie „Tra 
fikę pani generałowej” w doborowej 
obsadzie z ulubienicą Marją Malicką. 
Do ostatniego miejsca wyprzedana wi- 
downia raz po raz oklaskuje grę ca- 
łego zespołu. Pośród publiczności są 
tacy, którzy oglądają to przedstawie- 
nie po raz drugi i trzeci a wychodząc 
mówią, że przed następną premjerą 
jeszcze tu wrócą. 


PIĘKNE WIDOWISKO 
„GAŁĄZRA ROZMARYNU” 
TEATRZE POLSKIM 150 - GO 

STAWIENIA 

Cieszące się po obecnem wznowieniu ną 
nowo wielkiem powodzeniem, porywające 
widowisko legjonowe Z. Nowakowskiego 
„Gałązka rozmarynu", grane będzie w dal- 
szym ciągu dziś wieczorem, w niedzielę, o 
godz. 3.30 pp. oraz w poniedziałek, 

Poniodziałkówe przedstawienie _ „Gałązki 
rozmarynu'* będzie 150-tem od dnia pre- 
mjery przedstawieniem tej wartościowej 
sztuki, której premjera odbyła się rok te- 
mu na scenie Teatru Polskiego. 


A jednak mydło toaletowe 


FABRYKA 
CHEMICZNA 


Bardzo dobry program 


w satem Qui Pro Quos: 


szawskiej linji.. Imaginota. I Olsza 
potem śpiewa o zupie pomidorowej i 
szczawiowej. I Orłow mówi dużo o je- 
dzeniu... za dużo naprawdę tego do- 
brego!  Niebardzo szczęśliwa wydaje 
mi się też zamiana Grossówny na Ir- 
mę Kozłowską, jeszcze dość surową 
(i piosenki jej także trochę słabsze), 
,Sykulska może będzie kiedyś dobrą 
pieśniarką — ale narazie jeszcze nią... 
nie jest. I jedna piosenka bardzo, bar- 
dzo zresztą miłego Boguckiego nie ta- 
ka ładna, jak inne... 


Mimo to program jest dobry i bę- 
dzie miał napewno powodzenie. Bardzo | 
też dobrzy wykonawcy. Olsza zrobił | 
ostatnio ogromne postępy i wyrobił 
się na pierwszorzędnego, charaktery- 
stycznego aktora. Dymsza w skeczach 
Stefci Górskiej o „Powieści Kamila politycznych świetny (mniej udana 
Nordena“ i „Pół czarnej z kremem“ i | „Chłodna piosenka“), Orłow ma bar- 
„Kapelusik* i śliczny finał „„Dobra- |dzo swoisty typ humoru, który nie 
noc* i sentymentalną, ale naprawdę |wszystkim się może podoba, ale któ- 
wzruszającą piosenkę o Belinie — wo- |ry, mimo to, zaraźliwy jest bardzo, a 
góle warto zobaczyć ten cały program | wdzięk Boguckiego jest naprawdę roz- 
w „Małem Qui Pro Quo"... brajający. Górska i Kamińska dobrze 
Troszkę, tylko troszkę za dużo jest |reprezentują w „Małem Qui Pro Quo* 
w tym programie o jedzeniu. Napraw- | płeć piękną. 
dę. Nadmiar tych kulinarnych rozko- Wszystko zaś i wszyscy — składa 
szy zepsuł trochę wcale dobrze za-|się na przedstawienie żywe, interesu- 
powiadający się obrazek „Piękno War | jące, udane. A. Chor. 
szawy' na tle starych murów, war- 


Poleca J. SROARA, Oleka 2 


TEES EEES A E AN E A EPSE EEE EA 
Że świata rmes zak 


Sito Schipa i—imme koncerta 


Głos i sposób 


Bardzo dobry program w „Małem 
Qui Pro Quo*. Dobry i śmiały. Spra- 
gniona satyry politycznej publicz- i 
ność warszawska ma używanie, jak 
rzadko. Takie numery, jak „Wielka 
czwórka“ (Hemar), jak „Chwila dzie- 
jowa“ (Jurandot), jak „Apel“ (Juran- 
dot i Szlengel), jak „Szanowni wybor- | 
cy“ (Mec. Wacuś i Fokszański) i in-, 
ne, są prawdziwą ucztą. W jaki spo- 
sób udało się uzyskać, iż ta uczta jest 
podana bez skreśleń... menu, to już 
tajemnica „Małego Qui Pro Quo“. Ale 
historję o kandydacie na posła Ząb-i 
Zupskim, lub o kłopotach z wyborem 
kandydata na posła, jakie przeżywają 
Olsza i Dymszą — trzeba zobaczyć i 
usłyszeć koniecznie. 


Tak samo trzeba usłyszeć piosenkę 


próby generalnej 


LEGJONOWE 
DOBIEGA W 
PRZED- 


ostatnie modele 
okryć i sukien 


nie odegrał Sonatę skrzypcową P. Lo- 
catelliego w bezstyłowem nieco opra- 
cowaniu Eugenjusza Ysaye. W drugiej 
części koncertu usłyszeliśmy Sonatę na 
obój, fagot, wiolonczelę i fortepian 
Haendla, oraz Divertimento D-dur na 
obój, skrzypce, altówkę, wiolonczelę i 
fortepian Haydna, między zaś temi u- 
tworami p. Walerja Jędrzejewska od- 
śpiewała szereg aryj (niedawno dopie- 
ro odnalezionych) Pergolesiego i tegoż 
autora Sonatę na dwoje skrzypiec i for 
tepian. Wszystkie kompozycje kameral 
ne wykonane były jak najlepiej dzię 
ki pp. prof. S. Śnieckowskiemu, jak 
zawsze niezrównanemu oboiście, B. Or 
łowowi, wytrawnemu fagociście, oraz 
altowioloniście H. Trzonkowi i wiolon 
czeliście J. Mikulskiemu, którzy i tym 
razem grali bez zarzutu. Partje forte- 
pianowe wykonała p. I. Garztecka bar 
dzo poprawnie, ale nieco za blado, bo 
w muzyce kameralnej fortepian nie 
stanowi jedynie akompanjamentu, jak 
w muzyce wokalnej zazwyczaj, lecz 
jest instrumentem równorzędnym. 
Skromność w tym wypadku nie wy- 
chodzi całości na dobre. 

Młode Towarzystwo Krzewienia Sztu- 
ki Kameralnej wystąpiło z audycją 
„dla uczczenia 20-lecia muzyki w Nie- 
podległej Polsce”,  sprzeniewierzając 
się poniekąd swemu  podstawowemu 
zadaniu. Znałazły się tu więc pieśni 
wielu kompozytorów, odśpiewane mu- 
zy:.alnie przez p. Izę Rolę oraz Pas-| 


śpiewania wielkiego 
tenora włoskiego są tak wyjątkowa 
dobrze gnane z płyt gramofonowych 
i ich częstego nadawania przez Radjo, 
że sprawozdanie z koncertu jego moż- 
naby ograniczyć do trzech słów tyl- 
ko: Tito Schipa śpiewał.. A jednak 
nie można nie podkreślić wrażenia, 
jakie wywiera przy bezpośredniem je- 
go słuchaniu ten szlachetny w swem 
brzmieniu głos, a jeszcze więcej mo- 
że wspaniała wprost umiejętność wo=, 
kalna i artyzm w podaniu każdego 
wykonywanego utworu, czy to będzie 
arja z opery, czy piosenka jednego z 
dawnych mistrzów, czy bodaj zwykła 
śpiewka rybaka neapolitańskiego. O- 
czywiście opisać się to nie da, ale wy- 
starczy usłyszeć arję Ottavia z Don 
Juana Mozarta, by się przekonać, że 
tak ją tylko wielki artysta i znako- 
mity śpiewak zaśpiewać potrafi. A 
przytem artyzm jego widać i w tem, 
że nie chodzi mu o wywoływanie ja- 
kiemiś efekcikami bezkrytycznego en- 
tuzjazmu, tem większy, dzięki temu 
wzbudza zachwyt u prawdziwych mi- 
łośników muzyki i bel-canta. 
Niezwykle obfity był program o- 
statniej (TV) audycji ruchliwego za- 
wsze Stowarzyszenia Miłośników Daw- 
nej Muzyki. Wieezór rozpoczęły „Of- 
fertorium” Couperina oraz Fuga Fres- 
cobaldiego na organy, wykonane bar- 
dzo poprawnie przez p. J. Kuchar- 
skiego, poczem p. St. Jarzębski pięk- 


sacaglia St. Kazury i Warjacje na or- 
gany F. Rączkowskiego, który to o- 
statni utwór zwrócił uwagę swemi kom 
pozycyjnemi walorami i doskonałem 
wykonaniem przez autora. Właściwą 
muzykę kameralną reprezentowały tyl- 
ko świętna pod każdym względem So- 
natina na klarnet i fortepian A. Sza- 
łowskiego, odegrana po mistrzowsku 
przez pp. L. Kurkiewicza i prof. 
Lefelda, oraz bardzo dobrze napisany 
i wdzięcznie skomponowany młodzień- 
czy Kwartet smyczkowy prof. K. Si- 
korskiego, który został wykonany bar- 
dzo ładnie przez Kwartet Polskiego 
Radja. 
Bezbarwny nieco i nie pozostawiający 
głębszych wrażeń był ostatni koncert 
piątkowy w Filharmonji. P. Zino Fran- 
cescati, skrzypek wysokiej miary nie- 
wątpliwie zagrał Koncert Beethovena 
świetnie, ale nieco płytko w ogólnem 
ujęciu, a p. Maurice Paul Guillot, mło- 
dy dyrygent, który po raz pierwszy 
ukazał się na naszej estradzie, prowa- 
dził orkiestrę poprawnie i z widocz- 
ną znajomością sztuki kapelmistrzow- 
skiej, ale ani w Symfonji D-dur Hay- 
dna, ani w „Pawanie” Ravela, ani w 
Uwerturze 'do op. „Benvenuto”Cellini" 
Berlioza nie dał interpretacji, -wykra- 
czającej ponad zwykłą przeciętność. 
Wieczór zakończyła Symmfonja III z or- 
ganami Saint-Saensa, nie należąca: do 
najciekawszych dzieł tego muzyka. 
M. Skołuba. 


„tetu w Helsinkach, rewizytując pre- | 


Dnia 30 listopada bir. przybywa | cert poranny. 8.00 
prawnik fiński | Audycja dla wsi. 


|| 


| 


piękny czyn | nem fakultetu prawnego tego uni-! 

iły Nauk Społecznych, członkiem Fiń | 
Kasy Oszczędności, | 
w prawniczem życiu międzynarodo- | 


dję na Międzynarodowych Kongre-' 


Kalki, | 


pieśń”, 
H. 


Radio 


NIEDZIELA, 27 listopada 
WARSZAWA I (Raszyn) 
1.15 Pieśń ,,Serdeczna Matko”. 7.20 Kon- 
Dziennik poranny. 8.15. 
9.15 Transmisja nabożeń- 
stwa z kościoła św. Krzyża. 11.00 Orkiestra 
Marka Webera i soliści — koncert rozryw= 
kowy (płyty). 11.45 Audycje szkolne w pro 
gramach radjowych. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek symfo- 
niczny. 13.00 Wyjątki z pism Józefa Pił- 
sudskiego. 13.05 Przegląd kulturalny. 13.15 
„Z naszych stron — muzyka obiadowa. 
14.40 „Wszystkiego potrochu'* — audycja 
dla dzieci. 15.00 Audycja dla wsi. 16.30 Be- 
cital skrzypcowy. 17.00 Tygodnik dźwięko- 
wy. 17.30 Muzyka lekka i operetkowa — 
koncert rozrywkowy. 19.30 Orkiestra — kon 
cert popularny (płyty). 20.15 Audycje in- 
formacyjne. 21.00 Koncert polskiej muzyki 
operowej. 22.00 „Woltyżerka Drópsy Maps”. 
22.40 Muzyka taneczna (płyty). 23.00 Ostat- 
nie wiadomości dziennika wieczornego. 23,05 
Wiadomości z Polski. 


O saa, 


NIEDZIELA, 27 listopada 
9.15 Nabożeństwo z kościoła św. 
Krzyża w Warszawie. 
13.00 Wyjątki z Pism J. Piłsudskiego 
16.30 Recital skrzypcowy -Wacława 
Niemczyka. 
17.30 Muzyka operetkowa. 
21.00 Koncert polskiej muzyki ope- 


rowej. z 
22.00 „Woltyżerka Dropsy Mops“ — 
„Wesoła Syrena". 


WARSZAWA II (Mokotów) s 

14.20 Koncert solistów. 15.10 Twórczość 
Chopina (płyty). 16.00 Muzyka taneczna z 
płyt. 17.30 Przerwa. 21.00 Formy twórczo- 
ści wielkich kompozytorów: Piotr Czajkow- 
ski (płyty). 22.00 Muzyka angielska (pły 
ty). 23.00 Muzyka taneczna (płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Gra zespół 
Pawła Rynasa. 0.45 Dziennik w języku pol- 
skim i angielskim. 0.55 Co słychać w Spor- 
cie polskim — pogadanka. 1.00 Piosenki o 
Kasiach i Kasieńkach. 1.40 „W krakowskiej 
ziemi” — audycja dla młodzieży. 2.00 Ga- 
węda ze słuchaczami w języku angielskim. 
2.10 Kapela ludowa. 

PONIEDZIAŁEK, 28 listopada 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 
8,00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla 
szkół. 11,15 Koncert orkiestry Marynarki 
Wojennej. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.08 Audycja południową. 13.00. 
Audycja dla kupców i rzemieślników. 13.30. 
Mełodja w śpiewie i w muzyce instrumen- 
talnej. 15.00 Teatr Wyobraźni dla młodzie- 
ży. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.08 Wiadomości gospodar- 
cze. 16.20 Kronika naukowa. 16.35 Utwory 
Wolfganga Amadeusza Mozarta. 17,20 Orga- 
nizacja walki z rakiem w Polsce — odczyt. 
17.35 W 20-lecjie Marynarki Wojennej. 18,00 

dla wsi, 18.30 Audycja Legji Aka 
'kisj. 19.00 Koncert rozrywkowy. 20,35 
Audycje informacyjne. 21.00 „„Temperamen- 
ty” — powieść mówiona. 21.15 Wanda Lan- 
dowska — klawesyn (płyty). 21.40 Nowości 
literackie. 22.00 W wigilję rocznicy Poawsta 
nia Listopadowego — koncert. 22.55 Prze: 
głąd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien 
nika wieczornego. 23.05 Wiadomości z Pol- 
ski w języku francuskim. 


0. smmm | M z IE WŁA A A 


PONIEDZIALEK, 28 listopada 

13.30 Audycja dla gimnazjów — Ta- 
deusza Mayznera, 

15.00 Bartłomiej Nowodworski — za- 
łożyciel najstarszego gimnazjum w. 
Polsce—słuchowisko dla młodzieży. 

17.20 Organizącja walki z rakiem w 
Polsce — odczyt. 

17.35 20-lecie Marynarki Wojennej — 
przemówienie kontradmirała Jerze- 
go Świrskiego. 

22.00 W wwigilję rocznicy Powstania 
Listopadowego — koncert. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

11.00 Trio Polskiego Radja. 15.00 Dawne 
tańce i mowe piosenki (płyty). 16.00 Ry- 
szard Wagner (płyty). 16.40 Wiadómości 
sportowe. 16.45 Parę informacyj. 16.50 Ką- 
cik solistów. 17.10 Pogadanka. 17.25 Życie 
kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka taneczna 
(płyty). 21.50 Przemiana pierwiastków — 
odczyt. 22.10 „Muzyka japońska'* — repor- 
taż. 22.20 Muzyka taneczna. 23.20 Koncert 
skrzypcowy d-moll Roberta Schumanna. 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 W wisgilję 
rocznicy Powstania Listopadowego — kon- 
cert, 0.45 Dziennik w języku polskim i an- 
gielskim. 0.55 Pogadanka aktualna w jęz. 
angielskim. 1.00 Nasze piosenki i tańce. 
2.00 ..Co i dokąd wywozimy z Poólski'* — 


pogadanka. 2.10 Polska muzyka popularną. 


DWUDZIESTOLECIE 
MARYNARKI WOJENNEJ 


Audycja radjowa 


Dnia 28 listopada Polskie Radjo na- 
daje specjalną audycję o godz. 17.35 
ku uczcęzeni dwudziestolecia Marynar- 
ki Wojennej. Audycję otworzy prze- 
mówienie kontradmirała Jerzego frir. 
skiego, szefa Kierownictwa Marynarki 
Wojennej. W części koncertowej wy- 
konane zostaną piosenki marynarskie, 
nagrodzone na konkursie Ligi Morskiej 
i Kolonjałnej. 


DZIŚ „ODROBINA MIŁOŚCI” W „58.15 
Teatr ..8.15' daje dziś, o godz. 4.15 pp. 
tylko raz jeden komedję muzyczną Asche- 
ra, w adaptacji L. Brodzińskiego ,,Odro- 
bina miłości”. Ina Benita, Lunia Neste- 
równa, Wojciech  Ruszkowski i Włodzi- 
mierz Łoziński na czele zespołu, znaleźli 
tu wielkie pole do popisu. 
O godz. 8.15 „Księżna 
Elną Gistedt. 
INAUGURACJA SEZONU „NASZEGO TEA- 
TRU” DLA MŁODZIEŻY 

W niedzielę. 27 listopada, o godz. 12-ej 
w pol, na otwarcie sezonu przedstawień 
młodzieżowych „Nasz Teatr" daje wielkie 
widowisko w 15-tu obrazach p. t. „Książę 
i żebrak” M. Twaina, z udziałem całego 
zespołu. W rolach tytułowych niezwykle 
utalentowane bliźnięta Baś i Dan. 

Ceny miejsc od 50 gr. do 3 zł. Bilety 
nabywać można w kasie zamawiań Teatru 
Letniego (gmach Teatru Narodowego), w 
dni powszednie od godz. 11.30 do 15.30, w 
dniu przedstawienia w kasie Teatru Let- 
niego. 

SZEŚĆDZIESIĄT PRZEDSTAWIEŃ 
„PORWANIA SABINEK” 


Teatr „BUFFO przekroczył sześćdziesiąt 
przedstawień „„Porwania Sabinek", w opra- 
cowaniu i z piosenkami Tuwima, w reży- 
serji dyr. Warneckiego. 

świetna ta farsa muzyczna, uznana przez 
teatralną Warszawę za najweselsze wido- 
wisko sezonu, nie przestaje bawić codzien- 
nie przepełnionej widowni. Zasługa sukce- 
su tego świetnego widowiska przypada 
także J. Węgrzynowi i M. Zniczowi. 

„Porwanie Sabinek'* grane jest codzien- 
nie o godz. 8-ej wiecz. Dziś. w niedzielę, 
o godz. 4-ej popol. widowisko „Szabla i 

w inscenizacji J. Warneckiego 4 
ego 


Czardaszka* z 


Str. 12 


Łaszczytne odznaczenie 


zasłużonego działacza 


Dekretem Pana Prezydenta | poświęca się, dla podciągnięcia 


Rzeczypospolitej p. Konstan- 
ty Soczyński z Dąbrowy 
Czarną, odznaczony został Me- 
dalem Niepodległości. 

Zaszczytne to odznaczenie, 
p. Soczyński otrzymał za 
ofiarną pracę niepodległościo- 
wą w P. O. W. 

Po odzyskaniu Niepodległoś 
ci p. Soczyński wstępuje jako 
echotnik do 5 pułku ułanów, 
walcząc w całej kampanii prze- 
ciw bolszewikom. 

Gdy umilkł szczęk orężą p. 
Konslanty Soczyński wraca w 
strony rodzinne w Opoczyńskie 
i poświęca się z całym zapa- 
łem pracy społecznej i oświa- 
towej. Dzięki niaspożytej ener- 
gii, ocenionej należycie przez 
współobywateli, pracuje nad 
podniesieniem nie tylko swegw 
przedsiębiorstwa przemysłowe- 
go, oraz kultury rolnej na wła- 
snym zagonie, lecz z całą troską 


K. 


Lista Nr. 3 ofiar 


zebranyrh na listę Komitelu 

Waiki o Śląsk za Olzą w cza- 
sie od 2,X. — 19.XI. br. 
Wpłaty, dokonane na r-k Ko- 


mitetu w K.K.O. pow. Piotr- 
kówskiego. | 
Zarząd Miejski w, Piotrko-| 


wie zł 50, 

Prokuratura 5.0). w Piotrko- 
wie zł 10.40, 

Gimnazium Żeńskie i Szkoła 
Powszechna Zrzesz. Naucz. — 
personel zł 35.50, 

Koło Adwokatów w Piolrko- 
wie (dodatkowo) zł 38, 

Związek Lekarzy, Oddz. w 
Piotrkowie zł 20, 

Więzienie w Piotrkowie == 
personel zł 27.22, 

Ubezpiecz. Społ. w Piotrko- 
wie — personel 18.55, 

F-ma „Panel”*— fabryka dykt 
dyrekcja zł 20, 

F-ma „Panel”—fabryka dykt 
— pracownicy i robotnicy fabr. 
zł 52.25, 


H: Z. Pacanowski i Syn — 
zł 30, 

Franciszek Brauliński — bro- 
war zł 5, 

Tadevsz Dobrzański — dru- 


karnia zł 10, 
M. Goldblum — tartak—per- 
sonel zł 7.20, 
Bank Kupiecki Spółdzielczy 
3, 
Bank Komercyjny Spółdziel- 
SATSAR Y 
Włościańska Spółdzielnia Rol- 
niczo-Handlowa zł. 10, 
Okr. Tow. Organ. i Kółek 
Rolniczych — personel zł. 17, 
Zw. Spółdz. Spoż. „Praca” 
— dyrekcja j 
38.50, 
Gmina Ewangielicka na listę 
Nr. 59 zł 10.50, 
Lokatorzy domów 
zbiórkowe NN. 127, 122, 132, 
164, 178, 156, 167, 179, 180, 
181, 244, 248, zł 47.40. 
Razem zł. 451.52 
d. 


zł. 


persona] zł. 


na listy 


c. n. 


Redaktor i Wydawca: 


|wzwyż całej 
nad| 


okolicy. Pistuje 
szereg odpowiedzialnych stanc- 
wisk, jako to: Prezesa budowy 
powszechnej szkoły 7 klasowej 
w Dąbrowie nad Czarną, jest 
radcą gminy Radonia,prezesem 
Straży Pożarnej Ochotniczej, 
= ORP aE LAMER; 

Pomimo nawału pracy zawo- 
dowej, która wymaga ciągłej 
jego obecności, .p. Soczyński 
nie szczędzi trudu dla różnych 
organizacyj społecznych, gdzie 
zawsze trafne jego rady i wska- 
zówki, owiane dechem obywa- 
telskim i patriotycznym są wy* 
soko cenione. 

Zaszczytne odznaczenie, któ- 
re otrzymał p. prezes Konstan- 
ty Soczyński, 
większym bodźcem do dalszej 
pracy dla dobra 
współobywateli. 


będzie jeszcze 
państwa i 


Godne podkreślenia 


Piotrkowski 


Stary browar 
prezesa Franciszka Braulińskie- 


go nietylko dba zawsze o ja 
kość swych produktów, lecz 
idąc z postępem asu wpro- 


wadził ostatnio 
inowację dla k: nsumentów pi- 


bardzo ważną 


|wa. 


Zastosowano mianowicie no- 
we patentowawane zamknięcie 
metalowe z podkładką korko- 
wą, otwierającą się 


jedynie przy pomocy palców 
rozrywających kapsel, przez 
pociągnięcie języczka w kie- 
runku górno-skośnym. 

Każda butelka przy otwiera- 
niu „strzela”, tak, że konsumen- 
ci mają złudzenie, że otwiera- 
ją nie piwo — lecz szampan. 

Z licznych stron od stałych 
konsumentów słyszeliśmy, co i 


sami stwierdzamy, że i jakość 
piwa browaru piotrkowskiego 
jest coraz lepsza. Nic przeto 
dziewnego, że piwo Brauliń- 
skiego w (Piolrkowie i szero- 
kim okręgu cieszy się coraz 
większym popytem. 


Na cele kuiłuralno- 
oświatowe Zw. Re- 
zerwistów 


Zespół teatralny Związku re- 
zerwistów w Piotrkowie ode- 
gra w dn. 27 bm. o godz. 19-ej 


w sali im. Kilińskiego prze- 
piękny wodewil C. Danielew- 
skiego w pięciu aktach p. t. 


„Pod gwiaździstą banderą”. 

Podczas antraktlów przygry- 
wać będzie doborowy zespół 
muzyczny. Bilety w cenie od 
1.20 do 30 gr. 

Czysty zysk przeznaczony 
zostaje na cele kulturalno-oś- 
wiatowe Związku rezerwistów 
w Piotrkowie, 


Czytajcie najpopular- 


niejsze wydawnictwo 


„Dziennik Narodowy” 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Gościnny występ Tea- 
tru Narodowego 
w Piotrkowie 


We wtorek dnia 29 listopa- 
da 1938 r. o godzinie 20.30 
punktualnie wystąpi w sali im. 
Kilińskiego Teatr Narodowy z 
Poznania i grać będzie najbar- 
dziej 


sensacyjną sztukę szpie- 
gowską w 6 odsłonach t. 
„Mata-Hari.” Znakomita tancer- 
ka „Mata-Ħari”, jeden z naj- 
genialniejszych szpiegów nie- 
mieckich czasów wielkiej 
wojny, ma w tej sztuce olbrzy- 
mie pole do popisu, nic też 
dziwnego, że sztuka ta przy 
dobrym wykonaniu cieszy się 
wszędzie olbrzymim powedze- 
niem. Rolę tytułową gra zna- 
komita artystka Karolina Sro- 
czyńska, którą inieliśmy spo- 
w podob- 
p.t. „Fraulein 
od- 


n, 
f 


z 


sobność podziwiać 
nej roli w sztuce 
Doctor”. Jakżese< jednak 
mtenna jest treść sztuki „Mata- 
Hari”. Dyrekcja Teatru Naro- 
dowego wystawiła sztukę bar- 
dzo ciekawych 
|dekoracjach Aleksandra Maka- 
W rolach 
najle; sze siły zespo- 
z pp. Marią Szczęsną, Cze- 
sławą Nadworoą, Marią Woliń- 
Haliną Chorzewską, Jani- 


starannie, w 


rewiczą głównych 
wystąpią 


łu 


ską, 


ną Werniczówną, Henrykiem 


Rzewuskim, Stanisławem Fisze- 


rem, Stefanem Winterem, Ma- 
rianem Mirskim, Stefanem Pa- 
jąkowskim, Janem Wnukow- 


skim, Antonim Durzyńskim na 
czele 20-osobowego zespołu. 
Jest to wysiłek artystyczny 
ogromny i nie wątpimy, że spo- 
tka się premiera. „Mata-Hari”. 
z gorącym przyjęciem publicz- 
ności przy wypełnionej wido- 
wni. Tego rodzaju sztuki zaw- 
sze pociągają wszystkich. Sztu- 
kę reżyserował Stanisław Fi- 
szer. 

Bilety wcześniej nabyć mo 
żna w Pijalni Mleka a na go- 
dzinę przedrozpoczęciem przed- 
stawienia przy kasie w Teat- 
rze. 


Potrzebny jest 


do podmiejskiego 6 włóko- 
wego gospodarstwa rolnego, 
samodzielny rolnik do kiero- 
wnictwa. 

Zgłoszenia „Drukarnia Kra- 
jowa” Piotrków Tryb. ul. Sien- 
kiewicza 14 tel. 13-31. 


Gi 2 


Grużlica płuc jest nieubłagal- 
ną i corocznie, nie robiąc ró- 
znicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony Przy zwal- 
czaniu chorób płucnych, bron- 
chitu uporczywego, męczącego 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 
p. lekarze — „BALSAM TRIKO- 
LAN” Gąseckiego, który uła- 
twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo- 


ludzi, — 


czucie chorego, oraz powięk- 


sza wagę ciała i usuwa kaszel. 


Sprzedają apteki. 


TOMASZ PLUTA. 


Powiatowa odprawa 
Zw. Stez. 


W Kamińsku pod Piotrko- 


wem odbyła się doroczna, po- | 


wiatowa odprawa prezesów i 


komendantów Związku Strze- 
leckiego z udziałem prezesa 
pow. zarządu — inspektora szk. 


Muchy i członków Zarządu 
Pow. Ze złożonych sprawozdań 
obwód piotrkow- 
ski stale się rozwija i wykazu- 
je bardzo ożywioną działalność. 
Liczba członków wzrosła o 50 
proc. i Związek liczy obecnie 
kilka tysięcy młodzieży, zgru- 
powanej w szeregach Z.S. Ró- 
wnież ożywioną działalność 
okazują kluby sportowe Zw. 
Strz. 


wynika, że 


Świętokradztwo w Piotr- 


kowie 


Ogromne poruszenie w ko- 
tach chrześcijańskiego Piotrko- 
wa wywołało świętokradcze 
obrabowanie kościoła OO. Ber- 
nardynów w centrum Pio!rko- 
wa. Złoczyńcy, pod osłoną no- 
cy, dostali się za pomocą wy- 
trychów do świątyni, w której 
ograbiii jeden z ołtarzy z cen- 
nych pamiątkowych wołów i 
rozbili skarbonki. Policja pro- 
wadzi z wielką energią docho- 
dzenie, celem wyśledzenia ohy- 
dnych świętokradców. 


Kwiaty 
SZTUCZNE 
cf © 
wAZOWÓówW 
i dekoracyj 


Duży wybór 
Polna 5. 


P. C. K. 


Popierajcie 


fi 


odbiera z łatwością 


gramy zamorskich stacyj, odiwarza* 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raiy: 


Demonstracja w firmie: 


IRENEUSZ LUFT 


|Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


Drukarnia Krajowa, Pioli 


Polecamy znane z jakości piwa miejscowe 


W". 276 


DZIENNIK RADIOWI 


Radiv w rocznicę powstaniś 
listopadowego 


|| 


1 


W poniedziałek, dnia 28. 4 
w wigilię Powstania Listopada 
wego Polskie Radio uczel rock 
nicę tę koncertem muzyki p% 
skiej, Orkiestra i Chór Polskie 
gó Radia pod dyr. Grzegorź 
Fitelberga wykonają utwor 
których patriotyczna |treść © 
powiada wspomnieniom list 
padowym 1830 r. Będą to: P 
emat symfoniczny „Anhelii” 
„ Warszawianka” prelud symi 
niczny o bohaterskiej treści 
Różyckiego, oraz polonez Z 


się o godzinie 22.00. 4 

Dnia 29 listopada o godzi! 
16.55 Stanisław Miłaszewski 
szkicu literackim da przekró 
tej epoki, którą Mochnacki, 19% 
poczynająa swą sławną histori 
powstania charakteryzuje 9 
razu pierwszymi słowami „Poł 


go czasu było to wielkie, a 1 
historyczny tak wstrząsnął P$ 
chiką pokolenia że o dzieja 
powstania pozostało mnóst” 
relacyj osób nie należących % 
ficjalne do ;literatury, któr? 
jednak wyznania, opisy, pami „lej, 
tniki otoczyły powstanie Jisto wal 
jadowe aurą poetycką. 


F twi 
zy _b ze zy: 
Redakcja i Administrat Gas okazał 
ul. Słowackiego 28 parter 


wejście od frontu 


milimetrowy jednoszpaltowy " A 
groszy; w tekście 60 STO h 
Ogłoszenia drobne 20 gr ZE 

w itewa 


za wyraz. Tu 
Prenumerata za „DZIENNE i ini skale 
NARODOWY” wraz z dosi a : 


0* Mia 
wą do domu lub przesyłka Ha tag S 
cztową wynosi 3 złote miesi h 
cznie. 


m pi A 
Ai 


egzołyczno proś 


7 


i m R PEL 
ków Tryb., ul. Sienkiewicz? 


